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28 Marca 1897 


Ww ; i 
Wj gotodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
m dni poświątecznych. 
W, po amer Pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 cen- 


w 
3, nd ste 5 S centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
e a Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
R 
eklamacye Otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 38. 


P 
ko, rezydent c. k. Sądu wyższego w Kra- 
Zamianował kancelistę sądu powiato- 
Makowie Teodora Palucha kan- 


A sądowym w e. k. sądzie powiatowym 


kręta rst sierżanta 90 pułku piechoty w 
s | lu Aleksandra Pruea i podoficera 
| owg Wego I. klasy 17 pułku obrony kra- 
|tt 

[wie 


zeszowie Piotra Bugla, kanceli- 
Sądów powiatowych, pierwszego w Ma- 
' drugiego w Zatorze. 


WE Dnia 24 marca 1897 wydano i rozesłano 
eni, nadwornej i państwowej drukarni w 
| latya XXV i XXVI zeszyty Dziennika ustaw 

7 W wydaniu niemieckiem. 
Nr, y tszył XXV zawiera: 
dy Rozporządzenie Ministerstwa skarbu z 
nY 11 marca b. r., w sprawie urządzenia 
| du dla sprzedaży soli bydlęcej w Pra- 
3 We na smichowskim dworcu kolejowym. 


ń stawę z dnia 17 marca b. r., mocą 
lej 


4 ć f ; 
Brunto wypadek zaprowadzenia ksiąg 


A wych w Tyrolu, mają być wydane 
A ne osobne postanowienia co do prowa- 
ny, 14 ksiąg, niemniej ułatwienia przy o- 
sle należytości a zarazem ograniczenia 
- 7g względem podziału budynku. 
-. w0Zporządzenie Ministerstwa skarbu, 
ane w porozumieniu z innymi intere- 
nymi urzędami centralnymi z dnia 
p a b. r., w sprawie liczenia zwrotu 
ach za podwody przy wspólnych ko- 
wych, podróżnych urzędników państwo- 
M, RA XXVI zawiera : 
zyj) Pieszczenie Ministerstwa kolei żela- 
lista % dnia 15 marca b. r., zawierające 
stos ych kolei żelaznych, do których za- 
ej 010 międzynarodową konwencję 0 
mai" obrocie towarowym z dnia 14 
bok iernika 1890 (Dz. u. p. nr. 186 z 
u 1892), 


EIISTORTCZNA 
PRZEZ 


HENRYKA SIENKIEWICZA. 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


j, aby 2è Pilnie spoglądali na postać kró- 
rz są Jej kształtów wywnioskować, jak 
ph dzie im czekać na przyszłego dzie- 
kra SZA dziedziczkę tronu. Ksiądz 
jsz owski Wysz, który był zarazem 
: N m w kraju, a słynnym iza gra- 
„0 LRO ia me zapowiadał jeszcze rychłego 
zai *Ro, SA Zaś czyniono przygotowania, ta 
M Wszelki, 3 SZAjem wieku było rozpoczy- 

enj "W uroczystości jak najwcześniej, 
Ma Pani, 1.9 Przez całe tygodnie. Jakoż po- 


doty ch, O podana nieco naprzód, zacho- 
„ie dawną wysmukłość. Odzież 


zbyt prostą. Niegdyś — wycho- 


| tam, 0. k, Sąd krajowy wyższy w Krakowie 


ZĘŚĆ URZĘDOWA | CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 27 marca. 


Pod napisem: „Rdzeń przesilenia wscho- 
dniego* znajdujemy w jednym z największych 
dzienników berlińskich obszerny list z Kon- 
stantynopola, którego autor obznajomiony wi- 
docznie dokładnie z istniejącymi w państwie 
sułtana stosunkami, zaznacza przedewszyst- 
skiem, że klucza do kwestyi wschodniej nie 
należy szukać ani na Krecie, ani w Macedo- 
nii, ani w Albanii, Armenii, Syryi, lub któ- 
rejbądź innej prowincji, lecz jedynie i wyłą- 
cznie w Konstantynopolu. Tutaj należy doko- 
nać operacyi więdniejącego i rozkładającego 
się organizmu, ale operacyi gruntownej, bez 
niej bowiem nie może być mowy o wyzdro- 
wieniu „ehorego człowieka* i o zażegnaniu 
niebezpieczeństw grożących nie tylko jemu, 
lecz i jego sąsiadom. Ostatecznie możnaby 
szerzący się na Krecie pożar stłumić z pomo- 
cą nadludzkich wysiłków i z użyciem rady- 
kalnych środków, po których zastosowaniu, co 
prawda pozostałyby na wyspie tylko zgliszcza 
i ruiny; lecz można być pewnym, że jeszcze 
by tam nie przygasła ostatnia iskra a jużby 
pożar ogarnął Macedonię, następnie Syryę, 
Armenię i w końcu wybuchnałby w samej sto- 
licy. Toć nie jest dla nikogo tajemnicą, że 
w Ccałem państwie tureckiem burzy się i fer- 
mentuje, że nikt, zarówno Turek jak chrze- 
ścianin nie jest zadowołony z obecnego stanu 
rzeczy, i że sułtan przy najlepszych chęciach 
nie będzie mógł utrzymać dłużej na wodzy 
swoich poddanych. W Konstantynopolu kręci 
się od pewnego czasu mnóstwo podejrzanych 
ludzi a z prowineyi nadchodzą bezustannie 
wielce niepokojące wieści o wzburzeniu umy- 
słów i o krwawych starciach pomiędzy ma- 
hometańską i ehrześciańską ludnością. Nawet 
w urzędowych kołach tureckich oświadczają, 
że pragną wprawdzie utrzymania pokoju, leez 
nie mają nadziei, aby powiodło się odwlee 
na dłużej wybuchu wojny i są ciągle w ocze- 
kiwaniu nadzwyczajnych wypadków. 

Kwestya wsehodnia — powiada dalej 
korespondent — nie jest bynajmniej kwestyą re- 
ligijną, we właściwem tego słowa znaczeniu; 
pomimo to jednak religia dla Turka ma ró- 
wnorzędne znaczenie z narodowością. Turek 
jest muzułmaninem a zapytany o narodowość 
nie odpowie nigdy, że jest Osmanem lub Tur- 


wana na świetnym dworze i piękniejsza od 
wszystkich współczesnych księżniczek — ko- 
chała się w kosztownych tkaninach, w łań- 
cuchach , perłach, w złotych / manelach 
i pierścieniach, obecnie a nawet od 
lat już kilku, nietylko nosiła szaty mniszki, 
ale przysłaniała nawet i twarz, z obawy, by 
myśl o własnej piękności nie wzbudziła w niej 
pychy światowej. Próżno Jagiełło, dowie- 
dziawszy się o odmiennym jej stanie, polecił 
w uniesieniu radości, by łożnieę przyozdobiła 
złotogłowiem, bisiorem i klejnotami. Odpo- 
wiedziała, że wyrzekłszy się zdawna okazało- 
ści, pamięta, iż pora złogów bywa częstokroć 
porą śmierci, a więc nie wśród klejnotów, ale 
w cichej pokorze powinna przyjąć łaskę, którą 
ją Bóg nawiedza. 

Złoto i klejnoty szły tymczasem na aka- 
demię lub na wysyłanie nowoochrzczonej mło- 
dzieży litewskiej do zagranicznych uniwersy- 
tetów. 

Królowa zgodziła się tylko w tem zmie- 
nić zakonny pozór, iż od czasu, jak nadzieja 
macierzyństwa stała się zupełną pewnością, 
nie przysłaniała więcej twarzy, słusznie mnie- 
mając, że nie przystoi jej od tej chwili strój 
pokutniey.... 4 

Jakoż wszystkie oczy spoczęły teraz z ml- 
łością na tem cudnem obliczu, któremu ni 
złoto, ni drogie kamienie nie mogły przydać 
ozdoby. Królowa szła zwolna od drzwi zakry- 
styi ku oltarzowi, mając oczy wzniesione do 
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Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 
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kiem. Natomiast Grek, Armeńczyk i t. d. za- 
ytany o narodowość odpowiada zawsze, że 
jest prawosławnym lub katolikiem. Turcy nie 
zabraniają nigdy i nikomu wykonywania pra- 
ktyk religijnych; czują się oni tak wysoko 
postawieni po nad giaurów, iż nie uważają 
nawet za stosowne zajmować się takiemi dro- 
bnostkami; lecz w całem ich postępowaniu 
wobec ludzi innych wyznań objawia się tak 
głęboka pogarda i taka niesprawiedliwość, 
że to musi doprowadzać do starć i katastrof. 
Bądź co bądź taki stan rzeczy nie może się 
dłużej ostać. 

Chrześcianinowi wolno przejść na islam, 
Turek wszakże któryby przeszedł na łono religii 
chrześciańskiej, nie ostałby się w kraju ani je- 
dnego dnia. Turek może zatrudniać chrze- 
ściańskie kobiety jako służbę i przyjmować do 
haremu, ale cehrześcianinowi nie wolno mieć 
Turczynki jako służącej. Turek może wziąć 
sobie za żonę chrześciankę, ale Turczynce nie 
wolno iść za mąż za chrześcianina. Nie ma 
więc mowy o równouprawnieniu. Chrześcianiu 
jest w oczach Turka człowiekiem pośledniej 
klasy. Przedstawiciel islamu, szejk ul Islam, 
zasiada w ministerstwie i gra tam wybi- 
tną rolę; inne religie reprezentuje mahome- 
tański minister wyznań, który jednak uchodzi 
za piąte koło u wozu. Przed sądem świade- 
etwo jednego Turka ma jeszcze dzisiaj większe 
ziaczenie niż dwóch chrześcian; isiuieje też 
jeszeze instytucya krzywoprzysiężeów, którzy 
przesiadują w kawiarniach w pobliżu sądu 
i za kilka piastrów potowi są zeznawać pod 
przysięgą, czego się tylko od nich zapragnie. 
Chrześcianin jest słowem, bezsilny wobec 
Turka. Ustanowienie urzędników chrześciań- 
skich w pojedyńczych urzędach, zwłaszcza w 
Konstantynopolu jest tylko obliczone na wpro- 
wadzenie w błąd Europy, muszą oni bowiem, 
przynajmniej zewnętrznie, dostosować się do 
zapatrywań tureckich, a są pod wielu wzglę- 
dami bardziej tureckimi, niż sami Turcy. 

Nie potrzeba żywić sympatyi ani do 
Greków, ani do Armeńczyków, niepodobna 
jednak potępiać usiłowań tych narodowości, 
pragnących większego niż dotąd istotnego ro- 
wnouprawnienia z Turkami. Turcy sami nie 
opierają się tym usiłowaniom i byliby gotowi 
przyznać Grekom i Armeńczykom większe 
prawa, gdyby także im dano więcej wolności 
obywatelskiej i gdyby zaprowadzono powsze- 
chnie obowiązujące reformy. „Od głowy cu- 
chnie ryba* — powiada przysłowie — i dla 
tego do rządu centralnego powinien inny 
duch wstąpić, jeśli ma w kraju spokój zapa- 
nować. 


Tylko jak najdalej idące radykalne re” 
formy w całym organizmie państwowym mo” 
gą dawać rękojmę wytworzenia znośnych sto- 
sunków, a wszelkie ich odwlekanie zagraża 
wznieceniem pożaru na całym Wschodzie i 
wywołaniem ogólnej wojny. Usiłowań Armeń- 
czyków, Greków i innych narodowości nie 
można stłumić od zielonego stołu działami, 
sztuczne zaś powstrzymywanie owych dążeń 
może mieć ten skutek, że ostateczny wybuch 
nastąpi z tem większą i straszniejszą siłą. 


Lt. K. krajowej Rady szkolne 


PPNO OO 


C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 
na posiedzeniu z dnia 24 marca b. r.: 

1. Zatwierdzić wybór p. Jana Pogono- 
wskiego i dr. Stanisława Dąmbskiego na dele- 
gatów Rady powiatowej do c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Rzeszowie i wybór p. Wincen- 
tego Berezowskiego na delegata Rady powia- 
towej do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Ży- 
daczowie. 

2. Zamianować: Wojciecha Filasa na- 
uczycielem młodszym 5-klasowej szkoly mę- 
skiej w Starym Sączu; Filipine Troszkiewi- 
czównę młodszą nauczycielką 5-klasowej szkoły 
w Sądowej Wiszni. 

3. Zorganizować szkołę ludową w Handz- 
lówce od 1 września 1897. 

4. Przekształcić szkoły ludowe: jedno- 
klasowe w Budzowie, Sokołówce, Paleśnicy, 
Lanowcach, Tomaszowcach i Lubienia Wiel- 
kim na dwuklasowe i dwuklasową w Mizuniu 
na czteroklasową, od 1 września 1897. 


Izba panów, zbierająca się dzisiaj na 
pierwsze posiedzenie nowego okresu ustawo- 
dawczego, zastanie już nowe prezydyum: jak 
wczorajsza depesza doniosła, Najjaśniejszy Pan 
zamianował Prezydentem Izby wyższej księ- 
cia Alfreda Windisch-Graetza , pierwszym 
Wiceprezydentem księcia Karola Auersperga, 
drugim Wiceprezydentem hr. Ernesta Hoyosa. 

Nowy Prezydent Izby panów, książę 
Adolf Windisch-Graetz, były Prezes gabinetu 
koalicyjnego, jeszcze przed objęciem Rządów 
piastował godność pierwszego Wiceprezydenta 


góry, w jednej ręce książkę, w drugiej róża- 
niec. Zbyszko ujrzał liliową twarz, niebieskie 
żrenice, rysy poprostu anielskie, pełne spo- 
koju, dobroci, miłosierdzia, i serce poczęło mu 
bić, jak rałotem. Wiedział on, że z rozkaza- 
nia Bożego, powinien kochać i swego króla, 
i swoją królową, i miłował ich po swojemu, 
ale teraz serce zawrzało mu nagle miłością 
wielką, która powstaje nie z nakazu, ale bu- 
cha sama przez się, jak płomień, a jest zara- 
zem i czcią największą, i pokorą, i chęcią 
ofiary. Młody byłi porywczy włodyka Zbyszko, 
więc chwyciła go zaraz chęć, by tę miłość 
i wierność poddanego-rycerza jakoś okazać, 
coś dla niej uczynić, gdzieś lecieć, kogoś po- 
płatać, coś zdobyć i samemu przytem karkiem 
nałożyć. — „Pójdę chyba z kniaziem Witol- 
dem — mówił sobie — bo jakże świętej pani 
usłużę, skoro nie masz nigdzie blisko wojny ?* 
Nie przyszło mu nawet do głowy, by można 
inaczej usłużyć, niż mieczem, rohatyną lub 
toporem, ale za to gotów był sam jeden na 
całą potęgę Tymura Chromego uderzyć. Chciało 
mu się zaraz po mszy siąść na koń i coś za- 
cząć. (o? sam nie wiedział. Wiedział tylko, 
że nie wytrzyma, że go palą ręce i pali się 
w nim dusza cała... : 
Zapomniał też znów całkiem o niebezpie- 
czeństwie, które mu groziło. Zapomniał na- 
wet chwilowo i Danusi — a gdy „przyszła mu 
na myśl z powodu dziecinnych spiewów, które 
nagle ozwały się w kościele, miał poczucie, 


„że to co innego“. Danusi przyrzekł wierność, 
przyrzekł trzech Niemców — i tego dotrzy- 
ina, ale przecie królowa jest po nad wszystkie 
niewiasty — i gdy pomyślał, iluby dla królo- 
wej chciał zabić — ujrzał przed sobą całe za- 
stępy pancerzy, hełmów, piór strusich, pa- 
wich, i czuł, że wedle chęci jeszezeby tego 
było zamało.... 


Tymczasem nie spuszczał z niej oka, 
rozmyślając w wezbranem sercu, jakąby ją 
uczcić modlitwą, sądził bowiem, że za kró- 
lową byle jak modlić się nie można. Umiał 
powiedzieć: Pater moster, qui es im coelis, 
sanctificetur nomen Tuum — tego bowiem 
wyuczył go pewien Franciszkanin w Wilnie, 
ale być może, że zakonnik sam więcej nie 
umiał. być może Zbyszko reszty zapomniał, 
dość, że całego „Ojcze nasz* wyrecytować nie 
mógł. Teraz jednak począł powtarzać w kółko 
tych kilka słów, które w jego duszy znaczyły: 
„Daj naszej umiłowanej pani zdrowie i życie, 
i szczęście — i więcej o nią dbaj, niż o wszystko 
inne*. Że zaś to mówił człowiek, nad którego 
własną głową wisiał sąd i kara — przeto 
w całym kościele nie było szezerszej modli- 
twy... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Izby panów, oraz Prezydenta austryackiej De- 
legacyi. Wnuk gen.-porucznika ks. Alfreda 
Windisch-Graetza, wodza wojsk cesarskich z 
roku 1848, urodził się w dniu 31 paździer- 
nika 1851 w Pradze. Po ukończeniu studyów 
uniwersyteckich otrzymał w dniu 9 kwietnia 
1577 stopień doktora praw. Już na rok przed- 
tem objął po zmarłym w tym czasie ojcu 
swoim dziedziczny fotel w Izbie panów. Do 
Sejmu czeskiego wysłała go w r. 1688 fidei- 
komisarna wielka własność. Spokój i jasność 
jego wywodów, oraz ugodowe jego usposobie- 
nie zjednały mu zarówno w Sejmie, jak w 
Izbie panów ogólny szacunek i sympatye. Po 
zawarciu punktacyj wiedeńskich w dniu 19 
stycznia 1590, książę Windisch-Graetz z go- 
towościa stanął po ich stronie. Gdy ugoda ta 
weszła w maju r. 1890 do Sejmu czeskiego, 
wybrany został Prezesem komisyi ugodowej. 
Był on także przywódeą tej grupy przedsta- 
wieieli wielkiej posiadłości w Sejmie czeskim, 
która obstawała za dalszem prowadzeniem 
dzieła ugody, nawet wówczas, gdy wniesiono 
odroczenie całej sprawy. Przez szereg lat na- 
leżał książę Windisch-Graetz jako reprezen- 
tant Izby panów do Delegacyi austryaekiej, 
w której po dwakroć piastował godność Pre- 
zydenta. Po ukończeniu sesyi delegacyjnej w 
roku 1893 otrzymał godność tajnego radcy. 
Po śmierci księcia Konstantego Czartoryskiego 
mianowany został książę "Windisch-Graetz 
Wiceprezydentem Izby panów. Od r. 1884 
jest kanclerzem orderu Złotego runa. W dniu 
11 listopada mianowany został Prezydentem 
Ministrów. Działalność jego na czele gabinetu 
koalicyjnego : kiedy to wierny przyjętej mi- 
syi starał się być orędownikiem idei koali- 
cyi, nieznużenie usiłował pośredniczyć mię- 
dzy aspiracyami stronnietw i wyrównywać 
zachodzące między niemi różnice — wszystko 
to jest jeszcze w świeżej pamięci ogółu. 
Ofiarna gotowość, z jaką podjął się rozwią- 
zania „ważnych zadań, znalazła też Najwyższe 
uznanie w piśmie odręcznem, któremóNajj. Pan 
w dniu 19 stycznia 1895 r. przyjął dymisyę 
księcia ze stanowiska Prezesa gabinetu. Ró- 
wnocześnie otrzymał książę wielką wstęgę or- 
deru Stefana. Wielka jego uprzejmość i po- 
średniczące usposobienie przy najściślejszem 
przestrzeganiu sprawiedliwości, zjednały ks. 
Windisch-Graetzowi — pisze Fremdenblati — 
u wszystkich politycznych stronnietw wysokie 
poważanie i szczery szacunek, tak, że już od 
dłuższego czasu uważany był ogólnie za przy- 
szłego Prezydenta Izby panów“. 

Ponieważ książę Alfred Windisch- 
Graetz należy do prawicy Izby panów, prze- 
to pierwszym wiceprezydentem  mianowa- 
ny został członek lewicy tej Izby, t. j. par- 
tyi wiernokonstytucyjnej, książę Karol Auer- 
sperg. Najstarszy syn zmarłego w r. 1885 
b. Prezesa gabinetu, księcia Adolfa Auer- 
sperga, urodził się ks. Karol w roku 1859 
w Wiedniu. Do Izby panów wstąpił w r. 1590 
jako naczelnik rodu, po śmierci swego wuja. 
Od kilku lat należy do Sejmu dolno-austrya- 
ckiego, gdzie przewodniczy reprezentantom 
wiernokonstytucyjnej własności ziemskiej. 
W mowach swoich, wygłoszonych w Sejmie, 
zajmował się gorąco zwłaszeza sprawami na- 
tury ekonomicznej. 

Na stanowisko drugiego wiceprezydenta 
powołany został hr. Ernest Hoyos, ogólnie po- 


JANEK 


(Z francuskiego). 


wonn 


X. 
(iag 2 


Około godziny =" w chwili gdy 
miały isć na plażę, pani Avril udała bardzo 
zmęczoną. 

— Ten spacer mnie wysilił... — mó- 
wiła, zmuszając się nieco do ziewania — po- 
trzebuję spoczynku. Ale nie trzeba, moja Jan- 
ko, aby ci to przeszkadzało w udaniu się do 
kasyna, jak zwykle. Każę ciebie zaprowadzić 
do pani Norbert-Les lagues, która chętnie to- 
bą się zaopiekuje. W ytłómaczysz jej dla czego 
nie mogłam ci towarzyszyć. 


Mówiła to wszystko swobodnie, tonem 
naturalnym. 

— Moja mateczko kochana! — rzekła 
Janina — nie pragnę wcale zostawić ciebie 


Obejdę się cał- 


samą, jeżeli jesteś chora... 
proszę cię, pozwól 


kiem bez przechadzki... 
mi! 

-— Nie! nie! moje dziecko, chcę, żebyś 
wyszła |... Byłoby dla mnie pr awdziwem zmar- 
twieniem, gdybym miała odmówić ci przyje- 
mności opowiadania twoim przyjaciółkom o dzi- 
siejszej twojej wycieczce. 

Myśl, że córka mogłaby zostać w do- 
mu, napełniała ją prawdziwym przestrachem. 

— Dlaczego chcesz, żebym ciebie opu- 
ściła, mamo? Czyż obecność moja nie jest ci 
przyjemną ? 


2 


ważany. członek stronnictwa środka Izby pa- | wiernych do tego obchodu przez nadanie od- 


nów. Urodzony w r. 1880 w Wiedniu, po 


pustów, których Wam niniejszem użyczamy, 


ukończeniu studyów prawniczych wstąpił do | pod warunkami w dołączonym dekrecie wy- 


armii, wziął udzia! w walkach lat 1848 i 1849, 
po śmiersi ojea w r. 1854 jednak opuścił 
szeregi wojskowe ze stopniem rotmistrza re- 
zerwy, aby objąć zarząd ordynacji rodzinnej. 
W r. 1661 objął dziedziczny fotel w Izbie 
panów. Od r. 1861 do 1867 był posłem wiel- 
kiej własności do Sejmu dolno- austryackiego. 
W dniu 15 października 1873 r. otrzymał go- 
dność tajnego radey a w d. 31 grudnia 1883 
order Złotego Runa. Gminie miasta Wiednia 
uczynił dar ze źródła Stixenstein, które do 
niego należało a przez co ułatwił zaprowa- 
dzenie w Wiedniu wodociągów; wdzięczna 
gmina mianowała go swym członkiem hono- 
rowym (w r. 1878). Jest członkiem wielu hu- 
manitarnych stowarzyszeń, między innemi wi- 
ceprezydentem „Czerwonego Krzyża“. W Izbie 
panów cieszy się ogólnym. szacunkiem. 


a a] 


List „Ojca św. do ks. arcybiskupa 
o ak Di i poznańskiego. 


Papież Leon XIII wystosował z powodu 
obchodu dziewięćsetnej rocznicy męczeństwa 
Wojeiecha św. do ks. arcybiskupa gnieźnień- 
ko-poznańskiego ks. Stablewskiego następuja- 
cy list, który w tłómaczeniu brzmi : 

„Do ezcigodnego Naszego Brata Florya- 
na Areybiskupa Gnieźnieńskiego i i Poznańskie- 
go w Poznaniu. 

Leon XII Papież. 
Ozcigodnemu Bratu pozdrowienie i błogosła- 
wieństwo apostolskie ! 

Pomiędzy dostojnymi Pasterzami, którzy 
wśród szczepu słowiańskiego krzewili świętą 
wiarę, zajaśniał w osobliwy sposób św. Woj- 
ciech, mąż Bogu całkiem oddany. Był on bi- 
skupem pragskim, ale skutkiem zamachów 
bezbożnych został zniewolony opuścić swą bi- 
skupią Stolicę z dopuszczenia Opatrzności w 
tym bodaj celn, aby niósł światło wiary Chry- 
siusowej między ludy objęte jeszcze mrokiem 
pogaństwa i bałwochwalstwa. Ożywiony my- 
ślą i goriiwością Apostołów, przebiegł on Mo- 
rawię, Kroaeyę, Szląsk i Wielkopolskę, na- 
wracając bardzo liczne rzesze do Chrystusa 
Pana. W końcu, po dłuższym pobycie w Gnie- 
Żnie. udał się na misyę do Prusaków i tamże 
nad zatoką morską w pobliżu Fischhausen, po- 
nićsł wsród chwalebnego męczeństwa w eke- 
tnej ofierze swą krew i życie ku utwierdze- 
niu św. wiary, którą w umysłach sku'ecznie 
zaszczepiał. — Więc gdy dziś dziewięćsetna 
rocznica śmierci świętego męża nadeszła, słu- 
szną prawdziwie i sprawiedliwą rzeczą, że 
pragniecie jego pamięć uezeić świętym obcho- 
dem uroczystym; przystoi to mianowicie Gnie- 
znu, bo właśnie św. Wojciechowi zawdzięcza 
ono, że mieści u siebie biskupią stolicę, a 
równocześnie dostały mu się w udziale za- 
szczyt i szczęście, że się cieszy posiadaniem 
drogich zwłok świętego Męczennika. — My 
zaś w przekonanin, że uroczystość ku czci św. 
Wojciecha zamierzona przyczyni się niemało 
do pomnożenia pobożności, jaką przodkowie 
Wasi od św. Patrona przejęli, postanowiliśmy 
Beż Bracie, zachęcić serca i umyły 


sczególniony mi. 

Nadto jako zadatek łask bożych i do- 
wód naszej ojeowskiej życzliwości, dołączamy 
apostolskie błogosławieństwo, które Tobie i 
wszystkim wiernym, Twej pasterskiej pieczy 
powierzonym, najmiłościwiej w Chrystusie Pa- 
nu udzielamy. 

Dan w w Rzymie u św. Piotra, dnia 8 
marca 1897, w 20 roku naszego Pontyfikatu. 

Leon XIII. Papież, 
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al- 
ale E fi 
cość frazesów „o narodowym a jo średni” 
skim“, który rzekomo stać się roda" LOS 
kiem pomiędzy katolicką Polską, * m | 
wna Rossya. 

: W LAR numerze Mirowydh wobe 
łosok czytamy: „Dowiadujemy się por grusz080 
projektu nowej gubernii Chetmskiej moist) 
sprawę utworzenia jednocześnie a. pot 
dyecezyi chełmskiej (prawosławnej wakiej © | 
dyecezyą tą, będącą częścią WE e „A || 
rządzał biskup-wikaryusz GE tak, ib 8 
ścił stanowisko z powodu choroby; 
becnie katedra nie jest obsadzona. 


| 


— 


% prasy Tonsyjakiej, 


anann 


(Jeszcze mrzonka o „narodowym kościele 
polskim“). 


W St. Pet. Wiedomostiach ukazał się 
trzeci i ostatni artykuł na temat „narodowe- 
go kościoła polskiego*. Autorem artykułów, 
jak się pokazuje teraz, jest słynny historyk 
rossyjski Władymir Sołowiew.  Wykazawszy 
w dwóch pierwszych artykułach niemożliwość 
i niemoralność utworzenia „narodowego ko- 
ścioła polskiego“, a raczej nowej sekty, któ- 
raby miała służyć celom ziemskim, porusza 
autor w artykule ostatnim jeszcze jeden punkt, 
o którym dotąd nikt z zajmujących się tą 
sprawą nie myślał. Przywodzi na pamięć Ja- 
sną Górę, z cudownym obrazem, do którego 
rokrocznie pielgrzymują setki tysięcy Polaków 
katolików i równie wielkie zastępy prawosła- 
wnych Rossyan, i pyta, coby z nią się stało, 
gdyby zaprowadzono nowy kościół polski z 
żonatymi księżami? Oddać Częstochowę nowej 
sekcie niepodobna, bo toby było rzeczą nie- 
godną; a bez Częstochowy sekta nie stałaby 
się nigdy kościołem polskim, bo serca narodu 
polskiego garną się do Matki Boskiej OCzęsto- 
chowskiej, jako do Królowej Polski i ten ko- 
ściół tylko może być polskim kościołem na- 
rodowym, do którego należeć będzie Jasna 
Góra. 

„Cokolwiek pisano o zbliżeniu Polaków 
do Rossyan i do prawosławia za pomocą se- 
kty z żonatymi księżami, wszystko to brednie 
i mrzonki“. Ale czy zgoda dla tego niemo- 
zliwa ? — pyta Sołowiew i odpowiada zaraz — 
że nietylko nie jest niemożliwą, ale musi nastą- 
pić kiedyś; a pośredniezką w dziele połącze- 
nia będzie właśnie Jasna Góra z świętym o- 
brazem Panny Maryi. Stosunki poisko-rossyj- 
skie tak się ulożą, 
Ta, której obraz stary na Jasnej Górze rok 
w rok ściąga do siebie i łączy w jednem u- 
czuciu tłumy prawosławnych Rossyan i pol- 
skich katolików“. 

Brzmi w tem nuta mistycyzmu; ale 
myśl jest jasna. Sołowiew chciał powiedzieć, 
że sprawy polsko-rossyjskie powinny i muszą 
ułożyć się w duchu tego, co łączy obydwa 
narody, w duchu miłości chrześciańskiej, a nie 
w duchu nieprzyjaźni i nienawiści. Żałować 
trzeba, że wielki historyk rossyjski, w chwili 
kiedy wszyscy pytają, jak rozpocząć w pra- 
ktyce dzieło ugody ? — zakończył ogólnikiem, 
a nie wskazał drogi, nie zakreslit realnego 
planu, któryby zawiódł do celu. W każdym 
razie odsłonił on przed światem rossyjskim ni- 


— REN -7 aa MNA co za myśl!... 

Pani Avril lekko się zarumieniła. 

— Ale, dodała, byłoby mi przykro, gdy- 
byś się upierała przy swojem... 

Stawała się prawie błagalną. 

— A więe, „ pójdę! — rzekła Janka gwał- 
townie, gotując się do odejścia. 

Gniewasz się? — spytała matka za- 
trzymując ją. 
Ja? nie! 

— Pocałuj mnie! 

Janina zbliżyła się do matki i utopiła 
w niej poważny i szczery swój wzrok. 

Pomimowoli pani Avril odwrócila głowę. 

— Idź więc, idź! — rzekła — a baw 
się dobrze! 

I popchnęła ją łagodnie ku drzwiom. 

Przyszedłszy na wybrzeże, Janka do- 
znała przykrego niesmaku. Bez żadnej przy- 
jemności odpowiadała na pytania, które cie- 
kawe przyjaciółki zadawały jej eo do poran- 
nej przejażdżki. Czyniła co mogła, aby je 
zadowolnić, ale z przymusem, 1 daremnie si- 
lifa się na uprzejmość. 

Pani Norbert - Lesplagues spostrzegła 
wkrótce ten przymus Janki, a nieobecność 
pani Avril podnieciła już od początku podej- 
rzliwą jej ciekawość. 

— (o ci brakuje moja mała? — spy- 
— (zy jesteś niespokojna o matkę ? 

— Och! nie, pani; mama często podle- 
ga takiemu osłabieniu chwilowemu, ale w 
tem niema nic niebezpiecznego. 


— Wszystko jedno — odrzekła pani 
Norbert-Lesplagues — mam ochotę sama cie- 
bie odprowadzić do domu, aby się dowiedzieć 
o zdrowiu twojej matki. 

— Dziękuję pani, 
zbyteczne — odrzekła Janka żywo — mama 
mogłaby się przestraszyć widząc, 


tała. 


nią niespokojna. Wrócę sama z panną słu- 
żącą, która czeka na mnie koło kabinek. 

— Jak zechcesz! 

Miały się już rozłączyć, gdy nagle, z 
dziwnym jakimś wybuchem śmiechu: 

— Ale, cóż też mówiłaś, moje dzie- 
cko! — zawołała pani Norbert-Lesplagues, 
przykładając żywo lornetkę do oczu. — Ózyż 
nie widzisz twojej matki, która właśnie nad- 
chodzi! 

Uwolniwszy się od córki, pani Avril 
pobiegła do swego pokoju machinalnie, nie 
poznając prawie, gdzie jest i co przed so- 
bą widzi, z mechanicznymi ruchami lalki, któ- 
rej sprężyny się popsuły a ona kręci się, po- 
rusza nogami i rękami aż dopóki cała się nie 
rozleci.... Przygotowywała się na jego przy- 
jęcie. Siedziała w szlafroku z „surah“ z ko- 
Pihi przy tualecie, gdy ozwał się dzwo- 
nek u bramy. 

Podniosła się i czekała... Był to list od 
pana du Breuil, w którym w uprzejmych wy- 
razach tłómaczył się, czyniąc jej całkiem słu- 
szne napomnienia... 

W pierwszej chwili była jak ogłupiała, 
bez oddechu, bez ruchu, bez myśli.... Potem, 
przychodząc zwolna do siebie, spokojnie, bez 
żadnego widocznego wzruszenia, jakby cho- 
dziło 0 rzecz najnaturalniejszą w świecie, wy- 
jęła suknię, ubrała się i wyszła na plażę, spo- 
kojna, ale gotowa na każdą ostateczność. 

Zdala już, biedna kobieta, która więcej 
była szalona, jak zmysłowa, poznała pana du 
Breuil w lodzi, który w kostyumie w błękitne 
i białe pasy odbywał codzienną swoją prze- 
jażdżkę niedaleko wybrzeży. 

Postanowienie jej przyszło od razu, jak 
myśl szybkie. Odeszła w stronę kabinek i 


ale doprawdy, że to ukazała się wkrótce z włosami ukrytymi w 


ceratowym ezepeczku z pomponem, cała okry- 


że pani o | ta błękitnym płaszezem. 


„jak na nie zapatruje się | 


Blokada Krety. 


NNG 


Trwająca od niedzieli blokada Kraty ej p | 


dawała się początkowo więcej forma p y 
faktyczną. Koła dyplomatyczne ateńs orot. 
stantynopolitańskie wyrażały niejedna odl 
przekonanie, że przeprowadzenie Je): a stel 
wiadało wysokiemu tonowi, na Jaki szelki 
admirałowie swoją proklamacy. abit 
statki greckie na wodach kroteńskieb n aå je MI | 
miano za nieprzyjacielskie i ostrzeliw wątpi” | 
razie oporu. Tymczasem jest rzeczą Mae 


wie stwierdzoną, że pod Platanią, a wi il 


bezpośredniem sąsiedztwie Kanei, i anró | 
się punktem zbornym wszelkiej aKo, api 
pejskiej, wyładowano nocami znaczne. 0 


amunieyi i żywności. Przedwczoraj do się 
szły wypadki, dowodzące, że blokada yy 
rzeczą nie tylko na papierze, ale także W a 
czywistości poważną. Nadspodziewanie al 


tek do energicznego wystąpienia da vis 
Wegry, których statek torpedowy » atgal 
zatrzymał dwa statki greckie i nabiwszy 
eskortował przymusowo do portu Milo. „gg 
Proklamacja admirałów eskadr 7 wiadł” 
nieznych do mieszkańców Krety 7 ZA pi 
mieniem o nadaniu wyspie autonomii bij 
czem zapewniono, że Kreteńczycy rob Pu WNE 
szłość będą wolni od wszelkiej „kon ad do 
w tych sprawach, które odnosić SIę be alb 4 
ich wewnętrznych stosunków, nie p0 p. DY 
na usposobienie powstańców kretaśskiol pal 
putacya ich, wysłana do admirałów jmi | 
skich, oświadczyła, że Kreteńczycj z | 
mocarstw uważają za niemożliwe do „robi 


nia i wskutek tego obstają przy Pio iw 
żądaniu przyłączenia do Grecyi — A 
cześnie także pułkownik Vassos nie 
najmniejszego zamiaru ustąpienia wol ji l 
py. Cofnąwszy się w głąb aid qu! 
swój obóz od niebezpieczeństwa strzałów 4 } 


łowych i zgromadził koło siebie silny% deja W 
przeszło 30.000 ludzi, zorganizowanyć? sron 
zupełnie regularne wojsko, przez 0 je 
greckich. Wiadomości, nadchodzące 7-6 | 
zapewniają nadto, że pułkownik ase 
siada tak liczne zapasy, iż wystareć pie 
na przetrzymanie blokady przez 4 00 iel 


sięcy. 
Admirałowie i komendanci Rar i 
nych eskadr wystosowali do oddziałó Hod 
dzynarodowych, wysadzonych na 1 , dan”, 
dzienny, wzywający żołnierzy, 207 któr 
dobry przykład kreteńskiemu ludowi, 
polecenia mocarstw mają ochraniać pi id 
zą wojny domowej. Rozkaz kończy £ ł 


— Mamo! zawołała Janina, biegi a si? 
chces% 


niej, jakto? co to ma znaczyć? 
kąpać ? dodała głosem pełnym żalu: , 9 o 
— Naturalnie! dlaczegoż SB e zą0 od | 
rzekła pani Avril niewzruszenie, | da sl 
ważnie liczne spojrzenia siek i i 
w niej topiły. No orbo” | 
— Moja kochana! rzekła pani insl | 
Lesplagues, która się także zbliżyła» | gi? 
ci! nie sądziłam, że jesteś tak odważne” P 


woda w naszym wieku!... | 
Pani Avril odpowiedziała, 3 lig 


z porady lekarza. A gdy pani, 
plagues zapytała ją, czy am się m y 
aiei pomocy, pani Avril skier oni W 
na łódź, w której siedział pan du 
parta : 
— Dla czegoż nie? gal) „M j 
Szybkim ruchem zrzuciła Pea ii i 
nieprzytomna prawie Janka Bo cia), ge 
zała się w kąpielowym kostiumi® gw, Z Kr 
z czerwonemi eT bez rękaw 8 


krytemi prawie kolanami i 086 
Rzutem nieco ciężkim puściła si 
dzącą falę, która pianą ją okryta. 

Z początku biła wodę rękami Í 
trochę oszołomiona i pochwy na 
to trwało krótko. Płynęła teraz PO 
bie jak mogła, z oczami wrót 
w której go widziała, szalona, % ofi 
rej huczały wszystkie odgłosy me 

— Dodyabła ! nie sądziłem"; 
zawołał pan du Breuil kierują 
wiosłem. 

— Podaj mi pan rękę.-- 
rzekła ze ściśniętem gardłem. 


(Ciag dalszy nastąpi) 
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igyzlisya jest ciężka i nieraz przykra, ale 

topora Na was w juteresie ludzkich uczuć i 
Naszych tiae“ 

Pania ; Kanei wyladowala przedwezoraj kom- 

ludy + SYjskich strzelców, złożona ze 120 


" 0la przyhyła z Odessy. 
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Lwów, 27 marca. 
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— Z Uniwersytetu. P. Tadeusz Ryl- 
mm zDublan w Galicyi, otrzymał na Uni- 
ie Jagiellońskim stopień doktora filozofii. 
Wini Pożcznanie prof. Gluzińskiego 
Cg makowie, Przedwczoraj zebrali sią słuclia- 
lej, cej NY w sali wykładowej patologii ogól- 
aa pożegnania prof. Gluzińskiego, który 
lej, lać dyrektorem lwowskiej kliniki wewnętrz- 
Poeze Chodzacego profesora przyjęto oklaskami, 
B, s Przemówił imieniem kolegów akademik 
iękując profesorowi za jego gorliwa pracę 
Yiność dla młodzieży i życząc mu, aby 
WYM terenie swej pracy profesorskiej 
Kię z takaż jak u nas sympatyą*. Głę- 
ten WANDN dziękował profesor zebranym za 
in Ws spodziewany objaw serdeczności i życzył 
kiego powodzenia na przyszłość. 


"i 


a Dr. Józef Surzycki, prezes krakow- 
dn. "Warzystwa lekarskiego, wyjechał do 
; 4 Wezwany — jak donosi Czas — przez 
ju Wo spraw wewnętrznych na posiedzenie 
= Y sprawie zmiany organizacyi kas chorych. 
— 


Z Towarzystwa politechnieznego. 
lie tygodniowe odbędzie się we środę, 
Marca o godzinie 7 wieczorem (Rynek 
ko i porządku dziennym ciąg dalszy wy- 
yniera p. Edmunda Libańskiego: „O 
„M przemysłu w Galicyi". 
tę, Reforma podatkowa spowodowala 
|. Starszego inspektora podatkowego we 


obecnie najnowszeni ustawami, oras! 
Miami reformy podatkowej, wyjdzie — 
(b ; Wiadujemy — z pod prasy W kwis- 
lej Nie wątpimy, Że wydanie to dozna 
b Bychyluego przyjęcia nie tylko u urzęd- 
także u podatkujących, członków wy- 
s Mającrch komisyj podatkowych, oraz 
n. (a obszarów dworskich i naczelników 
bg | lZya bowiem podatku gruntowego I 
Boyyąg tatkawa, obowiązują podatkujących do 

termiuów, w których podania wnieść 
Qlnieniu i zupełne uwolnienia od ov- 
dlków o których jednak padatkujący, 
© Dzienników ustaw, nie mają wia- 


`~ 
wa dezyt o ruchu emaneypacyjnym 
w... Stancyi wygłosł4 wezoraj wieezo- 
w Potoa ratuszowej we Lwowie pan An- 
Gra, s, literat, osiadly od pewnego czasu 
b pa Pisujący pod pseudonimem Jurzego 
mę (*egent postawił sobie za zadanie, ob- 
aTe p 3 Jtoryum z tak zwaną sprawą ko- 
td Jh gdzie objawiło się już oddawna 


Ł 
R 


l Upetłncgo zrównania kobiety z męż- 
M; Da Prawa w rodzinie i społeczeństwie. 
etie to zmie zedewszystkiem d 
merza przedowszystkiem do 
nog day ch stosunek kobiety du 
odzinie, ażeby uzysk j 
na © ażel by i skawszy KO" 
ic na szersze fale i podjąć zró 
obu na wszystkich polach i we 
„ dziedzinach życia społecznego i poli- 
è wchodząc w kwestyę, bo ani pora 
„ 09 temu, o ile ten ruch jest wska- 


z U 1 kiedy kobieta s 


r 


aneypacyi, na tle socyaliznu 

cz te narobiwszy dużo szumu 

jako „feministyczne* przez 
Yków, znikają, aby zrobić miejsce 
Giemeryczuym zjawiskom na po- 
ecogo we Franeri". 
> po literacku opracowana 


„> polit 
Niż, 


TZUCZ 


"Peri glęboko cale audytoryum, 
nta me z licznego grona pań, oraz 


„wata naukowego i literackiego, 
*©wi rzęsistymi podziękowali okla- 


Tow, pr 


awnic o 
Amy, ż, niczego lwowskiego. 


jutro, w niedzielę o godzini 
E ele o godzinie 
va Mne zgromadzenie członków To- 

* Karola Ludwika 1. 3, II piętro). 


enn kale * p. Siemiradzki Józef, pro- 

Nasz EE wygłosi w niedzielę 26 b. m. 

"SR Brazylii". Początek o go- 
udniu. Wstęp wolny. 


Gazeta Lwowska“ z dnia 28 marca 1897. 
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— Z Sokala nam piszą: W tutejszym | dłowe w Birczy i zespolił działalność obu tych 
kościele 00. Bernardynów odprawiono dnia 19 | Towarzystw w jedną harmonijną całość ku po- 
b. m. uroczyste nabożeństwo na inteneyę To- | żytkowi owej okolicy. Jemu też zawdzięcza po- 
warzystwa rękodzielników, oraz dokonano po- | wstanie jedyny sklep katolicki w Birczy i Towa- 
święcenia sztandaru tegoż Stowarzyszenia, przy | rzystwo straży ogniowej. Pogrzeb odbył się w 
nader lieznem zgromadzeniu publiczności. Mszę | dnin 28 b. m. w Birczy przy współudziale ca- 
świętą z assystencyą odprawił ksiądz Gwardyan | łego obywatelstwa i tłumów ludu z okolicy. 
UO. Bernardynów w Sokalu O. Ferdynand Mo- 
ralski, który jako kapłan i kaznodzieja zyskał 
sobie u nas sympatyę wielką. Po skończonej 
Mszy św. wygłosił O. Ferdynand z ambony prze- 
śliczną mowę zachęcając do pracy, zgody, wy- 
trwałości, poczem poświęcił sztandar, w który 
pierwszy wbił gwóźdź. Na sztandarze widnicje 
obraz św. Michała i św. Józefa a na szarfie na- 
pis: „Złaczenymy syłamy Rusyny z Polakamy*. 


— W Wiedniu umarła pani Adela Spitzer 
założycielka i właścicielka słynnego na cały świat 
zakładu krawieckiego damskiego p. n.: „Maison 
Spitzer“. Mimo śmierci właścicielki, zakład bę- 
dzie istnieć nadal pod tą samą firmą. 


— Fotografic Róntgena. Na ostatniem 
posiedzeniu Towarzystwa przyrodników im. Ko- 
pernika we Lwowie, przedstawiał dr. A. Zalew- 
ski i objaśniał okazy fotogramów, zdjętych za 
pomocą promieni Róntgena przez p. Piotra Le- 
biedzińskiege, inżyniera-chemika, wynalazcę zna- 
komitych uczulonych papierów kolodyonowych do 
fotografowania. Przedstawiono w ogóle 14 foto- 
gramów mniejszych i większych rozmiarów. a 
mianowicie: 1. fotografie ręki ludzkiej, zdjętej 
nadzwyczaj ostro; 2. fotografię przedramienia z 
kością w trzech miejscach złamaną i zrosła; 8. 
i 4. koląno prawidlowe i z naroślą kostna; 
5. fotogram młodego kota, zdjetego w całości, w 
którego kośćcu można było doskonale odróżnić 
kości już wytworzone od chrzastkowatych; 6. mło- 
dego gołębia, zdjętego w całości, przedstawiają- 
cego wytwarzanie się kości skrzydeł i piór; 7. 
wróbla starego; 8. szezura — fotogram bardzo 
szczegółowy; 9. takiż fotogram myszy; 10. ja- 
szczurki; 11. żaby zwyczajnej, fotogram nader 
dokładny i szezególowy; 12. pewnej ryby chrząst- 
kowatej z jeziora Aralu; 18 i 14. bardzo dokła- 
dne fotogramy ryb kościstych. 

Oprócz tego przedstawiał dr. Zalewski pe- 
wną ilość fotogramów zwyczajnych, wykonanych 
na papierach wyrobu p. Lebiedzińskiego i po- 
równywał je z innemi także przez siebie wyko- 
nanemi fotografiami na papierach obcych fabryk, 
przyczem wyszczególnił zalety tych pierwszych 
(adres p. Lebiedzińskiego: Warszawa, Krakow- 
skie przedmieście 65). 

Następnie przedstawił dr. A. Zalewski o- 
kazy fulgurytów czyli strzałek piorunowych, dłu- 
gich rurek z otopionego piasku, powstałych przez 
uderzenie piorunu we wzgórza piasczyste, znale- 
zionych przez siebie w okolicy wsi Bukowna, 
pod Olkaszem w Królestwie Połskiem. 


— Tow. łyżwiarskie. Doroczne walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa łyżwiar- 
skiego we Lwowie, odbędzie się w sali klubu 
pocztowego (lotel George'a) w piątek, dnia 9 
kwietnia b. r. o godzinie 6 wieczorem. 


— Związek katolickich towarzystw iza- 
kładów dobroczynnych we Lwowie, nadesłał nam 
następujący komunikat: Polecamy jak najgoręcej 
dobroczynności publicznej biedną J. K., wdowę 
po wrzędniku katastralnym bez pensyi, ciężko 
chorą na zapalenie płuc, obarczoną ezworgiem 
drobnych dzieci. Srodków żadnych, nędza osta- 
teczna! Datki prosimy nadsyłać na ręce ks. £Łu- 
kasza Bobrowicza, ul. Pijarów 8 a) we Lwowie. 


amach samobójczy. Anna Niemiec, 
22 lat licząca, służąca u blacharza pod l. 20 
przy uł. Blacharskiej, skoczyła wczoraj popołu- 
dniu w zamiarze samobójczym z okna II piętra, 
wskutek czego odniosła złamanie lewego uda, a 
prócz tego kontuzye na policzkach ina czole. Po- 
gotowie stacyi ratunkowej opatrzyło ją i przy- 
tomną odstawiło do szpitala powszechnego. Po- 
wodem rozpaczliwego kroku miała być sprzeczka 
z narzeczonyni. 


— Rada miasta Krakowa, wypłaciła 
kancelaryi tamtejszego konsystorza książęco-bi- 
skupiego kwotę 8000 zł., jako subweneyę za r. 
1597 przeznaczoną na restauracyę katedry na 
Wawelu. 


— Pogrzeb Ś. p. Edwarda Jelinka, 
wybitnego literata czeskiego i gorącego przyja- 
ciela Polaków, odbył się w Pradze czeskiej przy 
niczwykłym udziale najszerszych kół tamtejszego 
społeczeństwa, W pięknym kościele św. Hastala, 
skąd zwłoki eksportowano, zgromadziło się, mo- 
¿na rzec, wszystko, co naród czeski ma dziś naj- 
lepszego wśród reprezentantów nauki, sztuki i 
literatury. Przed wielkim oltarzem ustawiono 
wśród jarzącego światła sarkofag zmarlego, za- 
rzucony wieńcami z wstęgami o barwach cze- 
skich, polskich i słowiańskich. Pomiędzy innemi 
złożyły wieńce: Akademia czeska, Muzeum kró- 
lestwa czeskiego, Teatr polski w Krakowie, ar- 
tyści sceny krakowskiej, redakcya Tugodnika 
ilustrowancgo, od Wielkopolan, od redakcyi Ku- 
rycra Warszawskiego, rodziny Trótzerów z 
Warszawy, redakcyi (rłosu i Biesiady Litera- 
chiej, Teatru narodowego w Pradze, czeskiego 
Towarzystwa literackiego „Maj“, hr. Stanisława 
Vandernoot-Kijerskiego, od cesarskiego radcy 
Ottona, największego poety czeskiego Jarosława 
Vrchlieky'ego i wielu innyelt. 
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— Dzienniki poznańskie donoszą: Od 
dawna zapowiadane i oczekiwane w Poznaniu 
odczyty profesorów krakowskich pp. Stanisława 
hr Tarnowskiego i Kazimierza Morawskiego, 
odbędą się na cele dobroczynne w sali Lamberta 
dnia 2, 3 i 4 kwietnia wieczorem o godzinie 8. 
Dnia 2 kwietnia mówić będzie prof. Morawski 
„O Jagielle i jego Uniwersytecie", 3 i 4 kwie- 
tnia zaś prof. Tarnowski „O Quo vadis“ Sien- 
kiewicza. 


— Córki ministrów pruskich nie pró- 
żnują Niedawno panna Bosse, córka ministra o- 
światy, zdała egzamin na aptekarkę; w roku 
przyszłym hrabianka Helena Posadowska, córka 
sekretarza stanu finansów Rzeszy, ma składać 
egzamin na nauczycielkę nauk przyrodniczych. 
Obecnie uczęszcza do seminaryum. 


— Kwestya artystyczna. Jury, które 
ma przyjmować obrazy na najbliższą wystawę 
paryską na polach Blizejskich, będzie miało do 
rozwiązania trudną kwestyę. Szowinizm i racya 
stanu będą musiały stoczyć w sercach sędziów 
ciężką walkę. Utalentowany mlody malarz Jan 
Weber przedstawił niezwykły obraz. Przedstawia 
on wnętrze doskonale urządzonego sklepu z mię- 
sem. Wszystko tam jest w porządku. Na ścia- 
nach wiszą polędwice, szynki i ćwiartki cielęciny, 
a rzeźnik właściciel tych wszystkich prowiantów, 
stoi rozparty w d.zwiach, oczekując na klientów. 
Caly ten obrazek spokojnego życia nie miałby 
w sobie nie godnego uwagi, gdyby nie rzeźnik, 
który uderzająco podobny jest do ks. Bismarcka. 
Każdy szczegół w postaci rzeźnika przypomina 
cx-kanclerza. Z tego powodu jury r aha się, czy 
obraz przyjąć na wystawę. > 


— W Paryżu zmarł Antoni Thomson 
Abbadie, eztronek Akademii nauk w sekcyi geo- 
gralii i żeglugi. Urodzony w Dublinie dnia 3 
stycznia 1610 r. z rodziców Francuzów, czaso- 
wo zamieszkalych w Irłandyi, którzy powrócili 
do Francyi w roku 1513, Antoni Abbadie w 
roku 1835 odbyl podróż do Brazylii, wysłany 
przez Akademię nauk, poczem wraz z bratem 


Do kosciola przybyli z wybitniejszych oso- 
bistości dr. Wladyslaw Rieger, dyrektor Ton- 
ner, burmistrz Pragi dr. Podlipny, prezydent 
czeskiej akademii imienia Cesarza Franciszka Jó- 
zefa Hlavka, dr. Horak, wielu profesorów Uni 
wersytetu, dyrektor Teatru narodowego Szubert. 
prezes „Ogniska polskiego“ w Pradze, artysta 
śpiewak polski Floryański, wraz z całem Towa- 
rzystwem, reprezentanci „Klubu polskiego“ w 
Pradze z prezesem p. Towarniekim na czele, li- 
czne damy z polskiego Towarzystwa w Pradze 
ię, Go r dl 


W czasie ceremonii kościelnej członkowie 
opery spiewali hymny żałobne. Następnie usta- 
wiono trumnę na sześciokonnym karawanie zło- 
tym i pochód ruszył na ementarz wyszehradzki. 
Za wozem wiozącym liczne wieńee postępowały 
deputacye „Koła polskiego" i „Ogniska“ z palma- 
mi od artystów krakowskich, „Ogniska polskie- 
go“ i „teatru narodowego" w Krakowie, za 
nimi kolejno liczne duchowieństwo, karawan, 
członkowie rodziny zmarłego i prawie cały świat 
literacki czeski z gośćmi polskimi. Na ementa- 
rezu po odspiewaniu „Salve regina“ wystąpił re- 
prczentant „Ogniska* pan Floryański i po pol- 


sku w gorących słowach żegnał zmarłego : | przedsięwziął podróż do Etyopii, a studya ich 
wspomniał o pracach jego literackich, o jego | obu nad źródłami Nilu, etnografią i lingwistyką 


miłości dla Polaków, o podróżach jego do nas, 
o usilowaniach jego zbratania narodu czeskiego 
z polskim i obudzenia w nich miłości wzaje- 
nej; wskazał wreszcie, jak drogim zmarły był 
dla nas przez wzniosłe swe myśli, które będa 
żyły nadal w narodzie polskim. 


tych okolie są wielkiej wartości. Obaj też otrzy- 
mali jednego dnia order kawalerów legii hono- 
rowcj. Antoni Abbadie był też wysłany przez 
Akademię w r. 1882 do San Domingo dla ob- 
serwowania przejścia Venus przez słońce. Głó- 
wnemi pracami jego są: „Greodozya części Etyo- 
pii górnej“, „Obserwacye o własnościach fizy- 
canych kuli ziemskiej w Brazylii i Etyopi“, 
oraz „Słownik języka amhareńskiego*. Amhara 
jest prowineyą Abissynii. Po śmierci pani Abba- 
die Akademia nauk odziedziczy majątek małżon- 
ków, posiadłość Abbadie, oraz kapitał, przyno- 
szący 40.000 franków renty rocznej pod warun- 
kiem, by w przeciągu lat 50 sporządziła katalog 
500.000 gwiazd. 


— Japoński następca tronu, książe 
Yoshihito Harunomiya, zmarł przed kilku tygo- 
dniami, lecz fakt ten ma być trzymany w taje- 
mnicy do czasu upłynięcia okresu żałoby urzę- 


Następnie w imieniu świata literackiego 
czeskiego przeniówił literat Wacław Stech i na 
tem sniutny obrzęd się skończył. 


t Zmar w ostatnich dniach: W Birczy, 
Kazimierz lr. Łodzia Ozarniecki, rodem z Po- 
znańskiego, wychowany w Akademii wojskowej 
w Petersburgu, wziął udział w powstaniu z r. 
1865, poczem emigrowal zagranicę. Około roku 
1875 osiedlił się w Birczy, gdzie oddał się 
skrzętnej pracy we wszystkich tych kierunkach, 
jakich wymagały ekonomiczne stosunki miasta i 
okolicy. Podniósł na nowo npadłe Towarzystwo 
zaliezkowe. Założył również Towarzystwo han- 


dowej, nakazanej z powodu zgonu cesarzowej- 
matki. Wieść tę przywiózł parowiec „Péron“ do 
San-Francisco. Książe Yoshihito, jedyny syn mi- 
kada, urodził się w Tokio d. 81 sierpnia 1879 
i ogłoszony został następca tronu d. 8 listopada 
1889, ukończył on szkoły i uchodził za czło- 
wieka bardzo liberalnego, dostępnego nawet wpły- 
wom cendzoziemskim Przed urodzeniem się księ- 
cia, mikada, którego małżeństwo z cesarzową 
Haruko jest bezdzietne, stracił dziesięcioro dzieci, 
obecnie ma jeszcze cztery córki i mianował na- 
stępcą tronu swego bratanka, księcia Arisugawa 
Takehito . Gdy jednak przyszedł na świat ks. 
Yoshihito, syn mikada i jednej z dam dworu, 
ks. Arisugawa mnsiał mu miejsca ustąpić. Obecnie 
według wszelkiego prawdopodobieństwa książę 
ten, który był przez mikada adoptowany i jest 
jego najbliższym krewnym, powróci na stanowi- 
sko dziedzica korony. Urodzony 11 lutego 1862, 
posiada tytuł cesarskiej wysokości i jest synem 
marszałka, ks. Arisngawy, który był główno- 
dowodząeym armii japońskiej, gdy rozpoczęła się 
wojna z Chinami. Książę jest obecnie kontr- 
admirałem floty japońskiej. 


— Olbrzymia powódź. Z Memphis 
(w Stanach Zjednoczonych) domoszą, że rzeka 
Mississipi w niektórych miejscach wylała na 
szerokość 40 mil (10 naszych mil). Szkody są 
olbrzymie, wiele osób utonęło. Wedle zapowiedzi 
biura meteorologicznego woda przez dziesięć dni 
dalej przybierać będzie. Zagraża straszna kata- 
strofa. 


Notatki Iigracko-ar(ystycZn, 


RAPP Pa 


Pani Adolfina Zimajer oraz pp. Ra- 
paecy, którzy opuszczają Lwów, zaangażowani do 
Lodzi, urządzają w pierwszych dniach kwietnia 
koncert pożegnalny, w którym wezmą udział 
najwybitniejsze siły artystyczno naszego miasta. 


Alfred Griinfeld przybywa do Lwowa 
w tych dniach, a wystąpi we środę w sali Domu 
narodnego. Program koncertu znakomitego pia- 
nisty jest zupełnie nowy. Bilety na koncert są 
do nabycia w księgarni Jakubowskiego i Zadu- 
rowicza. 


Ze sztuki. Oprócz dzieł Pruszkowskiego, 
których zbiór dosięga do liczby około sześćdziesię- 
ciu prac, wystawiono w salonie lwowskim także 
kilka obrazów innych artystów, a między tymi: 
Kotowskiego Damazego „Portret redaktora p. 
Henryka Rewakowicza* i „Portret p. dr. B. z Mo- 
ścisk*, Dąbrowskiej „Biust Konopki“, Kossaka 
Wojciecha „Oficer ordynansowy*", Harasimowieza 
Marcelego „Kilka widoków* i Doubeka Franci- 
szka większych rozmiarów obraz „Teściowa“. 


„Branki*. Zapowiedzianą wystawę wiel- 
kiego obrazu, malowanego wspólnie przez arty- 
stów Popiela Tadeutza i Rozwadowskiego Zy- 
gmunta otwarto dzisiaj na czas krótki w sali 
hotelu George'a (Klub pocztowy). 


Z ruchu wydawniczego. Profesorowie 
c.k. II gimnazyum we Lwowie, Kornel Fischer 
i Henryk Kopia, ułożyli i wydali świeżo „Pre- 
paracyę do Iliady Homera“ (Pieśni I, IJI, IV, 
VID. Wydawnictwo to, którego fachowej wartości 
rękojmię dają nazwiska wydawców, wybornie 
zastąpi naszej młodzieży szkolnej używane przez 
nią dotychczas podobne podręczniki niemieckie. 
Cena wydawnictwa 1 kor. Skład główny w księ- 
garni Gubrynowicza i Schmidta. 


Z teatru. Repertoar operowy przyszłego 
tygodnia zapowiada na wtorek „Traviatę” z p. 
Korolewiczówną, pp. Myszugą i Górskim. P. Ko- 
rolewiezówna partyę tę spiewa po raz pierwszy 
w polskim języku. Pan Myszuga partyę Alfreda 
zalicza do swych popisowych. 

Nadzwyczaj ciekawe będzie czwartkowe 
przedstawienie „Aidy*, z powodu udziału tak 
znakomitych sił, jak pań: Maryi Pawłikow-No- 
wakowskiej, Miry Heller i p. Władysława Flo- 
ryańskiego, który we środę przybywa z Pragi 
do Lwowa. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś w sobotę popołudniu dla młodzieży 
szkolnej. „Przekupka warszawska“, obraz hi- 
storyczny w 5 aktach Adama Bełcikowskiego. 

Wieczorem „Faust“, opera w 5 aktach 
Gounoda. Występ: Miry Hellerównej oraz Ale- 
ksandra Myszugi, Gabryela Górskiego i Juliana 
Jeromina. 

W niedzielę popołudniu „Powrót taty”, o- 
pera-pallada w 8 odsłonach Henryka Jareckiego. 

Rozpocznie; „Okrężne", komedya w 3 a- 
ktach ze spiewami Józefa Korzeniowskiego. 

Wieczorem po raz dwudziesty „Sprzedana 
narzeczona", opera komiczna w 3 aktach Fr. 
Smetany. Drugi występ Włodzimierza Malaw- 
skiego. 


W poniedziałek po raz drugi „Baby“, ko- 
medya w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego i Kle- 


mensa Junoszy. 

We wtorek „Traviata“, opera w 4 aktach 
Verdiego. Występ Janiny Korolewiczównej, Ale- 
ksandra Myszugi i Gabryela Górskiego. 

We środę popołudniu o godz. 4 „Uniyer- 
sum“, czyli olbrzymie obrazy fizykalne profesora 
Albusa. Ceny miejse zniżone. 

Wieczorem po raz trzeci „Baby“. 


Z TEATRU 


NOWO OT 


(„Baby*, komedya w 4 aktach Zygmunta Przy- 
bylskiego i Klemensa Junoszy, przedstawiona po 


raz pierwszy na scenie lwowskiej 26 marca). 


Czego żąda od życia p. Stefan Kwieciń- 


ski właściciel majątku Trzęsidła pod Warsza- 


wą? Na to pytanie ani on, ani nikt z jego 


otoczenia odpowiedziećóby pewno nie mógł. 


Młody jeszcze, zamożny, swobodny, cierpi je- 


dnak na Welischmerz, skarży się na nerwy, 
a jest w rzeczywistości postacią bladą i nie- 


wykończoną. Dopiero w drugim czy trzecim 


akcie dowiadujemy się, że p. Stefan doznał 
zawodu w miłości i dlatego wśród warunków 
szczęścia taki nieszczęśliwy... Otoczenie jego 
bardzo nie wybredne. Sąsiad najbliższy, to 
Józef Łęgosz — sylwetka Wicka albo Wa- 
cka — ma wprawdzie silne pięści czem się 
chlubi, ale mózg „jarmarkowego młodzieńca“; 
przyjaciel, to stary lekarz Janowicz, bardzo 
lekceważąco wyrażający się o zdobyczach me- 
dyeyny, stojący na stanowisku domowej „ru- 
miankowej* apteczki. Najbliższe zaś otoczenie 
składają: bardzo dojrzała panna Anastazya, 
kuzynka, wielee przywiązana do Stefana, Ło- 
puchowski ekonom, idealnie wierny, kluczniea 
Brygida równie wierna jak ograniczona, prze- 
biegły pachciarz Wigdor Natychmiast, nie li- 
czące takich typów jak idyotyezny lokaj Woj- 
ciech lub dziewek jak Basia i Anusia. — 
W takiem otoczeniu mógłby chyba Stefan — 
stracić zdolność myślenia; ale dlaczego mo- 
dnie choruje na nerwy, to nie dość jasne, 
gdyż ta atmosfera prędzej je uspić zdolna niż 
rozstroić. 


Nagle w zapadłych owych Trzęsidłach 
powstaje ruch ogromny: przyjeżdża ciotka Ste- 
fana, pani Stawińska, właścicielka domu, z 
Warszawy, z córką Jadwigą i przyjaciółką 
panną Heleną. 

Widz ma zrazu takie wrażenie, że sta- 
nie się katastrofa, gdyż te panie przewracają 
od razu cały porządek domowy do góry no- 
gami. Panna Anastazya i kluczniea Brygida 
a także ekonom Łopuchowski krzyczą w nie- 
bogłosy z rozpaczy, lecz te panie nie słyszą 
tego 1 działają po swojemu. Zaczynają od 
przemeblowania salonów, odrywają Stefana od 
zajęć gospodarskich, nie dają mu rozmawiać 
z ekonomem i kierować interesami, urządzają 
u niego bale. Słowem widz jest przygotowa- 
ny na to, że te modue, strojne panie, trefią- 
ee włosy lub jak pani Stawińska malujące 
sobie twarz, usta i rzęsy, zgubią na zawsze 
Stefana i doprowadzą Trzęsidła do ruiny... 

Tymczasem nie z tego. One właśnie 
przynoszą z sobą uzdrowienie! Warszawskie 
elegantki są jasnym promieniem, który roz- 
prasza zatęchłą atmosferę Trzęsideł. Stefan 
w oczach panny Heleny znajduje siłę i ochotę 
do życia i oboje przyznają się przed sobą, że 
mieli zawody, dzięki którym on stetryczał, 
a ona została — nauczycielką ; zawodów tych 
jednak już nie żałują, bo teraźniejszość staje 
się dla nich rozkoszą a przyszłość będzie wspól- 
nie podzielonym rajem... To samo, tylko tro- 
ił niezgrabniej, powiada sąsiad Łęgosz pod- 
lotkowi Jadwidze i kojarzą się dwie pary w 
Trzęsidłach ku radości powszechnej, nawet 
Łopuchowskiego, który zapowiada, że się spije 
jak bela z wielkiej radości... 

Taki to eud sprawiło przybycie elegan- 
tek warszawskich do cichego wiejskiego ustro- 
nia! Zwykle było przeciwnie na scenie a zdarza 
się częściej w życiu, że roztargane wielkomiej- 
skiem życiem nerwy leczą się — sielanką. 
Autorowie chcieli widoeznie odstąpić od sza- 
blonu i stworzyli rzecz, która komedyą w ści- 
słem znaczeniu nie jest — nie jest i farsą — 
lecz ma wiele epizodów pełnych życia, werwy 
i humoru, a to było zdaje się jedynym ich 
celem, w zupełności osiągniętym. 

Teatr był pełny, publiczności rzecz się 
podobała — więc po cóż przykładać wyższą 
miarę do rzeczy bądź eo bądź bezpretensyo- 
nalnej, w której znać zawsze talent Junoszy 
w przedstawianiu typów, i sceniezną zręczność 
Przybylskiego. 

Sztuka ta była grana w całości dobrze, 
chociaż w niektórych scenach zbiorowych 
znać było pospiech w przygotowaniu. Z wielu 
ról najbardziej popisową miała p. Rybicka, 
wyborna jako klucznica Brygida, p. Feldman 
stworzył doskonały typ pacheiarza, a p. Wy- 
socki naiwnego Wojtka. Główne role zupełnie 
poprawnie odegrali pp.: Gostyńska (Anasta- 
zya), Cichocka (Stawińska), Qzaplińska (Ja- 
dwiga), Stachowicz (Helena), oraz pp.: Wo- 
leński (Stefan), Wostrowski (Łęgosz), Chmie- 
liński (dr. Janowicz). Ale role te są w ogóle 


s 


dość blade. Komizm sztuki polega nie na tych 
typach, lecz na postaciach drugorzędnych, 
epizodycznych i tkwi nie w sytuacyi, lecz w 
dyalogu bardzo barwnym i żywym, chociaż 
czasem wpadającym w trywialność. 

sk 
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C. k. galicyjskie Towarzystwo 
gospodarskie. 


PAPA 


Rada ogólna e. k. gal. Towarzystwa go- 
spodarskiego zbiera się na doroczne zgroma- 
dzenie w dniach 29 i 80 b. m. Komitet To- 
warzystwa przedkłada Radzie ogólnej sprawo- 
zdanie z czynności swoich w r. 1896 

Zaznacza ono na wstępie bolesną stratę 
jaką poniosło Towarzystwo przez śmierć Jego 
ces. i król. Wysokości Arcyksięcia Karola 
Ludwika, długoletniego członka honorowego 
Towarzystwa i wspomina o stracie członka ko- 
respondującego p. Karola Rambousek właści- 
ciela stacyi nasion w Zborowie. 

Towarzystwo liczyło w 25 oddziałach 
ogółem 1600 członków czynnych, o 87 wię- 
cej, aniżeli w roku poprzednim. Walnych ze- 
brań odbyło się w oddziałach 50 — posie- 
dzeń Rad 82. Do najwięcej czynnych oddzia- 
łów należały: przemyski, jaresławski, pokucki 
i rohatyński. Komitet centralny, złożony z pre- 
zesa oraz 18 członków — odbył posiedzeń 18, 
na których załatwił 2681 ekshibitów i spraw 
bieżących. 

Ruch kasowy wynosił w przychodzie 
160.079 zł. 18 et. i tyleż w rozchodzie wraz 
z resztą kasową 2864 zł. 82 ct. Łącznie 
320.158 zł. 86 ct., w obec 278.628 zł. 62 et. 
roku zeszłego. Nadto przez kasę przeszły "= 
równane w ciągu roku przedpłaty i zaliczki 
w łącznej kwocie 86.817 zł. 62 ct. tak, że o- 
gólny obrót kasowy w r. 1896 wynosił kwotę 
406.975 zł. 98 et. 

W tem zużyto subwencyj: państwowych 
46.800 zł, krajowych 25.400 zł, razem 
71.700 zł. 

a mianowicie: 1. na szkołę chmielarską 
w Staremsiole 1600 zł. 2. Na szkołę sado- 
wniczo-ogrodniczą 2000 zł. 3. Na wędrowne 
wykłady i kursa rolnicze 5850 zł. 4. Na kur- 
Sa z weterynaryi i kucia koni 1000 zł. 5. Na 
wykłady o hodowli ryb 500 zł. 6. Na wyda- 
wnietwo specyalnych czasopism 1900 zł. 7. 
Na kartograficzne zestawienie rodzajów gleby 
100 zł}. 8. Na statystykę zbiorów 1400 zł. 9. 
Na podniesienie chowu bydła, trzody, owiec 
i drobin 48.200 zł. 10. Na podniesienie pro- 
dukcyi roślin zbożowych, pastewnych, ogro- 
dowych i ieśnych 4550 zł. 11. Na ogólne 
cele naukowo-rolnicze oraz subwencyonowa- 
nie wzorowych urządzeń gospodarskich 3300 
złr. 

Ze szczegółów obszernego sprawozdania 
Komitetu, podajemy niektóre ważniejsze : 

W szkole chmielarskiej w Staremsiole 
kształciło się ośmiu uczniów, z których 5 po 
odbytym egzaminie uznano za odpowiednio 
uzdolnionych na samoistnych chmiełarzy. 

W szkole ogrodniczej we Lwowie, umie- 
szczonej na folwarku w Wulce kapitańskiej, 


kształciło się i utrzymywało bezpłatnie 10! 


uczniów, a wynik egzaminu, odbytego wobec 
delegatów Komitetu był w zupełności zado- 
walniający. 

Z założonej szkółki drzew i krzewów 
owocowych w roku bieżącym rozesłał komi- 
tet po oddziałach 700 szczepów, a odtąd bę- 
dzie już w możności rozsyłać corocznie po 
500 sztuk przeważnie dla rozdania między 
właścicieli mniejszych gospodarstw. 

Wykłady wędrowne rolnicze i lustracye 
w gospodarstwach włościańskich odbyły się 
staraniem Towarzystwa w przeszło 220 gmi- 
nach, pouczeń z ogrodnictwa i pszezelnictwa 
52, ezternastodniowych kursów z mleczarstwa 
3, po ukończeniu których 41 słuchaczy wy- 
kazało zupełną znajomość ekonomicznego prze- 
robu mleka na nowoczesnych przyrządach i 
maszynach. Odbyły się również czternasto- 
dniowe kursa z ogrodnictwa, sadownictwa i 
pszczelnietwa — z uprawy i wyprawy lnu i 
konopi jak również 5 dniowy kurs z gospo- 
darstwa stawowego. 

Udział w powyższych kursach, gdzie- 
kolwiek się one odbywały, był nadspodziewa- 
nie liczny, a to ze wszystkich stanów i za- 
wodów. 

Prace statystyczne, podjęte celem wy- 
kazania produkcyjności gospodarstw, położo- 
nych w obrębie Towarzystw — cieszą się 
coraz większem uznaniem i pomocą członków. 
Wykazały one, że w 1896 było pod uprawą 
roślin zbożowych i pastewnych 2,131.457 he- 
ktarów — zaś łąk samorodnych 696.664. Co 
do otrzymanego rezultatu podnieść należy 
szczególnie bardzo znaczny wzrost uprawy 
pasz i roślin pastewnych nawet w gospodar- 
stwach mniejszej posiadłości. 

W zakresie podniesienia produkcyi zbo- 
żowej, zajmowało się Towarzystwo przeważnie 
przeprowadzeniem umiejętnych i dokładnych 
prób w różnych okolicach kraju, z użyciem 
i opłacaniem się nawozów sztucznych, oraz 
zastosowaniem odpowiednich gatunków zbóż 
i roślin pastewnych. Doświadczenia takie prze- 
prowadzono w r. b. w 18 miejscowościach na 
36 polach pod kierunkiem i na podstawie in- 


strukeyj udzielonych przez 
komitetu. 


Sprawa podniesienia w kraju hodowli 
we wszystkich kierunkach, a głównie w za- 
kresie chowu bydła, szczególniej zajmowała 
Towarzystwo i pod tym względem osiągnięto 
też znakomite rezultaty. Oprócz 17 obór za- 
rodowych pełnej krwi i 45 półkrwi, założo- 
nych i utrzymywanych staraniem Towarzy- 
stwa, w obecnym stanie posiada ono 147 
buhai subwencyjnych i 110 subweneyonowa- 
nych, rozrzuconych po kraju dla użytku wło- 


ścian. 


Wystaw przeglądowych bydła odbyło 
się w tym roku 18, na których przedstawiono 
8105 sztuk, premii rozdano 659, wypłacono 


gotówką 4.245 zł., z czego 568 z funduszów 
oddziałowych. 


W chowie trzody chlewnej w ostatnich 


trzech latach założyło Towarzystwo 88 chle- 
wni zarodowych i 40 stacyj knurów, przewa- 
żnie rasy wielkich Jorkshirów, a rezultat z tej 
działalności najlepiej okazuje się w stwier- 
dzonym coraz większym popycie zagranicz- 
nych rzeźników na nasze świnie i wzroście 
ilości włościan, korzystających z założonych 
stacyj. Niemniej w chowie owiec mięsnych i 
koni roboczych, działalność Towarzystwa co- 
raz większe przyjmuje rozmiary i zyskuje u- 
znanie ogółu. 

Z ogólnych spraw dotyczących rozwoju 
rolnictwa w kraju zwołał komitet w r. b. an- 
kiety, eelem założenia spółki handlowo - ko- 
misowej dla ułatwienia i uregulowania z za- 
granicą handlu zbożowego, urządzenia po ca- 
łym kraju stacyj meteorologicznych, oraz dla 
ułożenia wysłanego do Rządu i Koła polskie- 
go w Wiedniu memoryału, omawiającego po- 
trzeby kraju do uwzględnienia przy odnowie- 
niu ugody austrowęgierskiej. 

Streściliśmy powyżej tylko w ogólnych 
zarysach sprawozdanie Komitetu, wydrukowa- 
ne w formie wielkiej broszury, obejmującej 
82 stronnie druku, w którem też członkowie 
Towarzystwa i wszyscy interesowani znajdą 
szczegółowe i wyczerpujące dane co do prac 
Komitetu w każdej gałęzi jego działalności. 


Na posiedzeuiu polskiego Towa- 
rzystwa przyrodników imienia Kopernika 
dnia 28 b. m. mówił prof. dr. Benedykt Dy- 
bowski „O przodkach naszego bydła rogate- 
go*. Większa część naturalistów przyjęła po- 
glądy Riithmeyera, że rasy bydła hodowane 
w Europie są po części pochodzenia europej- 
skiego, po częsci afrykańskiego, mianowicie 
rasa bydła, zwana króikonogą albo długoczołą, 
do której należy tak zw. bydło brunatne albo 
ryża szwajcarskie, ma pochodzić z Afryki, 
zaś bydło długorogie objęte pod mianem ras 
tarzych i ras wielkoczołych jest pochodzenia 
europejskiego czyli potomstwem w prostej linii 
naszego tura. Ten pogląd Rithmeyera został 
przyjęty dziś prawie jednogłośnie przez wszy- 
stkie powagi naukowe, pomiędzy innymi prof. 
Nehringa w Berlinie. Rodak nasz ś. p. Jan 
Czerski, słynny badaez na polu paleontologii 
dowiódł, że wszystkie rasy północno-azyaty- 
ekie bydła domowego są potomkami rasy tu- 
rzej, krzyżowanej tu i owdzie z „jakiem* czyli 
wołem tybetańskim, a zatem dwie główne 
rasy europejskie długoroga i wielkoczoła i 
wszystkie rasy północno i średkowo-azyaty: 
ckie są pochodzenia turzego, — pozostaja je- 
dna rasa europejska t. zw. krótkoroga, której 
pochodzenie jest wątpliwe. 

Przodków tej rasy nie umiał odszukać 
Rithmeyer, zadowolić się cn musiał tylko 
wskazówką, że rasa północno-afrykańska by- 
dła hodowanego ma wielkie podobieństwo do 
rzeczonej rasy europejskiej. Obserwacye pre- 
legenta o rasach bydła syberyjskiego i kam- 
czackiego pozwalają mu postawić wniosek, że 
rasa t. zw. krótkoroga albo długoczoła jest 
produktem złej hodowli, albo nieprzyjaznych 
klimatycznych warunków, w których się ho- 
dowla bydła odbywa. Z każdej rasy turzej 
może powstać rasa krótkoroga, stąd też wi- 
dzimy, że włościańskie bydełko ma najczęściej 
cechę rasy krótkorogiej. Sądzi tedy prelegent, 
że w celu objaśnienia powstawania ras, bądź 
europejskich, bądź półnoeno-azyatyckiego by- 
dła rogatego, nie ma potrzeby uciekać się do 
hypotezy o pochodzeniu którejkolwiek z nich 
z bydła południowo-azyatyckiego, należącego 
do grupy tak zw. „dwuwołów* czyli jauro- 
bentingów, ta ostatnia wymieniona grupa ró- 
żni się osteologieznie od grupy „turowołów*, 
więc musiałaby i na swoich potomków prze- 
kazać cechy właściwe, których wszakże brak 
u bydła europejskiego i północno-azyatyekie- 
go. Wtedy jeszcze, gdy sądzono, że rasa aryj- 
ska rodzaju ludzkiego jest pochodzenia azya- 
tyckiego, mogła być niejako wytłómaczona 
tendencya szukania przodków dla naszego by- 
dła poza obrębem Europy; ale dzisiaj gdy się 
przekonano, że aryjczycy azyatycey są pocho- 
dzenia europejskiego, że najstarsze formy ję- 
zykowe aryjskiego szczepu są właściwe idio- 
mem litewsko-słowiańskim, znikła zarazem i 
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Austro-węgierski torpedowiec „Satellita“, 
który, jak wiadomo z depesz, przytrzymał grecki 
parowiec pocztowy i grecką łódź żaglową z 
powodu naruszenia przez te statki, zarządzo- 
nej przez mocarstwa blokady Krety, jest okrę- 
tem parowym o pojemności 500 tonn i ma- 
szynie, posiadającej siłę 4000 koni. Na po- 
po jego znajduje się 9 szybkostrzałowych 
zlat. 


W parlamencie niemieckim wywiązała 
się wczoraj krótka dyskusya nad sprawą u- 
działu Niemiec w akeyi na Wschodzie. Prze- 
wódca stronnictwa socyalno-deimokratycznego 
Bebel zażądał wyjaśnień eo do stanowiska 
Niemiec w kwestyi kreteńskiej i w imieniu 
swego stronnictwa sprzeciwił się jak najo- 
strzej temu, aby Niemey w pierwszej linii 
brały udział w akcyi na Wschodzie. 

Dep. Kardorfi oświadczył, iż także na 
prawicy lzby dają się słyszeć głosy wyraża- 
jace powątpiewanie, czy dobrą i pożyteczną dla 
państwa jest inicyatywa Niemiec w sprawie 
kreteńskiej. 

Przywódca frakcyi wolnomyślnej Richter 
podniósł, że nie jest to właściwem, iż Niem- 
cy w sprawie grecko-kreteńskiej wysunęły się 
na pierwsze miejsce. 

Sekretarz stanu Marschall oświadczył, że 
nie może w sprawie kreteńskiej żadnych dać 
wyjaśnień, lecz, że kanelerz rzeszy jest gotów 
w chwili, którą uzna za stosowną, bliżej o 
niej pomówić. Na tem załatwiono ten drażli- 
wy przedmiot. 

Cesarz Wilhelm przyjął przedwczoraj se- 
kretarza stanu br. Marschalla na dłuższej o- 
sobnej audyencyi. 


Dzienniki berlińskie stwierdzają, że kie- 
dy ks. Henryk, brat cesarza, który przyszedł 
do parlamentu, by przysłuchać się obradom 
nad etatem marynarki, spotkał hr. Herberta 
Bismarcka, przeszedł mimo niego, jak gdyby 
go nie widział wcale, co wszyscy zauważali. 

Z powodu setnej rocznicy urodzin cesa- 
rza Wilhelma, wyprawiono także ks. Bis- 
marckowi owacyę. Około 2000 osób z Frie- 
drichsruh i okolicy urządziło korowód z po- 
chodniami. Na balkonie ukazali się hr. Her- 
bert Bismarck i hr. Rantzau wraz z małżon- 
kami. Książę, który od kilku dni jest cier- 
piący, z powodu chłodnej nory nie ukazał się 
wcale i polecił jednemu ze swoich urzędni- 
ków podziękować tłumom za owacyę. W cią- 
su dnia otrzymać miał książę bardzo wiele 
telegramów. 

Według doniesienia dziennika turyńskie- 
go Stampa otrzymał Crispi w sprawie skan- 
dalów bankowych w Bolonii wezwanie przed 
sędziego śledczego. Wezwanie to spowodowa- 
ły zeznania Favilli, aresztowanego eksdyre- 
ktora filii bolońskiej banku neapolitańskiego, 
który byłego premiera Włoch oskarżył o współ- 
winę w nadużyciach, popełnianych przez siebie 
w banku; Orispi miał mianowicie wiedzieć 
o malwersacyach Favilli. Jako kawaler orde- 
ru Anuncyaty ma Crispi prawo żądać, by 
przesłuchano go w jego własnym domu; prze- 
słuchanie to miało się odbyć we czwartek w 
Neapolu. 

W Rzymie zapewniają, iż w tych dniach 
rozpocznie się blokada portu preckiego Volo; 
twierdzą tam także, że nie jost prawdą, jako- 
by Anglia nie zgodziła się na ten projekt; 
wszystkie mocarstwa porozumiały się już w 
tej kwestyi. 


W tych dniach pojawiła się w Atenach 
pogłoska, która znalazła echo w londyńskich 
i innych dziennikach, jakoby rząd rossyj- 
ski zamierzał wysadzić na ląd swe wojska 
w Macedonii. Nord kategorycznie zaprzecza 
lej wiadomości. „Rossyja — mówi ten dzien- 
nik — ma na celu jedynie utrzymanie pokoju 
i dla tego nigdy nie odłączy się od koncertu 
wielkich mocarstw, które na szczęście są w 
zupełnem porozumieniu pomiędzy sobą. Po- 
nieważ mocarstwa nie widzą żadnej konieczno- 
ści zajęcia Macedonii przez mieszany korpus 
wojsk europejskich — byłoby więc nonsen- 
sem przypuścić, ża Rossya ma zamiar robić 
jakieś kroki, któreby były wręcz przeciwne 
ogólnemu porozumieniu“. 


Z Konstantynopola donoszą, że transport 
wojsk tureckich będzie za kilka dni ukończo- 
ny. Pancerniki eskadry będą rozmieszczone w 
Smyrnie, w Salonice i w innych portach 
archipelagu. Flotylla torpedowców przezna- 
czona jest do krążenia po okolicznych wo- 
dach. 

Nowe dywizye wojsk tureckich zmobili- 
zowano w Prevesa i Katerina. W Katerina 
urządzono nadto magazyny artyleryjskie. W ten 
sposób zamknięto linię wojsk, ciągnącą się od 
morza Adryatyckiego do morza Egejskiego. 

Wedle depesz z Aten, tamtejsze koła 
oficyalne pogodziły się zupełnie z myślą, że 
mocarstwa zastosują w obec Grecyi środki 
przymusowe. Podobno QGrecya ma być we- 
zwana zbiorową notą do cofnięcia wojsk z 
granie kraju. W razie odmowy ma być za- 
rządzona demonstracya floty i blokada portów 
w pobliżu granicy. 
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skiej. Arton, jak donoszą z Paryża, zachorował. 

Według najświeższych wiadomości pa- 
ryskich Arton wymienił sędziemu śledczemu 
nazwiska aż 50 członków parlamentu, prze- 
kupionych swego czasu przez Towarzystwo 
panamskie. Dochodzenie sądowe podobno ma 
być wdrożone przeciwko 81 z nich, a miano- 
wicie przeciwko 6 deputowanym, 2 senato- 
rom, 15 byłym deputowanym i przeciwko 8 
nieżyjącym już członkom parlamentu, a to 
celem pociągnięcia ich spadkobierców do wy- 
nagrodzenia szkód. 

Gaulois podaje wiadomość o audyencyi, 
jaką Karol Lesseps miał rzekomo u prezy- 
denta Carnota przed rozpoczęciem śledztwa 
w Sprawie panamskiej. Lesseps rozmawiał 
wówczas dwie godziny z Carnotem, wyjawił 
mu wszystko, wręczył mu listę wszystkich 
przekupionych członków parlamentu i w in- 
teresie republiki prosił o zatuszowanie całej 
sprawy. Carnot miał istotnie robić w tym 
kierunku starania. 

Francuska Izba obradowała nad pro- 
jektem naczelnego dowództwa w armii. Me- 
zióres domagał się nagłości wniosku, czego 
jednak Tzba nie uchwaliła. Chapuis oświad- 
czył się przeciw projektowi, dowodząc, że 
tworzenie nowej rangi jest zupełnie niepo- 
trzebne. Mezieres bronił projektu, wskazując 
jego militarne znaczenie. W razie wojny do- 
wództwo może się przyczynić do zwycięztwa. 
Deputowany Tróveneux sprzeciwiał się pro- 
jektowi, stawiając wniosek utworzenia gene- 
ralnego sztabu na podobieństwo tego, jaki 
jest w Niemczech. Referent Montfort popierał 
ten wniosek, zaznaczając, iż utworzenie rangi 
naczelnego wodza jest dziś prawie nieinożli- 
wem. 

Agencya Reutera donosi z Port-Louis : 
Wypędzenie królowej Ranavalo z Madagaskaru 
na wyspę Réunion nastąpiło wskutek spisku 
na życie generała Gallieni. W Tananarivie 
rozpoczęto dochodzenia, przyczem wiele osób 
aresztowano. Przy rewizyi pałacu znaleziono 
700 tysięcy franków i tajne pisma w sprawie 
udziału cudzoziemców w spisku. 

Figaro ogłasza list księcia Henryka Or- 
leańskiego, w którym wyjaśnia konieczność i 
nagłość porozumienia się wszystkich mocarstw. 
w celu zmuszenia Anglii do natychmiastowej 
ewaknacyi Egiptu i umiędzynarodowienia do- 
liny Nilu. 


Według urzędowej depeszy z Manili, 
zdobyło wojsko hiszpańskie twierdzę Imus. 
Sztandar hiszpański powiewa z fortów w Vie- 
jo. Miasto Cavite spaliła eskadra hiszpańska. 


Wiedeń, 27 marca. Wiener Zeitung 
ogłasza mianowanie nowego prezydyum Izby 
panów (patrz artykuł pod tym tytułem w części 
politycznej. P. R.) oraz obwieszczenie o blo- 
kadzie Krety. 

Wiedeń , 27 marca. Izba deputowanych 
odbyła dzisiaj pierwsze posiedzenie. Galerye 
i loże szczelnie zapełnione; niemal wszyscy 
posłowie obecni; wchodzących do sali ezłon- 
ków gabinetu z P. Prezydentem Ministrów 
hr. Badenim na czele, powitało wielu depu- 
towanych. 

P. Prezes gabinetu oznajmił, że ma po- 
lecenie od Najjaśniejszego Pana, aby najstar- 
szemu wiekiem powierzył przewodnictwo zgro- 
madzenia, poczem wezwał deputowanego 
Proskowetza do złożenia przysięgi a nasię- 
pnie do objęcia przewodnietwa i przystąpie- 
nia do ukonstytuowania się Izby. 

Przewodniczący Proskowetz w mowie 
swej wyraził życzenie, by zaniechano w Izbie 
wszelkich politycznych i narodowościowych 
zatargów, a natomiast dążono do pomyślnego 
rozwiązania wielkich społecznych zadań na 
pożytek i chwałę ukochanej Ojezyzny a na 
szezęście wszystkich bez wyjątku obywateli 
Państwa. W końcu wezwał zgromadzonych do 
jedności. 

Nastąpiło odebranie przyrzeczenia posel- 
skiego od deputowanych, a po odczytaniu za 
wiadomienia, że Najj. Pan otworzy Radę 
państwa uroczyście w dniu 29 b. m., przewo- 
dniczący zamknął posiedzenie. Następne po- 
siedzenie we wtorek. 

Wieden, 27 marca. (Tel. pryw.) Wię- 
kszość klubów odbyła wczoraj posiedzenia. 
Partya postępowa niemiecka wybrała komitet, 
złożony z pp.: Mauthnera, Prombera i Per- 
gelta celem rokowań z liberalnymi deputowa 
nymi wielkich posiadłości, tudzież niemiecko 
czeskimi dla wspólnego postępowania. Klub 
katolickiej partyi ludowej postanowił fuzyę 
z innymi niemieckimi konserwatywnymi po- 
słami, którzy należeli dawniej do klubu hr. 
Hohenwarta. Klub partyi chrześciańsko-soeyal- 


Posłem północno-amerykańskim w Wie- 
dniu zamianował Mac Kinley pułkownika 


Wczoraj aresztowano w Avignon byłego 
radykalnego deputowanego Saint-Martin, o- 
skarżonego o przekupstwo w sprawie panam- 


nej obrał Luógera przewodniczącym a księcia 
Liechtensteina pierwszym zastępeą. Klub so- 
cyalnych demokratów wybrał prowizoryczne 
biuro do końca kwietnia w niem jako prze- 
wodniezących pp. Zellera, Hybescha i Da- 
szyńskiego. Deputowani wielkiej własności z 
Czech, postanowili niełączyć się z klubem 
czeskim, ale działać samodzielnie. 


Berlin, 27 marca. Parlament 179 gło- 
sami przeciw 49 przyjął wniosek o płacenie 
posłom dyet. 

Strassburg, 27 marca. Namiestnik Al- 
zacyi zabronił dalszego wydawania dzienni- 
ków Colmarer Zeiluny i Mühlhauser Volks- 
blatt, a to z powodu artykułów, ogłoszonych 
przez te dzienniki przy sposobności stuletniej 
rocznicy urodzin cesarza Wilhelma I. W ar- 
tykułach tych znieważono mianowicie pamięć 
Wilhelma I. i starano się przejąć ludność 
Alzacyi i Lotaryngii nienawiścią do cesar- 
stwa niemieckiego. 

Paryż, 27 marca. P. Hanotaux odwie- 
dził wczoraj popołudniu lorda Salisbury'ego 
w pałacu ambasady angielskiej i długo z nim 
konferował. Lord Salisbury wyjechał wczoraj 
wieczorem do Nizzy. 

Londyn, 27 marca. Dzienniki tutejsze 
donoszą z Aten: Następca tronu książę Kon- 
stantyn, mianowany naczelnym wodzem armii 
greckiej, udaje się dzisiaj do Larissy. 

Londyn, 27 marca. W Izbie gmin 
oświadczył wezoraj lord skarbu Balfour, że 
mocarstwa będą powodować się tylko swemi 
własnemi przekonaniami i że przeprowadzą 
zadanie, którego się podjęły, t. j. zapewnienie 
Krecie wolności. 

Wniosek Labouchćra o zmniejszenie płacy 
Salisbury'ego o 1.600 funtów, odrzucono. 

Ateny, 27 marca. Deputowani greccy 
Romas i Romanos, którzy znajdowali się na 
pokładzie parowca greckiego „Hora“, pochwy- 
conego w pobliżu Krety przez torpedowiec 
austro-węgierski „Natellita”, powrócili tutaj. 
Obaj wyrażają się z jak największemi pochwa- 
łami o nadzwyczajnej uprzejmości i o pełnem 
wyszukanej delikatności obchodzeniu się z nimi 
komendanta „Satellity" kapitana korwety Tho- 
manna, oraz austro-węgierskiego kontradmirała 


Hinke'go. 


Ateny, 27 marca. Wręczona przedsta- 
wicielom wielkich mocarstw wczoraj popołu- 
dniu nota rządu greckiego, zawierająca pro- 
test przeciw blokadzie Krety, podnosi, że 
skutkiem blokady dowóz żywności na Kretę 
stał się niemożliwym. Wobec tego jest obo- 
wiązkiem rządu greckiego ze względu na wę- 
zły, łączące Grecyę z ludnością kreteńską, 
zaapelować do humanitarnych uczuć wielkich 
mocarstw. 

Kanea, 27 marca. Powstańcy ostrze- 
liwali austro-węgierską łódź torpedową „El- 
ster“, która na zaczepkę odpowiedziała z dział 
szybko strzelających. 

Oddział angielski wylądował w Kandyi, 
a oddział rossyjski złożony z 400 żołnierzy w 
Rhetymno. 

Kontradmirał Sami basza wylądował 
tutaj, przywożąc na parowcu wielkie zapasy 
broni i amunicyi. Zawrzała też zaraz na no- 
wo walka i trwała cały dzień, głównie pod 
Czikaria, Merokuru i Daxa. Ze strażnicy w 
Malaxa strzelali powstańcy z dział na okręty 
tureckie w zatoce Suda. 

Konstantynopol, 27 marca. Admirał, 
dowodzący okrętami rossyjskimi pod Kretą, 
telegrafował do tutejszej ambasady rossyj- 
skiej, że pierwszym warunkiem pacyfikacyi 
Wyspy jest odwołanie wojska tureckiego z 

rety. 

W sprawie rzezi Armeńczyków w To- 
kat (w Armenii), domagają się ambasadoro- 
wie, aby uwięziono także komendanta redy- 
fów, Hakki'ego baszę i aby usunięto z urzę- 
du dwóch podejrzanych o przygotowanie rozru- 
chów urzędników tureckich w Sivas. 

Z Krbel, miejscowości położonej również 
w wilajecie Sivas, donoszą o nowych krwa- 
wych scenach. Na razie brak bliższych szcze- 
gółów. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 27go marca 1897, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
80:90, Węgierskie akcye kredytowe 39450, 
Akcye anglo-austryackie 15175, Akcye ban- 
ku Union 286—, Akeye kolei południowej 
88'—, Losy tureckie 44 —, Akcye kolei pań- 
stwowej 3841-50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 285:50, 4-procentowe galie. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 97:40, Akcye 
tytoniowe 13150, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97:25, Akcye kolei  Ebenta 
264-—, Akcye banku dla krajów koronnych 
22850, 4-procentowa węgierska renta złota 
12185. Akcye banku związkowego 251-—, 
Rubel papierowy 127—, Węgierska renta 
papierowa 9910, Kredytowe ziemski 439 —, 
Kredyty 35925, Rimamurania 230:50. Uspo- 
sobienie silniejsze. 


Odpowiedzialny redaktor Alam Krechowiecki, 


Wystawy i Muzea. 


i10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 


6 
| 


Wan wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 


(Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. | tek. W inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
jw dnie powszednie 30 ct. — Dla członków ` i mioty na sprzedaż, 
! wstęp wolny. i 

i Muzeum przemysłowe miejskie o- 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego : 


Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we | 


Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, 


Ruch pociąg 


pierw- | 


' mysłu krajowego otwarta codziennie w domu | od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) į 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny ` niegdyś Bies; adeckich (przy placu Halickim). : w niedzielę i święta od godziny 10 rano 1 


ebowiązujący z dniem 1 listepada 1536. 


(eraa środzowo-enropejchi) 


ćw kolejowych 
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a Ę 
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W a ZĘ e a 


A Pociągi "W R PH „ ma Poeiag 
Do Lwowa przychodzą S pospieszue osobowe Ze browa odehodza “ |. pospieszne f osabowe 

Z Beriina . ‘10| 1-30; — | 855] 6.56] 930) — | De TAKOWA, "TWiednia, 2 AK BE I 

Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia | 510| 1:36) 8:45] 855| 656 930) — Berlina . Te 8:40| 250|11-00f 4-40| 255) 6 45 

Z Warszawy . . 610] — | — | 855 — 85% — || Do Warszawy i 4al = LENO] 4-40] — | 6:45 

Z Muszyny - ` Krynicy przez "Tarnó Do Muszyny- Kryniey przez Tarnów] 
płoć 1a do ja Rb (*od 2%, (tylko ol je do “jp włączniejj 840|) — |11*00j $49) -- |* 6:86 

do *%/ę wł.) . 510 — 1855| 6:55]  — Do Muszyny-Krynicy piacz z Rzeszów -| — href — | — | — 

Z a ao Ewie przez Rzeszów 610 = | — | — — — | — || Do Muszyny-Kzynicy prze a Se ysij — | — | =] -| — | 6:85 

Z Muszyny-Kryniey przez Przemyślią — | — | 846] 6:55] — 930| — || Do Rozwadowa i Nadbrzedia Ą 8:40] — |1100} 446) — — | 

Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro- Do Chabówki przez Tarnów — — |U:00] — -~ mm 
zwadowa i adbrzezia przez Do Chabówzi przez Rzeszów — | — 1800] ~- | 955] — 
Dembicę . . Boo 6 — |= | —| — | 666 — | — || Do ChabówEi przez Przeinyśl t —| —| —| — | 957] 64 

Z Chabówki przez Tarnów . 510| 1:30) — —| — — | — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław. li 2590 — | 446) — | — 

Z Chabówki przez Rzeszów 6'10|1:30| — | — | — — | — || Do Chyrowa, Sanoka, iwonicwa, ky- 

Z Chabówki przez Przemyśl — |130 — | 655 — —| — manowa przaz AL. b —| — | — | 440 955 

Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — |130| 845] — | — | 980) — || Do Mezó-Laborecz i Pesztu  przezj 

Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa- Przemyśl 3 —| —| —]44%0| — 
noka przez Przemyśl — |130| 8'45] 855] — | 980| -- |, Do Ławoczuego, Munkacza, ` Miskol- 

Z Mezó-Laborcz i Pesztu przez Prze- cza, Pesztu przes Stryj : — | =| —|632| — | 7 
myśli sz — | — | 845] 855) — | 930] — || Do Hrebenowa (tylko od h, do i — | — 

Z Ławocznego, Pesztu, "Miskoleza, włącznie) przez S Stryj |. — | | =} -——- | 9385) — 
Munkacza — | — | — | 808 — — |12-19|| Do Skolego i Stryja (*do Skolego 

Z Hrebenowa (tylko od UA do aj, wł.) — | — | — | 151 — —| — od +s do **/ę włąezwie) . . — | — | — f 5622 935 

Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego Do Stanisławowa i Ohyrowa p. Stryj — | —| —|] — | 935 
tylko od 1 maja do 30 września) — | — | — | 800| 1:51*10-10/12:10|| Do Chyrowa przez Stryj . — | =] 56232 — | — 

Ze Stanisławowa przez Stryj — | — | —] 800) 151) — |12:10)| Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu 

Z Uhyrowa przez Stryj — | — | —] 800 151) 1016) -- siatyna, Kórósmezb, Kołomyi-nadw 

Ze Suczawy, Husiatyna, Kórósmezó, przdm., Berhoinetha, Ćzudyna 
Słobody rung., Berhomethu, Czu- Radowies, Kimpoluugu . : 610 — | -| — | — | — 
dyna,  Radowiec, Yimpolungu, Do Suczawy, Peczeniżyna, Czudyna 
Bukaresztu i Jass . . — | — | %65] — | — -- | — i Berbomethu (każdego ponie 

Ze Buczawy, Czortkowa, Kórósmezó. dziaśzu:, Radowieg — = — — |1v35] — 
Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i Do Suczawy. Jass. Burarosztu, [e] ort 
Jass ž . — | = — — | 201 — — kowa, Rałusza, Härörm:zöő, Kim 

Ze Suczawy, Radowiec, Berhomethu poungu . => - z 2:4 = 
i Czudyna (każdego og Dr Suczawy, fasg, Bukaresztu, Au 
Peczemiżyna . . - „s — | — <= — — 6:13] -— Biatyna, ałusza. Peczauiżyna, 

Ze Suczawy Husiatyna, Kałusza. HWasosalicy, Radowiec E n |z| qe = |" =. 
Nowosielicy, Czudyna (każdego Do Soka!ai iarosławia p Rawę rurką — = 2] 15 705 
poniedziałku), Radowiec, Kimyo- Dr Bezea . == a E. "15 E 
lungu, Bukaresztu : Jas =" E — 35| — — Da Pedr= i dredów (z $wores 

Ze Sokala i Jarosławia Pea Rave. L= w-Podzarrgze) %16| 6:05 19-67 — 
ruską E — | -- — | 515) — 545 — Do Padwa?sząysk i Brodów (z dworca 

Z Bełzea . = |= — | — 54) -— głownege 20] 555|) — | 045] — = 

Z Podwołoczysk i Brodów (aworzec Do Zimnej- Wody ( od YJ, do 31, wi 
Lwów-Podzameze) . — |228) 963] 752] 5:05) — | - zodziermie) = — — | — — | 8.25] — 

Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Do Brzucho”ie (od LA de S wl w 
główny) . . — | 240100 80%) 520) — | — niedziele i święta) . . . . — | —| — -| 1-26] — 

Z Brzuchowie (od*/, "do 28), i od sól Do Brzuekowie (od u, do "ję wł. « 
do */ włącznie) — | — | —| — | 256 803| — dnie powszednie i niedziele) —| —| — — | 380) — 

Z Brzuchowia (od 35/,do kawłącznie) — — zo || B= 8-26] — || Do Janowa fod t do i, i * do 

Janowa (*przez cały rok, — 80j, wł.. Godzienuie) sz — | — | 945| 3:66] 855 

Z }) tylko od *4/, do **/a włącniej aS — JETSE 5:28) 48% Do Jarows od k paźdyiecnika 1596 — = 205 300| 7-50 

Z Jamewa . By ÓW p — | — | — |] 54 |1225| 5:20 


Uwaga: Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę noeną od 


godziny 6'0 wieczór do godz. 59 min. rano. 


Czas środkowo-europejski różni się od czasu iwowekiege o 36 m. 
Godzina 12:06 czasu środkowo-europejskiego == godzinie 1288 
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Gorzka woda 
_ Franciszka Józe 
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nabycia. sA malin w _Buia-Poe mc 1a-Peezć 


udwokacKĄ 
wie przy ul. Kraszewsk 


mara A "ET 
Lekarz chorób kobiecych i akus 
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ynuje przy ulicy Ko 
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południu. Dla biik 


Hotel „Erzherzog carl“ 


Wiedeń, Kärntnerstrass®: „yy 
Hotel ten pierwszorzędny zupeinie o j 55 
z elektrye nem oświetleni' m, wspam K 
lami restauracyjnemi i jadalnemi, © tel 
parti 'uleres, winda osobowa, tazioni sjed? 
i wszelkie iune goy 985 


Pokoje od zł. 1.50 i wsad gi 
Francuska, wiedeńska i polska knohni gpkó” 
wnice w stare wina rozlicznych , Paf mió” 
zaopatrzona  Schwechackie i pilzneńs”” at 
szczańskie piwo, usługa nader Szy 

umiarkowane. „aż 
Przez P.T. Gości z Polski nader uczę 


Lwów, ul. Trzeciego Maja l. iah 


pierwszorzętwy hotel, roślatracya i kawi 


Przyjechań de Lwow 
dnia 27 marca 1887. 


HOTEL GEORGE. 
PP. A Raciborski z Spassowa, ** 
R. Wojciechowski z Dabra w 
z Wybranówki, L. ej zT 
Władaczyński z Starego miasta, 
Skałata. 


De. É 


HOTEL BELLEVUE 


PP. Hr J. Reinhoid z Wiednia, ; 
che z Berlina, Dr. A. Majena z AB 
Wołoszczak z Kołodrub, Ks. 


ec, Dr, W. Jurkiewicz z Stanisławowi 


—ż 


Cennik 
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 27. marca 1897. 


[płacą żądają | żądają 


1. Akcye za sztuke, mena EP 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. |2I6 — 219 — 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200 
zł. wa. w srehbr. . . 234 — 287 — 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 304 — 404 — 
„ kred. gal. po 200zł.w.a. |410 — — — 
Garbarni w Rzeszowiepo200zł. WA. 190 — 202 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
temLipińskiegopo500koronwa. {250 — 260 — 
II. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku h. g. 5 lo „e. wyl. z 10° Pr 110 10 
> n nálla lho n los w 501. 100 — 
„4 „ „w60l.po200K. ©] 96 70 
5 kraj. 41407, w. a. los w 511. * [100 50 
4l w. a. los w 57 1. * | 97 50 
Tow. kred. gal. ziem. 49/, (pierwsza © 
smisya) . „= | 97 80 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. VOA 2 
ba w 411, 8k . « « ea 97 60 
4l, los w 56 lat — |97 40 
z 
TII. Obligi za 100 zł. E 
© 
Gal. funduszu propinac. 4° w.a. s.] 97 70 
Bukow. funduszu propin. pee = [103 — 
Komunalne Banku kr. 3,4 AE 102 — 
E l (8: P łó0 — 
Pożyczki kraj. 169), wa! JAL 187: 103 — 
A „ hwa. z roku 1891 * | — — 
R „ 4% po 200 koron * 
z roku 1893 . 97 40 
Pożycz. m. Lwowa 4'/o po200 koron 97 — 
IV. Losy. 
Miasta Krakowa 25 — 
„ Stanisławowa 41 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski 5 62 
Napoleond'or 9 50 
Pół imperyał . . 9 60 
Rubel rosyjski srebrny 1 20 
> papierowy . 126 30 
100 marek niemieckich 58 50 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 24 marca 1897. 


A. Ogólny dług państwa. płacą 
Jednolity dług JR. w banknot. 
maj-listopad o 100.70 
luty-sierpień . . 100.70 
Jednolity dług państwa w "srebrze 
styczeń-lipiee . . 101.70 
kwiecień-październik ` sek «0101.70 


żądają 


100.90 
100.90 


100 90 
160.80 


Ta 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 152.— 
1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.50 


n n 


1860 po 100 zł, 5 pr. 153.75 
„ 1564 po 100 zł. 188.50 
„ 1864 po 50zł. . . 183.50 
Listy zast. domen. pa” rè 120 
zł. 5 pre. 156.50 


B. Dług państwa Me w Radzie państwa 


reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pre. . 122.50 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . 100.20 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100zł. 4pr. 99.25 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 119 70 
„ za 200 zł. mk, 5*/, pr. (ostemp. 
akeye) . 256.— 
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa va 
100 zł. 5 R: c 126.50 
Kol. Areyks. ndolfa w wal. kor. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.  99.— 
Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostempl. akcye) 5 pre.) 215.50 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 113.75 
w złocie za 200 zł. 5 pr. 132.50 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1060 i 
5000 zł. 4 pre. . 99.20 
Kol. Czeskiej emiss. zr. "1895 za 200 
kor. 4 pre. . 100.40 
Kol. bukowiśskiej lokaln. za 200 
kor. 4 38.50 
Kol. gal. Kack Ludwika za 200 
100 zł. 4 pr. . . 93.19 
Kol. GAS rd jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 : 88 90 
Kol. Areyks. Ru olfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pre. 121.50 


żądają placa 
153.— | Galie. poż. kraj. z r. 1873 za100zł.6pr. —.— 
142.50 n n n n 189 IA ” 4 pr. 95.75 
154.75 ” R R > 18937a200 kor. 4pr. 97.25 
189.50 „ Oblig. prop. z r. 1889za 100 zł.4pr. 97.40 
189.50 | Pożyezka A Lwowa zr 1896za 
100 zł. 4 p 97.25 
151.25] Renta włosa = 100 kor. 4 pre. . —.-- 
Pożyczka serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 34.60 
Tureckie obl. prem. kolej. za 400 frank. 44.— 


122.70 
100.40 


109.25 
120.70 
258.— 


100.20 
101.49 
99.50 
100.— 
99.90 


C. Bług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre. 
w wal. kor. za 200 


LJ n 


kor. 4 pre. . „0 000210) 
„ Obl. prop. za 109 zł. DA pr. 100.10 
„ Obl. pr. regul. Cisy za 1v0 zł. 4, 141.— 
n»n poż. preraiowa za 100 zł. 151.— 
s z za 50 zł, 151,— 


n 


D. Obligacye W T 
Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pre. 97.50 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . 97.10 


E. Inne publiczue pożyczki. 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
zł. 5 pre. . 5 o. JEZ 
Pożyczka reg. Dunajuzr. 1878 los.5 pre.107.60 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los. 


za 200 kor. 4 pre. |. 97.10 
Bukowińskie obl. propinacyjne los. 
za 100 zł. 5 pra, . 5 g 103.25 


99.30 
101 = 
42. — 
1510 
151.50 


i 
98.10 


128.75 
193.60 


98.10 
104, — 


żądają 
100.— 
98.25 
98,40 


98.25 
RE 
44.50 


F. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nom.). 

Anglo Austr. banku los. w 30Jat 4"ispre. 101.— 
Austr. zakł, kred. ziem. los'w50lat4pr. 99.80 
„n obl.prem. zr. 188038pr. 116.50 
p n 18898pr. 117.25 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 5 pr. 105,— 
„ los. 4pr. 96 — 

Gal. Ake. banku hip. 10pr. prem.los.5pr.110.25 
„ los. 50 lat 4*/4 pr. 100.30 


n UJ 


n p n 


no» 60lat za 200 
koron 4 : 96.75 
Gal. Tow. B ‘ziem. kpr. los.56lat 97.— 
de d „ %pr. los. 4llat 97.15 
me A „n 4%pr. stare .  95— 
„ %4pr.za800kor. 97.50 
Banku "krajowego dla Galieyi Lodom. 
4'| pr.51'/4 lat zwrotne 100.10 
Banku krajowego oblig. komun. 2 
Kmissya 5 pr. . e 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4u pr. 100.— 


2 ak S pe. „a lat za 200 kor. 4pr. 97.50 
» n» Obl. kol. los. za 200 kor. 4pr. 

Austro Sek: AA 4014 lat los. Aa 100.10 

50 lat los 4 pr. 


G. Obligacye z prawem pierwszeństwa za L00 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 109.— 
"e > par. po Dunaju za 100 i 200 


n n n km Fm 


. . 105.—- 
Tow. cali par. po Dunaju Em. 21886 * pr. 118. — 
Kolei półn. ces. Ferd. ein. z r. 1886 4pr. 101.10 
1887 4 pr. 101.20 


BBY 


n 9 —, » „ 16884 pr. 101.40 
» n» 1891 4pr. 101.25 

Kol. Lwów-Czer. -Jassy z r. 1884 za 500 
ABE 92.60 

Kolei Lwow-czern. z r. 1884 za 300 
zł, 4 pr. 93.60 
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 9.50 
Weg. gal. kolei em. 1370 za 200 zł. 5pr. 103.— 
09 » n»n n 1878za200zł.5pr. 107.50 
o» % » 1887za 200 zł. 4 pr. 98.40 

H. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 6.90 
Zakł. kred. dla h. i p.100 zł. 199.75 
Clary 40 zł. mk. . 57.50 
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. k.k pr. 146.— 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 21.— 
losy m. Krakowa 20 zł. . 25.380 
Pożyczka m. Lublany 20 zł. > zaa 
Palffy 40 zł. mk. . -. 5880 
Qzerw, krzyża 5ust. tow. 10 zł.. . 19.20 


101.50 
100.80 
117.50 
118.— 
105.50 

96.50 
111.25 
160.90 


97.25 
97.80 
95.25 
98.50 
93.— 


101.10 
102.80 


100.80 
98 50 


101.— 


zł. nom. 


105.80 
102.10 
102.20 
102.*0 
102.25 


88.60 


29.50 
100.— 
105.50 
108.50 

99.40 


7.40 
200.75 
58.50 
152.— 
27.80 
26.30 
22.15 
59.50 
20.— 


Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. 
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Salma 40 zł. mk. : r | 
Pożyczka m. Salzburga 20 at nA 
St. Genois 40 zł. mk. i3- pł” 
Pożyczka m. Stanisławowa '20 zł. . g ea 
A m. Tryestu 100zł. mk. 4*/a pY- uea FA 
» n 50zł. 4 BE ke J 
Waldsteim "20 zł. mk. . - L 
J. Akcye banków (za astu e CA 50 
Banku Anglo austr. 120 zł. IŻ l by 
Peszt. banku handl. 500 zł. 1g 164 
Zakł. kred. dła handlu i przem. 295.50 [ tą 
Węg. banku kredyt. 200 zł. Spa i 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 205.7 Nig 
Gal. banku hipot. 200 zł. . . WZA g tą 
„ dla handlu i przem. 200 zł. 229.25 950: x 
Banku dla kraj. ska 200 zł. 41.7 
„  Austro-węg. 600 zł. 286.— pł 
„  Zwiąakow. (Unionbank) 200 zł. 130.2, l 
zesk. banku związk. 100 zł. . . 128. 0 


Żivnostenska banka 100 


4, = 

Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3385. 2 
Kołomyj. kol. lokal. (ake, pierw.) 200 2l. 88 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. O e 200 zł. 283,60 
„ Lwów-Czern.-jassy 20U zł. . 196.7 

» wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. za 
„ państwowych 200 zł. 380.7 
„ południowej 200 zł. . 07.27 
„ wegier. galicyj. I. 200 zł. 707 


Austr. 


zł 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. n WER 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 81.7 gi 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 A g39. 60 
Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 71-  g4(.— 
Sehodnicy 506 kor. 3 - R ssadą 
Tureek. zarz. tytoniew. 500 frank. 151.7 


Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 


Berlin za 100 marek 5 pr. 119,00 + 
Londyn ża 10 funt. szt. 4 AE 41.51? 
Paryż za 100 fran. , 2299 
Petersburg za 100 rubli 8 pr. 58.0 
Niemieckie banki . 45, 
Włoskie banki 6 
Francuskie banki . 41.73 
Szwajcarskie banki . . . * 

N. Walnut a 5.67 
Dukat cesarski . -no 
Austr. weg. 8 guld. złota monet 3 e 14 
20-frankówka $ A e 
20-markówka i f 


Rossyjski półimperyał 

Niemieckie banknoty za 
Włoskie banknoty za 100 a 
Rubla 


K. Akcye Przedsiębiorstw t 


(akcyezakład. 200zł. 


Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mE. z 
L. Akcye Przedsiębiorstw przemys ,50 


5] EL 


a... s + © wano 


ransporiar iA 


Bukow. kol. lok. (ake. pierwsz. 200zł: ? c ps i 
"z | 


oz 


a 


Licytacye. 


C (1910 1—3) 
MO A Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
dy "ie podaje do publicznej wiadomości, 
g „Ali rozpraw tegoż sądu, celem zaspo- 


u hh. RA 
A Wierzytelności dr. Stanisława Taba- 


Iii, w sumie 3000 zł. wa. z przyna- 
"Pd ml odbędzie się w dniu 6 maja 1897 
hę ilu 10 czerwca 1897 każdym razem o 
Uma 11 przed południem przymusowa 
| Mp licytacya realności pod lk. 350%, 
| sq. Wie położonej, według wykazu hipo- 
0 | ly 5091 314 księsi gruntowej dla I dziel- 
ista Lwowa. własność Włodzimierza 
ń | kiego stanowiącej z tem, że na pierw- 
ly terminie majętność ta tylko za cenę, 
Matej ceny wywołania 6184 zł. 58 ot. wa., 
Ngjglm zaś terminie także poniżej tej ceny, 
Mag o Nie poniżej trzeciej części takowej 
| U będzie 
LR GB Lanian ma być złożony w 
zł. 
Mtt opisania i ocenienia i warunki li- 
p w tusądowej registraturze do przej- 
AJ odpisu. 
b dn; la wszystkich tych wierzycieli, którzyby 
Mg. ! 14 lutego 1897 jako dniu wydania 
lit tabularnego, prawa rzeczowe na ma- 
i Na sprzedaż wystawionej nabyli, lub 
Bo iki J uchwały w tej sprawie egzekucyjnej 
Meg Kolwiek bądź powodu albo nie dość 
Ahi 1%, albo weale doręczone być nie mogły, 
| kj Waliśmy kuratora w osobie adwokata 
| W, 80 pana dr. Zygmunta Marynowskiego 
- krem adw. krajowego pana dr. Augusta 
ego, 
Lwów, dnia 27 lutego 1897. 


| 
Ly 

2) (2378 1—3) 
tige K. Sąd krajowy we Lwowie prostuje 
li pam zaszłe w edykcie z dnia 10 lutego 
E B 5162 w sprawie ce. k. uprzyw. gal 
y iku hipotecznego we Lwowie przeciw 
4,*i Eisner i tow. pto 3 rat po 416 zł 
D gu omyłki pisarskie a to ; 

W Ustępie 1. warunków licytacyjnych 
Ja ta odbędzie się w sali rozpraw 
U krajowego cywilnego we Lwowie; 
„' Warunków opiewa: Do dni 30 pa 
ką k 0eności uchwaiy akt licytacyi zatwier- 
p iadinien nabywca projekt rozdziału ceny 
4 Ją, 2 z najnowszym wyciągiem hipo- 
biada tudzież potrzebną ilością rubryk dla 
yi Pa wszystkich interesowanych są 
ÓW tym rygorem przedłożyć, ileże po 
bi nym upływie tego terminu, wolno 
ih kutecznić to tak każdemu wierzycie- 
_ „pótecznemu jak i egzekutom. 

końcu omyłki eyfrowe warunków 

dt ną Zostają w tych samych brzmieniach 

sły "ep oznaczony liczbą 7. warunków 
NI F | koro nabywca ete.“ się rozpoczy- 
ljeta 8. ustęp 8. liczbą 9, usięp 9, 
„. Ustęp 10, liczbą 11 i ustęp 11 liczbą 12. 
Ów, dnia 17 marca 1897. 


0 (2368 1—3) 
ag Sąd powiatowy w Dynowie pize- 
NU W dniach 5 marca 1897i6 kwietnia 
NE dym razem o godzinie 10 przed po- 
y lzyę budynku sądowym na zaspokojenie 
gaj ości galic. Zakładu kredytowego 
wa fa to 20 rat pożyczkowych po 9 
„Cytacyę realności w Hłudnie położonej 

l. 411 księgi gruntowej gminy 


dy. 
È objętej dłużnika Iwana Wasyńczaka 


k 5233 


h 


ru r, tudzież realności również w Hłudnie 
a $ TEASTA 412 księgi gruntowej gminy 
b, | i wiej dłużników Eufrozyny Wasyń- 
A lej *yanny z Wasyńczaków  Makaryk 
w M rat wywołania pierwszej realności wy- 
Pa | w? 498 zł. 20 ct., zaś drugiej realności 
e xy a. 

Ta SR wynosi 100/, ceny wywołania. 


N Ści te zostaną na pierwszym ter- 


Gaj A 
bę 


07 Ry mo Za lub wyżej ceny wywołania z 
za | Q em przepisów ustawy z dnia 10 
gł, | Ky S87 l. 74 dz. u p. sprzedane. 

as torem nieznanych wierzycieli jest 
| ©. k. notarynsz Józef Narajewski. 


| 7 je warunków licytacyi, wyciąg hi- 
| RÓW oszacowania można przejrzeć 


„gi s registraturze. m 

0t | 10 stycznia 1897. 

8 | dy IE 

za t. y (2341 1—3) 

KC dą „S4d powiatowy w Gorlicach roz- 
4 | ASpokojenie wierzytelności Towa- 


Zal; 
Lt op Pa. 
wh 

Ea 0 
Nim 


€zkowepo w Gorlicach w kwocie 
ubliczną egzekucyjną sprzedaż 
«10 ks. gr. gminy Przysłup 
ednio dłużnika Michała Tkacza 


= kacza syna Petra, obecnie 
à syna Michała własnej, na dzień 


j > 


20 kwietnia 1897 i 18 maja 1897 każdym 
razem o godzinie 10 rano w Gorlicach. 

Cenę wywołania stanowić będzie odnośnie 
do realności lwh. 10 i 77 kwota 140zł., zaś 
odnośnie do re:lności lwh. 11 w ilości 80 zł. 
wa., wadyum 100/, ceny wywołania. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
ustanowiono adw. dr. Dziubezyńskiege w Gor- 
licach, 

Resztę warunków lieytacyjnych, protokół 
oszacowania i wyciągi hipoteczne, przejrzeć 
można w tut. registraturze. 

Gorlice, dnia 10 lutego 1897. 


L. 12428 (1901 1-3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu ogłasza, 
iż celem zaspokojenia wierzytelności Zakładu 
kredytowego włościańskiego a to 11 rat po 
48 zł. wa. i reszty kapitału 479 zł. odbędzie 
się w gmachu tegoż sądu w dniu 5 maja 1897 
o godzinie 10 rano relicytacya realności whl 
S8 ks. gr. gm. kat. Radomyśl objętej Abra- 
hama Mojżesza 2 imion Kleinmanna własnej. 

Cena wywołania wynosi 1600 zł. 

Wadzum 160 zł. wa. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
Krasicki e. k. notaryusz w Radomyślu. 

Radomyśl, dnia 30 stycznia 1897. 


L. 12918 (2348 1—3) 

W dniach 20 kwietnia 1897 i 20 ma- 
ja 1897 o godzinie 10 rano odbędzie się w 
tutejszym e. k. Sądzie powiatowym  przymu- 
sowa licytacyjna sprzedaż połowy realności 
w Medenicach w powiecie starostwa Drobo- 
byekiego położonej, objętej wykazem hipo- 
tecznym 550 ks, gr. dla Medenic dłużnika 
Iwana Zwarycza własnej na zaspokojenie wie- 
rzytelności Rojzy Sussman w kwocie 248 
zł. z pn. 

Cena wywołania 825 zł. 25 et. 

Wadyum 82 zł. 82, et. 

Realność ta zostanie na drugim termi- 
nie także niżej ceny wywołania sprzedaną. 

Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
Jan Dumin w Medenicach. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Medenice, 29 grudnia 1896. 


L. 5575 (2851 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radłowie za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 22 zł 
z pn. odbędzie się na rzecz Mechla Berella 
z Radłowa w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh 368 gm. kat. Wola 
radłowska objętej dłuznika Stanisława Kli- 
chowskiego własnej w dwóch terminach, mia- 
nowicie daia 23 kwietnia i 22 maja 1897 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem. 

Wy:iąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rza sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Emil Wolniewicz w Radłowie. 

Wadyum wynosi 27 zł. 50 et. 

Cena wywołania 275 zł. w. a. 

Radłów, 10 marea 1897. 


L. 11846 (2345 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie poda- 
je do wiadomosci, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Wolfa Guttmana w kwocie 240 zł. 
odbędzie się w tut. Sądzie dnia 27 kwietnia 
1897 1 dnia 31 maja 1897 każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności lwh. 318 gminy 
kat. Przedmieście objętej Aby i Heny Saue- 
rów własnej. 

(ena szacunkowa a zarazem wywołania 
1200 zł. 

Wadyum 120 zł, 

Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania można przejrzeć 
w registraturze tut. Sądu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Łańcut, 18 lutego 1897. 


L. 17849 (2332 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelnoświ Po- 
wiatowej kasy oszczędności w Bochni w kwo- 
cie 200 zł. s. w. odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w dniach 28 kwietnia 1897 i 2 ezer- 
wea 1897 każdym razem o godzinie 10 rano 
publiczna licytacya realności wyk. hip. Nr. 
14% gm. kat. Dąbrówka objętej Jana i Ro: 
zali Jewiarzów własnej. 

Cena wywołania .70V zł. 

Wsdyum 70 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w Są- 
dzie można przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 81 grudnia 1896. 


L. 188 (2347 1—8) 

Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 
w sprawie egzekucyjnej Michała Nowotar- 
skiego przeciw Jędrzejowi Biegunowi o 45 zł. 
50 et. rozpisaną została egzekucyjna licyta- 
cya połowy parceli budowlanych ll. 255 i 260 


Gazeta Liwowska Nr. 70 z dnia 28 marca 1897. 


z domem, sz pą i stodołą i połowy pare. gr. 
Il. 3148 i 31:9 wchodzących w skład posia- 
dłości lwh. 536 ks. gr. gm. Milówka w po- 
łowie na rzecz dłużnika Jędrzeja Bieguna sy- 
na Jakóba zaintabulowanej na dzień 28 kwie- 
tnia 1897 i na dzień 28 maja 1897 każdym 
razem o godzinie 10 rano. 

Wadyum 38 zł. 5 et. 

Cena szacunkowa 385 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony Karol Drozdowski e. k. notaryusz 
w Milówce. 

R«sztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tus. registraturze. 

Milówka, 28 stycznia 1897. 


L. 6727 (2346 1—3) 

Dnia 28 kwietnia i dnia 28 maja 1897 
o godzinie 10 rano odbywać się będzie w 
tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż połowy re- 
alności lwh. 174 i 1/6 części realności lwh. 
362 ks. gr. gm. Biała objętych Wincentego 
Migasa własnych łącznie na 463 zł. 21 ct. 
oszacowanej celem zaspokojenia wierzytelności 
Izaaka Landesdorfera w kwocie 128 zł. z pn. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa. 

Wadyum 47 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Zygmunt Werner adwokat w Makowie. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Maków, 6 stycznia 1897. 


L. 887 (1908 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. II 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz Karola Sydora sumy 532 zł. wa. z pn. 
licytacyę realności Mareelego i Rozalii małż. 
Augustynowiczów, Efroima i Sabiny małż. 
Katzów i Jana Huzara vel Huzarskiego i An- 
toniny Zalewskiej własnej wyk. hipot. 314 i 
336 gminy kat. Zamarstynów objętej na dzień 
8 maja 1897 i na dzień 8 czerwca 1897 
zawsze o godzinie 10 rano w biuzze IV. 

Cena wywołania wykazu l. hipot. 314 
1000 zł., a cena wywołania wyk. l. wyk. 336 
1740 zł. 

Wadyum 100 zł. i 174 zł. wa. 

Na pierwszym terminie realność tę nabyć 
można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół spisania przy- 
należności, ocenienia, tudzież wyciąg hipot., 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Obmiński. 

Lwów, 23 stycznia 1897. 


L. 18358 (1877 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej Mojżesza Pei- 
pera przez adw. dr. Juliana Peipera w Kra- 
kowie przeciw Walentemu Maślance, Fran- 
ciszkowi Maślance, Karolinie z Grabarczyków 
Maślankowej, wszystkim w Soboniowicach pto 
82 zł. 40 et. wa. ex majori 90 zł. z pn. od- 
będzie się w tut. sądzie w dwóch terminach 
to jest: dnia 3 maja 1897 i dnia 4 czerwca 
1697 zawsze o godzinie 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż a) realności pod l. k. 9 
w Soboniowicach położonej lwh. 31 tejże 
gminy objętej Walentego Maślanki własnej, 
b) realności lwh. 115 ks. gr. gm. kat. So- 
boniowice objętej Franciszka Maślanki i Ka. 
roliny z Grabarczyków Maśiankowej własnej. 

Cena szacunkowa wynosi co do realności 
lk. 9 315 zł. wa., co do r.alności lwh. 115 
w Soboniowicach kwotę 60 zł. wa. 

Wadyum co do pierwszej 32 zł., co do 
drugiej 6 zł. A 

Warunki licytacyjne można przejrzeć w 
sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
pan adw. dr. Wojciechowski w Podgórzu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, 31 grudnia 1896. 


L. 12769 (1728 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Lisku podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności Eliasza Rosdeutsehera w kwocie 
100 zł. z pn. odbędzie się w  zabudowaniu 
tegoż sądu w dniach 4 maja 1897 i 8 czerwca 
1897 każdym razem o godzinie 14 rano 
publiczna przymusowa sprzedaż reain ści wy- 
kazu hip. |. 35 ks, gr. gm. Bezmiechowa dolna 
własność Dmytra Dereweckiego stanowiąca. 

Cena wywołania wynosi 1213 zł.5Oet, 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 121 zł. 
35 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych, wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Lisko, 8 grudnia 1896. 


L. 10251 (1543 1—3) 
O. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że celem ściągnięcia należącej się To- 


Ba U EZ E ED €> Yt W. 


warzystwu wzajemnej pomocy w Złoczowie 
od nieobjętej masy Anczla Kremnitzera re- 
sztującej sumy 82 zł. 68 et. a. w. z pn. 
przedsięwziętą zostanie przymusowa jawna 
sprzedaż w drodze licytacyi realności objętej 
wyk. hip. 1. 1087 ks. gr. gm. miasta Źło- 
czów w dwóch terminach a to dnia 3 maja 
1897 i dnia 21 czerwca 1897 zawsze o go- 
dzinie 10 przed południem w tus. zabudo- 
waniu. 

(Cenę wywołania stanowi wartość w kwo- 
cie 168 zł. 26 ct. wypośrodkowana, zaś wa- 
dyum w kwocie 17 zł. 

Na pierwszym terminie sprzedaż nastą- 
pić może tylko za cenę wywołania, lub wyżej 
tąkowej, na drugim terminie zaś takżej niżej 
ceny wywołania jednak nie niżej 1/8 części 
z ceny wywołania. 

Resztę warunków licytaeyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół opisania i ocenienia tej 
realności przejrzeć można w tus. registraturze. 

Dla niewiadomych z nazwiska i miejsca 
pobytu wierzyeieli, którzyby po dniu 20 paż- 
dziernika 1896 do hipoteki weszli i tych 
którymby z jakichkolwiek powodów uehwała 
dozwałająca licytacyę doręczoną być nie mo- 
gła, ustanawia się kuratora adw. dr. Heynego 
w Złoczowie. 

Złoczów, 16 stycznia 1897. 


L. 2831 (1569 1—3) 
. C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia chęć kupienia mających niniejszym 
edyktem, że w sprawie konkursowej Eliasza 
Ettingera wskutek rekwizycyi e. k. Sądu kra- 
jowego we Lwowie z dnia 23 lutego 1895 
l. 7587 rozpisał ponownie według przepisów 
ustawy sądowej przeprowadzić się mającą li- 
cytacyę połowy majętności Olszanica - Henry- 
kówka, wedle wyk. hip. l. 715 ks. gr. dla 
większych posiadłości do majątku krydataryu- 
sza Eliasza Ettingera, należącej w powiecie 
Jaworowskim położonej, i wyznaczył w tym 
celu dwa termina mianowicie na dzień 2 
czerwca 1897 i na dzień 7 lipca 1897 każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w biórze Nr. 8 tut. Sądu obwodowego z tem, 
że połowa rzeczonej majętności na pierwszym 
terminie tylko za cenę wywołania lub wy- 
żej takowej, na drugim zaś nawet i niżej ce- 
ny wywołania jednakże nie niżej 1/3 części 
onejże sprzedaną zostanie. 
7 Cenę wywołania stanowi kwota 41922 zł. 
et. 

Wadyum zaś 100/, tejże to jest 4192 zł. 
25 ct., które złożone być może w gotówce w 
książeczkach gal. Kasy oszczędności lub kasy 
oszczędności przemyskiej albo też w papie- 
rach wartościowych, bezpieczeństwo pupilarne 
posiadających wedle kursu] notowanego w u- 
rządowej Gazecie lwowskiej z dnia lieytacyę 
poprzedzającego, w każdym jednak razie nie 
wyżej nominalnej wartości. 

Wadyum nabywoy zostanie w depozy- 
cie sądowym zatrzymane i o ile było w go- 
tówee złożone, w eenę kupna wliczone, Wa- 
dya zaś innych licytantów zostaną tymże na- 
tychmiast zwrócone. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 
stanowiono adw. dr. Tarnawskiego w Prze- 
myślu z substytueyą adw. dr. Rosenbsacha. 

Resztę warunków lieytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg tabularny można przej- 
rzeć w tusądowej registraturze, 

Przemyśl, 18 lutego 1897. 


L. 665 (1869 1—3) 

Sąd powiatowy Kęeki odbędzie egzeku- 
cyjną licytacyę 1/4 części realności lwh. 124 
gm. Kęty w budynku sądowym w dwóch ter- 
minach dnia 3 maja 1897 i dnia 3 czerwca 
1897 każdorazowo o godzinie 10 rane, na 
drugim terminie niżej ceny wywołania 261 zł, 
5674 ct. 

Wadyum wynosi 27 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
interesowanych ustanowiono e. k. notaryusza 
Sporna w Kętach. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki lieytacyjne można w Sądzie przejrzeć. 

Kęty, 11 lutego 1897. 


L 8651 (2198 1—3) 
C. k Sąd powiatowy w Radłowie za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 7 zł. 
80 et. z pn. odbędzie się na rzecz Ozyasza 
Grossbarta z Radłowa w tutejszym sądzie po- 
wiatowym sprzedaż posiadłości lwh 242 ks. 
gr. gm. kat. Niedzieliska objętej, dłużników 
Aleksandra i Maryanny małż. Klichów własnej 
w dwóch terminach, mianowicie dnia 4 maja 
i 5 czerwca 1897 każdym razem o godzinie 
10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Kuratorem wierzycieli, ustanowiony adw. 
dr. Wolniewicz w Radłowie. 

Wadyum wynosi 61 zł. 18 et. 

Cena wywołania 611 zł. 80 ct. 

Radłów, 18 marca 1897. 


L. 18496 (2271 3—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 
nicy odbędzie się o godz. 10 rano w dniu 
20 kwietnia 1897 tylko powyżej ceny szacun- 
kowej, zaś w dniu 21 maja 1897 i poniżej 
ceny szacunkowej przymusowa sprzedaż po- 
łowy realności dłużnika Ołeksy Szatarskiego 
względnie tegoż masy leżącej własnej wh. 
1652 ks. gr. gminy Tyśmieniea objętej na 
rzecz Salamona Auerbacha. 

Cenę wywołania stanowi kwota 146 zł. 
50 ct., wadyum 14 zł. 65 ct. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
można w tus. registraturze przejrzeć. 

Tyśmienica, 2 stycznia 1897. 


L. 4148 (2260 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że celem zrealizowania masy konkur- 
sowej Racheli Leisten dozwoloną została sprze- 
daż egzekucyjna : 

a) należących do masy konkursowej Ra- 
cheli Leisten 2520/5600 części realności Nk. 
45 Tarnów miasto whl. 40% ks. gr. gminy 
Tarnów ; 

b) należących do masy konkursowej Ra- 
cheli Leisten wedle poz. B. b. i d. dwóch 
liczebnie nieoznaczonych części realności Nk. 
49 Tarnów miasto whl. 410 ks. gr. Tarnów. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 
21 kwietnia 1897 i 21 maja 1897 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem co do 
ezęści realności whl. 407 niezawiśle od części 
realności whl. 410. 

Cenę wy wołania stanowić będzie wartość 
szacunkowa ad a) 912 zł., ad b) 1138 zł.80 
ct. poniżej której w terminie pierwszym części 
realności sprzedane nie będą. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy lieytacji złożyć się mające 
wynosi ad ay 92 zł., ad b) 114 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registraturze 
e. k. sądu obwodowego. 

Dla wierzycieli hipotecznych z miejsca 
pobytu miewiadomych, następnie dla tych wie- 
rzyciełi, którzyby po dmu 4 marca 1897 do 
hipoteki realności weszli, lub któryraby uchwała 
niniejsza lub jakakolwiek późniejsza z jakie- 
gokolwiek powodu nie została doręczoną, usta 
nawiamy kuratora w osobie adwok. dr. Jana 
Steca z substytucyą adw. dr. Hermana Miitza. 

Tarnów, 4 marea 1897. 


L. 14817 (2229 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że celem zniesienia wspólności 
posiadłości lwh. 405 w Mielcu, odbędzie się 
w gmachu sądowym dnia 30 kwietnia 1897 
o 10 przed południem egzekucyjua sprzedaz 
tejże realności. 

Cena wywołania 1100 zł. 

Wadyum 110 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat dr. Brand. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Mielee, 27 stycznia 1897. 


L. 14337 (2195 3—3) 

W sprawie egzekucyjnej Jozefa Feinera 
przeciw Kararzynie z Kałuzińskich Szczypczy- 
kowej pcto 57 zł. 23 et. z pn. odbędzie się 
w tut. sądzie w dwóeh terminach to jest: 
dnia 80 kwietnia 1897 i dnia 31 maja 1897 
zawsze o godzinie 10 pezed południem przy- 
musowa sprzedaż realności pod lwh. 90 w Pła- 
szowie położonej. 

Cena szacunkowa wynosi 765 zł. 50 ct., 
wadyum 77 zł. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. adw. dr. Peiper w Podgórzu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, 21 listopada 1896. 


L. 2031 (2241 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
podaje do wiadomości, że w tymże sądzie od- 
będzie się publiczna sprzedaż 1/6 części re- 
alnoeści w Zaleszczykach starych położonej 
wedle whl. |. 76 ksiąg gruntowych tejże 
gminy dłużnika Aud'ija Kliczuka własnej, 
na zaspokojenie pretensyi Wasyłyny z Lugo- 
fetów Raczyk w kwocie 300 zł. a, w. z pn 
dnia 29 kwietnia i 28 maja 1897 każdym 
razem o godzinie 10 rano, a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej, na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 71 zł. 80 et. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którymby rezolucya li- 
cytacyjna doręczoną być nie mogla, lub któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli, ustanowiony kuratorem adw. dr. 
Markussohn. 

Zaleszczyki, 26 lutego 1897. 


L. 11397 (3171 3—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie po- 
daje do wjadomości, że celem zaspokojenia 


wierzytelności Towarzystwa zaliezkowego w 
Rymanowie w kwocie 175 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się dnia 29 kwietnia i dnia 25 ma- 
ja 1897 każdym razem o godz. 9 rano pu- 
bliezna sprzedaż niewydzielonej połowy real- 
ności lwh. 238 ks. gr. gminy kat. Rymanów 
objętej spadkobierców ś. p. Wojciecha Niem- 
czyka własnej. 

Cena wywołania 280 zł. a wadyum 
28 zł. a. w. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
eowania przejrzeć można w tus. registra- 
turze. 

Rymanów, 25 lutego 1897. 


L. 1691 (2259 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że na zaspokojenie wierzytelności Ter- 
nowskiej kasy oszczędności w kwotach 1045 zł. 
58 et. i 779 zł. 44 et. z należytościami do- 
datkowemi dozwcloną została sprzedaż przy- 
musowa realności Nd. 198 Zawala Tarnów 
w mieście Tarnowie położonej, objętej wyk 
hip. 1. 324 ks. gr. Tarnów do Rebeki Res- 
sler należącej. 

Sprzedsź odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tym w dwóch terminach 
21 kwietnia 1897 i 21 maja 1897 każdym 
razem o godz. 10 rano. 

Cenę wywołania stanowić będzie %ar- 
tość szacunkowa 5890 zł., poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiekb najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyurma przy lieytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 590 zł. a. w. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze e. k. Sądu obwodowego. 

Dla wierzycieli z miejsea pobytu nie- 
wiadomych, następnie tych wierzyci M którzy- 
by po dmu 25 lutego 1897 do hipoteki re- 
alności weszli lub którymby uchwała niniej- 
sza lub jakakolwiek późuiejszaa z jakirgukol- 
wiek powodu nie zostala doręczona, usiana- 
wiamy kuratera w osotie adw dr. Febusa 
Salomona z substytucyą adw. dr Hermana 
Matza. 

Tarnów, 25 lutego 1897. 


L. 3855 (2227 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie Za- 
wiadamaia, iż celum zasp kojenia sumy 193 zł. 
8 ct. a w. z pn odbędzie się na rzecz po- 
wiatowej Kasy Oszczędności w Myślemeach 
w tutejszym sądzie powiatowym Ssprze:iaż po 
siadłości pod lk. 199 w Łęt'wni położonej 
lwh. 146 ks. gr tejże gauny objętej połowy 
realneś:i lwh. 508 i 1/8 części realnuśe lwh. 
509 ks. gr. gm. Łętowni objęt j Jana Kowal- 
cza własnej oraz realności lwh. 687 ks, gr. 
gm. Łętownia objętej Józefa Grubarka wia 
snej w dwóch terminach, mianowicie dma 
29 kwietnia 1897 i 28 maja 1897 każdym 
razem o godzinie 10 przed południera. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony adw. dr. Wiktor Kutrzeba w Jor- 
danowie. 

Cena wywołania 730 zł. 10 et, a. w. 

Wadyum 74 zi. a. w. 

U. k. Sąd powiatowy. 

Jordanów, 17 lutego 1897. 


L. 10789 _ (2246 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu cgłasza, 
że w sprawie egzekucyjaej Szymona Moresa 
przeciw Tomaszowi i Reginie Łodziasom pto 
2 zł. 50 ct. wa. z pn. rozpisaną została egze- 
kucyjna sprzedaż realności pod Nk. 83 w Le- 
śnej położonej, składającej się z 4/24 części 
posiadłości lwh. 90, 2/4 części posiadleści lwh. 
99, 2/8 części posiadłości lwh. 100, całej po- 
siadłości lwh. 180, 2/4 części posiadłości lwh. 
210 i 2,4 części posiadłości lwh. 262 ks. gr. 
gminy Leśna egzekutów własnej: na dzeń 
28 kwietnia 1897 i na dzień 28 maja 1897 
każdym razem o godz. 10 rano. 

Wadyum 62 zł, 20 et. 

Cena szacunkowa i wywołania 622 zł. 
20 et. 

Kuratorem niewiaddomych wierzycieli, 
ustanowieny adwokat dr. Bogdani w Żyweu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można przej- 
rzeć w tutejszosądowej Registraturze. ` 

Żywiee, 2 grudnia 1896. 


L 8468 (2160 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w (irzynałowie 
zawiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż p łowy real- 
ności w Kałaharówce położonej wedle wykazu 
hipotecznego 180 tejże gminy dłużnika Fedka 
Cymbały własnej, na zaspokojenie pretensy! 
ks. Eugeniusza Sachowicza w kwocie 50 zł. 
dnia 28 kwietnia 1897 i dnia 28 maja 1597 
każdym razem o gedzinie 10 rano, a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim i poniżej takowej. 

Poręczne wynosi 7 zł. 15 ct. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutejszej 
registraturze przejrzeć. 
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Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed terminem 
z jakiegolwiekbądź powodu doręczona być nie 
mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągu ta- 
bularnego tj. po dniu 6 października 1896 
do tabuli weszli, kuratorem p. Antoniego 
Krzyworączkę w Grzymałowie. 

C. k. Sad powiatowy. 

Grzymałów, dnia 8 grudnia 1896. 

L. 3067 (2220 3—3) 

C. k Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Barucha Bachne- 
ra do Jana Buły w kwoeie 5 zł. 56 ct. z pn. 
odbędzie się w tut. Sądzie w dniu 29 ks»ie- 
tnia 1897 o godz. 9 rano egzekucyjna licy- 
tacya połowy realności pod lwh. 85 w Trze- 
bionce położonej Jana Buły własnej. 

Cena wywołania 441 zł. 

Wadyum 44 zł. 10 et. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tutejszego Sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Antoni Gaszyński z substytucyą adw. 
dr. Józefa Kremera. 

Chrzanów, 2 marca 1897. 


L. 12134 (2245 3- 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 
że w sprawie masy konkursowej Towarzystwa 
zaliezkowego w Żyweu przeciw Marcinowi 
Błaszczowi o 62 zł. 71 et. rozpisaną została 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika Mar- 
cina Błaszeza własnej pod Nk. 16 w Mutnem 
położonej, składającej się z połowy posiadłości 
lwh 26, Y, części posiadłości lwh. 27, całej 
posiadłości lwh. 28, połowy posiadłości lwh. 
30, i 2/12 części posiadłości lwh. 31 ks gr. 
gminy Mutne na dzień 29 kwietnia 1897 i 
na dzien 2 czerwca 1:97 każdym razem o 
godzinie 10 rano. 

Wadyum 15 zł. 
» Cena szacunkowa i wywołania 141 zł. 
20 ct. 

Kur torem niewiadomych wierzycieli, 
ustanowiony adwokat dr. Junger w Zabłociu. 

R-sztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 


hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut, sąd. Reg:straturze, 

Zywiec, dnia 31 grudn a 1896. 
L. 17831 (2326 2—8) 


U. k. Sąd obwodowy w Samborze ogłasza, 
niniejszem, że w sprawie egzekucyjn-j Gali: 
cyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
We Lwowie przeciw Adamowi hr. Dziedu- 
szyckiemu o zapłacenie zalegających rat od 
peżyczek 25 900 zł. i 29.500 zł. w. a. z pn. 
sprzedawać będzie w dmn 5 m-rca 1897 o 
godzinie 10 przed południem najraniej za cenę 
w ilosci 110.155 zł. wa, a wdn u 9 kwietnie 
1897 o godz. 10 przed południem, także poniżej 
tej ceny majętność Czerież zapiszną w tutej- 
szej księdze gruntowej w wyk. hip. 1. 1046 
dłużnika Adama hr. Dzieduszyckiego własną. 

Wadyum wynosi 11015 zł. wa. i może 
być w gotówee lub papierach wartościowych 
do lokaeyi pieniędzy sierocińskich zdolnych 
złożonera. 

Inne warunki sp:zedaży, wyciąg hipo- 
teczny i akt oszacowania są do przejrzenia 
w tutejszej registraturze, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
adwokat dr. Józef Steuerman a substytutem 
tegoz adwokat dr. Juliusz Aleksandrowicz 
w Samborze. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 

Sämbor, 10 stycznia 1897. 


L. 11011 (2238 2—3) 

Tarnobrzeski Sąd powiatowy ogłasza, że 
celem zaspokojenia wierzytelności Mojżesza 
Arona Wabla w kwocie 14 zł. 25 et. z pn 
odbędzie się w gmachu tut. sąd. dna 30 
kwietnia 1897 i dnia 1 czerwca 1897 o 10 
rano publiczna licytacya : a) realności 188 ks. 
gr. gm. Miechocin do Maryanny Sabat na- 
leżącą ; b) 7/4 części realności lwh. 184 ks. gr. 
gm. Miechocin do Jana Sabata należącej. 

Cena wywołania realności pierwszej 150 
zł., zaś *j, części realności lwh. 184 gminy 
Miechocin 127 zł. 50 et. 

Wadyum kwota 15 zł, i 12 zł. 75 et. 

Kurator nieniadommych wierzycieli ad- 
wokat Reben. 

m Resztę warunków przejrzeć mcżna w 

sądzie. 

Tarnobrzeg, dnia 3) grudnia 1896. 


L. 14766 (2239 2—3) 

Tarnobrze:ki Sąd powiatowy ogłasza, iż 
celem zaspokojenia kwoty 24 zł. 1 et. z pw. 
odbędzie się w gmachu tut. sądowym dnia 
30 kwietnia 1897 i dnia 1 czerwca 1897 
ksżtym razera o godz. 10 rano egzekscyjna 
sprzedaż przez publiczuą licytacyę realności 
l»h. 157 księgi grunt. gminy Stale, Brygidy 
Korczak własnej. 

Cena wywołania kwota 60 zł. 

Wadyum kwota 6 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli 
wokat Reichmann. 

Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy 
Tarnobrzeg, 20 marca 1897. 


ad- 
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L. 1066 (2266 7 A 
C. k. Sąd powiatowy w Dobozy Jr 
głasza, iż celem zaspokojenia pretensję « M 


charyasza Kaufe;a w kwocie 32 zł. niech A 
a. w. odbędzie się w tut. Sądzie W o ju 
21 kwietnia i 19 maja 1897 o godz. ści | M 


egzekucyjna lieytacya 1,5 części 8 pł | 
lwh. 95 gm. kat. Czasław objętej K alno 
Grabowskiej, 3/9 części z połowy r jeb | 4 
lwh. 99 i 3/9 części z połowy realność. gp. 
101 gminy katastralnej Czasław objętej 


toniego Grabowskiego własnych. gą ch 
Cena wywołania 32 zł, 1 M. 
i 3 zl. : 
Wadyum 100, eeny ssacunkowej: iw 
Resztę warunków, akt oszacowani8 kj L 
ciągi hipoteczne przejrzeć można w tit 
registraturze. d idli P 
Kuratorem niewiadomych wierzyć poł | bę 
Jan Glaser zastępca c. k. notaryusza W u 
czycach ustanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy. Ma 
Dobczyce, 22 lutego 1897. 
S zm j śię 
L. 11 (2301 3, 
C. k. Sąd powiatowy w Komart. 
daje do publicznej wiadomości, że 28 4 się W 


kojenie sumy 65 zł. a. w. z pn. odbędi! ir 
w sądzie tut. przymusowa sprzedaż p nb 
bliczną lieytaeyę powyższej wierzytelno p 
hipotekę służącej 1/3 niewydzielonej Cii 
realności lwh. 99 ks. gr. gm. kat. Tatai gje 


na rzecz Leizora Spieglera w dniach * = gg 
tnia 1897 i dnia 12 maja 1897 każdym © | lay 
zem o godzinie 10 przed południem. pie” |do 
Realność ta sprzedaną zostanie W wg | bę 
wszym termin'e tylko za lub wyżej cal) yi | l 
wołania 627 zł, a. w, w drugim terme | ) 
niżej ceny z zastrzeżeniem przepisów | ły 
z 10 czerwca 1887 l. 74 dz. p. p. „ga | tiaj 
Zakład wynosi 100%, ceny wywo p” Kg 
Kura:orem meznanych wierzycieli fo 
nowano adw. dr. Józefa Gottlieba į 
marnie. ych i 
Resztę warunków lieytacyjnych, "at | 4 
tabularny i akt oszacowania można 
registraturze przejrzeć. w 


Koma:no, 10 października 1896. 


20 | 
L. 2127 (22985 gr 

C. k. Sąd powiatowy w Kulikowić U 
daie do wiadomości, że celem zaspo sd +28 
wierzytelności w kwocie 90 zł. 60 ct A | RI 
z pn. odbędzie się dnia 20 kwietnia y A 


dnia 1 czerwca 1897 każdym razelnyć | kg 
godzinie przed południem egzekucyjać jg 
daż przez licytaeyę publiczną 2,6 czę 0 | 
alnośri pod l 85 w Kulikowie połobdi e | M 


kjętaj whl. 580 ks. gr. gm. Kulików 
ka Wolfa Bari własnych. 
(ena wywołania 205 zł. 
Wadyum 20 zł. 50 ct. a. w. po | 
Resztę warunków licytacyi i skl „gt 


ORA przejrzeć można w tutejszej | tip 
urze. 1 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kulików, 12 marca 1897. pla 
ZB 
L. 2281 n = (19087 pl I 
C. k. Sąd powiatowy w niata gą lp. 
daje niniejszera do powszechnej wiś ji jie UT 
że w Sprawie egzekucyjnej Gal. zakib jr” We 
dytowego ziemskiego w likwidacyi PA 
wie przeciw Feibischowi Schiissl i St" 25% ttin 
Worobec Jacka o zapłacenie 4 rat PO 180! |d q 


w. a. z pn. odbędzie się dnia 3 majż gó i 
dnia 2 ee 4897 każliita razem j iny 
10 przed południem w sądzie tutejsz 
musowa sprzedaż realności wyk. hip: „edy | 
ks. gr. gm. kat. Załucze objętej iaj ø 
Sehńszla i realności wyk. hip. 1. 939 , sqek 
ny objętej Stefana Worobee Jacka "s g 
Cenę wywołania stanowi dla CHA | 
l. 414 suma 400 zł., a dla ciała hip uj, | 
suma 100 zł. w. a. zaś wadyum 10%; 4 


j A 


Kuratorem niewiadomych wiorti igi 


stanowiony adw. dr. Rosenheck ze "> 5 
Resztę warunków licytacyjnyć to 

rz-ć można w tus. registraturze. | ky 
Śniatyn, 20 lutego 1897. 28 
L. 13038 „ (2088 I KN 
C. k. Sąd powiatowy w Śniaty oj, | gą 
niniejszem do powszechnej wiadomy rots Mici | 
sprawie egzekucyjnej Towarzystw giy | k 
wego komercyalnego w Sniatynie p12” go) g | 1 
nowi Dżogołyk, Nykoły i iwanow! „ów 2 
È 


Fedora o zaplacenie kwoty 150 zł. 408 p 
odbędzie się dnia 4 maja 1897 i niż gd 
1897 każdym razem o godzinie 8 f 
łudniera w sądzie t;tejszyma przymu” 
daż a to realności whl. 204 
Dżogołyka Nykcły własnej i rea ra 
46 Hańkowce Iwana Bojezuka Fedors 
Cenę wywołania stanowi * r 
pierwszej i 130 zł., drugiej, 735 w 
tychże, kuratorem niewiadomyć , 
ustanowiony adwokat dr. Rosen s 
tyna, resztę warunków licytacyjny 
można w tusądowej registraturzo.; ggf 
Śniatyn, dnia 21 listopada 


j 


cb |i gy, TS, umieszczony w Gazecie Lwow- 
no Uanowie: «59 | £0. prostuje się niniejszem 
sd Malnośei |.* Ze sprzedać się mająca 1/8 część 
ny | lst ła. lwh, 141 1911 gm kat. Porohy. 
sal lą Ku “noseia Stefana Kwycza a nie Stefa- 
b | 4 pod Z jak mylnie wydrukcwano w Wy- 
o *Lych numerach. 

So? C. k. Sąd powiatowy. 
ct otwina, 20 marca 1897. 


tww Konkursa. 


"(2315 2—3) 
Ta, KONKURS. 
Who SiStrat król. wol. miasta Dro- 
a rozpisuje niniejszem konkurs 
Wag Sade drogamistrza miejskiego z 
toczną 600 zł. aw. 
ig mają oy o tę posadę wykazać 


p” L, Obywatelstwem austryackiem, 
eA eh wiadomością języków krajo- 
w 

ky 3, Świadectwem zdrowia, 

M kkąy . Wiadectwem z ukończonej 
w jnqgg, Galnej lub przemysłowej i zna- 
A pi? tysunków. 

| dg lerwszeństwo będą mieli kandy- 


ja” beia ; rzy nie przekroczyli 40 roku 

i b ss którzy się wykażą » wiadectwem 
Mowali przy budowie dróg. 

itoy Sada ta będzie nadaną na rok 

laj. "VCZnie, po roku zaś zadowal- 

r EOW służby może nastąpić stabili- 


| ly Podania należy wnosić do Prezy- 
th 23 agistratu w Drohobyczu do 
Kwietnia 1897. 

w Z Magistraiu 
~ =Tohobyczu, dnia 22 marca 1*97. 


L 
KADU "ef (2814 2—3) 
5 |, u... KONKURS. 
f toy agistrat król. wol. miasta Dro- 
fd o gia rozpisuje niniejszem konkurs 
DO byle lekarza miejskiego z płacą 
w tan O zł. i dodatkiem na mie- 
w || Nie 100 2. 
i typ, Sada ta będzie nadaną na razie 
Mi a Į r 


aae JCznie, po roku zaś zadowal- 
Ja, J_słożby może nastąpić stabiliza- 
ran jest połączone prawo do 


| 

A | lig u Ty i do dwóch pięeioleci po 
GB | AE 

ti taja Petojący o tẹ posadę wykazać 

L ob , 

, 9 OWywatelstwem austryackiem. 
e lig metryka chrztu na dowod, że 
1 dh roczyli 40 roku życia. 
Age l | plomem doktora wszech nauk 
yt Ukara ch, uzyskenym na jednym z u- 
„aj t q tów państwa austryzeziego. 
gi lą tej ilkuletnią praktyką, w ciągu 
Koit | ję etni Magana jest przynajmniej 
pó, | Wym © praktyka przy szpitalu kra- 
ge | ; 
CI me D. Sa, e. 3 
A Mch, Świadomością języków krajo- 

| ARNE 

Dip | ù Świadectwem zdrowia. 
4 P tala Anią należycie udokumentowa- 
uł, | pta | Wnosić do Prezydyum ma- 


a 
ù 187 Drohobyczu do dnia 30 kwie- 


Diy Z Magistratu 
i obycza, dnia 22 marca 1597. 
| *%8 


(2331 2—3) 
, , KONKURS. 
| dał powiatowy w Brzesku 
Riniejszem konkurs na dwie 
;  atzy okręgowych, a miano- 


PD. . 
2 i Siedziba w Czchowie, 
Do Edzibą w Szczurowy. 

m posad przywiązaną jest 
m w kwocie 5600 zł. iry- 

Jazdy po 250 zł 

l „fotenci wykazać się mają: 
4 p. Watelstwem austryackiem, 
8. zę Plomem doktora medycyny, 
«Jomością języka polskiego 
1 piśmie, 


9 


dołączyć deklaracyę, co do utrzymywa - 
nia apteki domowej w Ozchowie. 
Należycie udokumentowane poda- 
nia należy wnosić najdalej do dnia 1 
maja 1897 do biura Wydziału powia- 
tov'ego. 
Z Wydziału Rady powiatowej 
w Brzesku, dnia 18 marca 1897, 


L. 5660 (2382 1—3) 
OGŁOSZENIE KONKURSU. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę rz. kat. nauczyciele religii w e. k. se- 
minaryum nauczycielskiem rnęskiem w Tar- 
nopolu. 

Do posady tej przywiązana jest po myśli 
$. 86 państwowej ustawy szkolnej z dnia 2 
maja 1888 (dz. u. p. Nr. 58) roczna płaca 
w kwocie 1000 zł. wa. z dodatkiem akty wal- 
nym według IX klasy rangi i prawem pobie- 
rania dodatków pięcioletnich. 

Kompetenci, ubiegający się o tę posadę, 
mają wnieść podania swoje zaopatrzone w po- 
trzebne dokumenta za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy najpóźniej do 25 kwietnia 
1897. 

Kompetenci pełniący obowiązki w publicz- 
nych szkołach luduwych, jeżeli pragną, aby 
spędzone w służbie dotychczasowej lata były 
im na posadzie, o którą kompetują, policzone 
pie tylko do ogólnej ilosci lat służby ale także 
do przyznania dodatków pięcioletnich w myśl 
$$. 2 1 8 ustawy państwowej z dnia 19 marca 
'872 (dz. u. p. Nr. 298), mają w swyeh po- 
daniach wyraźvie oświadczyć, czy i w jakim 
zakresie w razie zamianowania roszczą sobie 
pretensye do korzyści dopuszezalnych w myśl! 
zacytowanych wyżej postanowień co do przy- 
znania dodatków pięcioletnich. 

Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 14 marca 1897. 

L. 70 (2336 1—3) 
KONKURS. 

Poszukuje Się pisarzy dziennych za 

miesięcznem wynagrodzeniem 20 do 25 zł. 

Podania ze świadectwami należy wnieść 
do 5 dni. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Borynia 23 marca 1897. 
L. 8991 (2388) 
KONKURS. 

Jedna posada adjunkta przy urzędzie 
ksiąg gruntowych sądu krajowego we Lwo- 
wie z poborami X. klasy rangi jest do ob- 
sadzenia. 

Ubiegający się o tę lub o posadę pro- 
wadzącego księgi gruntowe przy którym- 
kolwiek sądzie kolegialnym lub powiatowym 
w Galicyi wschodniej opróżnić się mogącą, 
wniosą swoje podania w drodze przepisanej 
do Prezydyum sądu krajowego we Lwowie 
do 10 kwietnia 1597 z wykazauiem uzdolnie- 
nia do prowadzenia ksiąg gruntowych w 
myśl rozp. Min. z 10 czerwca 1855 liczba 
101 dz. u. p. 

Lwów, dnin 23 marca 1897. 


L. 5627 (2282 2—8) 

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła- 
sza, iż w masie konkursowej Anny Korn z 
Kołomyi na podstawie wyboru w dniu 11 
marca 1897 dokonanego, zarządcą tej masy 
Majera Pipera kupca w Kołomyi, zaś jego 
zastępcą Zygmunta Jollesa młodszego, buch- 
taliera w Kołomyi zamianował. 

Kołomyja, 13 marca 1897. 


L. 26404 (2281 2—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 
masie rozbiorowej Izaka Schustera mianuje 
Dawida Wieselberga syna Selamona stałym 
zawiadowcą, zaś Schaje J. Chajesa zastępcą 
zawiadowcy tej masy rozbiorowej. 
Kołomyja 26 grudnia 1896. 


L. 92 (2342) 

Celem przeprowadzenia aktu likwida- 
cyjnego odnośnie do pretensyi do masy kon- 
kursowej wierzycieli konkur:owych Karola 
Zakrzewskiego protokołowanego kupca w Kę- 
tach już po dniu 19 września 1896 j:ko o- 
gólpym terminie likwidacyjnym dodatkowo 
zudoszonych, tudzież jeszcze zgłosić się ma- 
jących, wyznacza się dodatkowy termin na 
dzień z4 kwietnia 1897 o godz. 9 przedpo- 
łudniem w c. k. Sądzie powiatowym w Kę- 
tach w biurze komisarza konkursowego. 

Kęty !4 marca 1897. 

Komisarz konkursowy. 


Kurateie. 
L. 3009 (2237 3—3) 


Katarzynę Stawnikowiez Kruszelnicką 
córkę śp. Sabina vel Iwana Kruszelniekiego 
z Kruszelnicy uznano umysłowo niedołężną : 


kuratorem dla niej zamianowano Jana Jawor- 
skiego „Gricka* z Kruszelniey. 
C. k. Sąd powiatowy, 
Skole, 11 czerwca 1896. 


L. 22958 (2268 3—38) 
Z e. k. Sądu powiatowego miejsko de- 
legowanego w Złoczowie podaje się do publi- 
eznej wiadomości, że Dwojra Schwarzenberg 
za obłąkaną uznana, a jej kurator Schaje 
Zwerdling ze Złoezowa. 
Złoczów, dnia 18 grudnia 1896. 


L. 24087 (2264 3—3) 

Z e. k. Sądu powiatowego miej. deleg. 
w Złoczowie, podaja się do powszechnej wia- 
domości, że Žofia Hahn ze Złoczowa za głu- 
powatą uznana, 

Kurator ojciec Leon Hahn. 

Złoczów, dnia 16 grudnia 1896. 


L. 5469 (2267 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rudkach uznał 
Iwana Bereskiego z Chiszewie marnotrawcą, 
ustanawiając dlań kuratorem Mikołaja Oszezy- 


ok. 
Rudki, 21 lipea 1895. 


L. 3864 (2240 3—3) 
Dla głuchoniemej Eugenii Mazikiewicz 
z Uhnowa kuratorem mianowany Jędrzej 
Pirożek z Uhnowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Uhnów, 2 maja 1895. 


L. 57708 (2186 3—3) 
Kuratela nad uznanym marnotraweą 
Jakóbem Sindą z Olszanicy, zostaje uchylona. 
C. k. Sąd miej. del. 
Kraków, 81 pażdziernika 1896. 


L. 82485 (2278 2—38) 
Amelia Kramer uznana została umysło- 
wo chorą, a kuratorem tejże mianowany p. 
Grzegorz Barącz. 
C. k. Sąd pow. miej. dlg. S. I. 
Lwów, dnia 25 stycznia 1897. 


L. 3:83 (2289 2—3) 
Emilie Faber z Kołomyi uznaje się u- 
mysłowo chorą nadając jej kuratora w osobie 
Stanisława Bartkiewicza z Kołomyi. 
C. k. Sąd powiatowy m. d. 
Kołomyja, 26 lutego 1597. 


L. 3244 (2294 2—3) 
Anna Wasylowa z Libiąża wielkiego za 
marnotrawną uznana, a mąż jej Kasper Wasyl 
kuratorem ustanowiony został. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Chrzanów, dnia 8 marca 1897. 


L. 24503 (2328 1—3) 
Maryanna Firlejówna lat 80 licząca 
córka Jakoba i Zofii Firlejów uznana głupko- 
watą. Kuratorem jej Jakóba Firleja z Wito- 
wie dolnych ustanowiono. 
C. k. sąd powiatowy miejsko-deleg. 
Nowy Sącz, dnia 9 lutego 1897. 


L. 23117 (2330 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Zło- 
czowie podaje do publicznej wiadomości, że 
nad głupkowatą Fewroną Markiewicz z Be- 
niszyna kuratela zawieszona. 
Kurator jej Mykieta Mackiewicz. 
Złoczów, dnia 28 grudnia 1896. 


L. 9400 (2835 1—3) 
Tekla Ostrowska żona Franciszka 0- 
strowskiego, zarobnica z Budzanowa, uznaną 
została umysłowo chorą. ; 
Kuratorem jej jest Franciszek Ostrowski 
C. k. Sąd powiatowy. 
Budzanów d. 23 października 1896. 


L. 361 (2387 1—3) 
Wawrzyniec Ogorzał zamieszkały w Stró- 
żach niżnych uznany umysłowo niedołężnym, 
kuratorem dla niego ustanowiono Michala 
Ogorzałę. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Ciężkowice, dnia 12 marca 1897. 


L. 2070 (2340 1—3) 
Maryanna Szczygieł z Zawady uznana 
za umysłowo chorą, kuratorem ustanowiono 
Wojciecha Rasińskiego z Łabazia. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dębica, 12 marca 1897. 


L. 11168 (2344 1—3) 
Iwan Milan z Kobylnicy ruskiej uzna- 
ny został marnotrawcĄ. 
Kuratorem ustanowiono Wasyla Rogal- 
skiego gospodarza tamżə. 
C. k. Sąd powiatowy 
Krakowiec, dnia 4 grudnia 1896. 


L. 1264 (2350 1—3) 
Józef Kroguleeki z Przeworska uznany 
za umysłowo chorego, kuratorem ustanowio- 
no Kazimierza Kroguleckiego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Przeworsk, 6 lutego 1897. 


L. 8101 (2872 1—3) 
Podaje się niniejszem do wiadomości że 
Hryć i Justyna ,Moskaluki z Mielnicy marno- 
trawcami uznani zostali. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mielnica, 10 lipca 1896. 


L. 12170 (2366 1—38) 
Józef Czemeszyński z Buska uznany 
marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiony 


Michał Owen (starszy) z Buska. 
Busk, 27 października 1894. 


Wyroki prasowe. 
L. 7058 (2380) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. dąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$. 489 i 498 p. k. i $. 87 
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w Nr. 
12 ezasopisma „Monitor“ z dnia 20 marea 
1897 pod napisem: „Z bruku stanisławo- 
wskiego w ustępie od słów : „Na drugi dzień“ 
do słów: „bezprawnie strzelać* zawiera zna- 
miona występku z $. 800 u. k., zaś treść 
artykułu pod napisem: „Kcha prawyborów 
w Stryju“ zawiera znamiona występku z 
art. VIH ustawy z d. 17 grudnia 1862 1. 8 Dz. 
p. p. z r. 1868 i występku z §. 300 u. k. 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma, 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsza rozpowszechnianie tego artykułu, a za- 
brany nakład ma być zniszezony. 

Lwów, dnia 25 marca 1897. 


L. 7052 (2381) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości: 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$. 489 i 498 p. k. i $.37 
n. pr., że treść artykułu umieszczonego w 
Nr. 9 czasopisma: „Robotnik“ z dnia 20 
marca 1897 pod napisem „Ofiary“ zawiera 
znami na zbrodni z $. 65 u. k. i występku 
z $. 805 u. k. zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez e. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma. 

Wssutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 25 marca 1597. 


L. 6988 (2379) 
W Imeny Jeho Wełyczestwa Cisara! 

C. k. Sud krajewyj dla spraw karnych 
u Lwowi riszył na podstawi $$. 489 i 493 
zak. kar. i $. 37 zak. pras, szezo soderżanie 
artykułu umiszezenoho w ezyśli 10 ezasopysy 
„Russkoje Słowo, z dnia 19 marta 1897 pid 
napysom: „Jak wypały wybory ir selańskoj 
Kuryi* w ustupi wid slw: „OCzest wam za- 
stupnyky naroda“ do kincia mistyt w sobi 
znamena prowyny złoczyństwa z $. 305 zak. 
kar. i proto usprawedływłena jest zariadżena 
czerez e. k. Prokuratora derżawnoho konfiskata 
seji czasopysy. 

W ślidztwije toho riszenia wzboronene 
jest dalsze rozprostrenenie toho arvykułu a 
zabranyj nakład maje buty znyszezenyj. 

Lwiw, dnia 25 marta 1897. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 223 (2355 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Gorczycę, że przeciw niemu wnieśli 
Aron Józef Steinmauer i Mechel Leib Lost 
pozew o 50 zł. w. a. dnia 12 stycznia 1897 
l. 223 wskutek czego do rozprawy ustnej 
według postępowania drobiazgowego wyzna- 
ćzono termin na dzień 31 marca 1897 o 
godzinie 8 z rana ustanawiając dla tegoż 
pozwanego kuratora ad actum w osobie p. 
Zygmunta Holeera w Strzyżowie. 

Wzywa się zatem Józeta Gorczycę, aże- 
by ustanowionemu dlań kuratorowi mformacyę 
do obrony udzielił, lub też innego pełnomo- 
enika dla siebie obrał, w przeciwnym bowiem 
razie złe skutki z tego zaniedbania wynikłe 
sam sobie przypisze. 

Strzyżów, 18 stycznia 1897. 


L. 10747 (2089 2—3) 
„ O k. Sąd powiatowy w Lubaczowie po- 

daje do powszechnej wiadomości, iż dnia 14 
kwietnia 1896 roku w Załużu zmarł Józef 
Ozarny bez pozostawienia ostatniej woli roz- 
porządzenia a do spadku po nim pozostałego 
konkuruje na podstawie ustawy jego stryjan- 
ka Marya Czarna. 

Sąd nie znając pobytu Maryi Ozarnej 
ani nie w:edząć ezy ta żyje, wzywa ją, by w 
przeciągu roku jednego licząc od dnia ogło- 
szenia niniejszego edyktu zgłosiła się w tym- 
że sądzie i wniosła cświadczenie się dziedzi- 
czką w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziedzieami zgłaszą- 
jącymi się i z kuratorem Jakóbem dr. Szła- 
pą dla niej ustanowionym. 

Lubaczów, 31 sierpnia 1896. 


L. 17994 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie oznaj- 
mia, iż z powodu wniesionej przez Salomona 
Ungera przeciw Maurycemu Birnbaum dnia 
19 marca 1897 do l. 17994 prośby o otwar- 
cie konkursu dla niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu dłużnika Maurycego Birnbau- 
ma adwokat dr. Kahane kuratorem a adwo- 
kat dr. Brendel zastępeą kuratora został usta- 
nowiony, a zarazem termin po myśli $. 63. 
ust. konk. na dzień 30 marca 1897 o godzi- 
nie 10 przed południem w tutejszym sądzie 


wyznaczony. 
Lwów, dnia 22 marca 1897. 
L. 659 (2286 2—3) 


Jego Ekscellencya Pan Prezydent e. k. 
wyłszego Sądu krajowego we Lwowie zamia- 
nowa? dla drugiej z dniem 31 maja 1897 o 
godzinie 9 rano się rozpoczynającej zwyczaj- 
nej kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych 
na rok 1897 przy e. k. Sądzie obwodowym 
w Stanisławowie Prezydenta tegoż e. k. Sądu 
Przewodniczącym Sądu przysięgłych, zaś za- 
stępcami Przewodniczącego radców Sądu kra- 
jowego Michała Hefmokla, Kamila Krafta, 
Władysł:wa Łuckiego, Emila Komarniekiego 
i Juliusza Turteltauba. 

Stanisławów, 18 marca 1897. 


L. 13280 (2090 2—38) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie z po- 
wodu wniesionej przez Saula Birnbauma i 
tow. prośby de praes. 27 lutego 1897 l 
13280 o wyznaczenie terminu do wykazania 
usprawiedliwienia prenotacyi sumy 124 zł 
wedle p. 10 karty © whl. 170 II. w stanie 
biernym części realności lk. 199%, we Lwo- 
wie na rzecz Mojżesza Selzera ciążącej usta 
nawia dla tegoż Mojżesza Selzera z życia i 
miejsca pobytu nieznanego względnie tegoż 
prawonabywców z życia 1 miejsca pobytu nie- 
znanych kuratorem adw. dr. Bunda z zastęp- 
stwem adw. dr. Landesbergera i wzywa tychże 
niewiadomych z życia i miejsea pobytu 
pozwanych, by się eo do swej obrony poro- 
zumieli z ustanowionym kuratorem lub inne- 
go swego pełnomocnika wymienili, inaczej 
złe skutki sami sobie przypiszą. 

Lwów, dnia 6 marca 1897. 


717 (2353 2—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Anie- 
lẹ Moskalównę, że Estera Last ze Strzyżowa 
wniosła przeciwko niej pozew de praes 27 
stycznia 1897 1. 717 o 19 zł. wa. wskutek 
czego wyznaczono do rozprawy drebiazgowej 
termin na dzień 31 marca 1897 o godzinie 
8 zrana i dla niej ustanowiono kurstora ad 
actum w osobie p. Zygmunta Holcera, któremu 
pozwana środki obrony dostarczyć lub innego 
pełnomocnika sądowi podać winna. 
Strzyżów, 28 styeznia 1897. 


L. 


L. 2819 (2020 3—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Śniatynie ga- 
wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu spadkobiereów śp. Fryderyka Becka, 
a ewentualnie prawonabywców tychże, rów- 
nież z życia i miejsca pobytu niewiadomych, 
że dr. Józef Schmied i Franciszek Trichtel 
wnieśli przeciw nim pozew de praes 20 lu- 
tego 1897 1. 2819 o uznanie prawa zastawu 
dla pretensyi 76%, dukatów w stanie bier- 
nym realności lwh. 550 III księgi gruntowej 
gminy kat. Śniatyn objętej, zaprenotowanego, 
za zgasłe wskutek zadawnienis i że dla po- 
zwanych ustanowiony został kuratorem ad- 
wokat dr. Rosenhek w Sniatynie. 

Jest tedy rzeczą pozwanych zgłosić się 
u tegoż kuratora celem podania środków o- 
brony, lub w razie obrania innego zastępcy, 
wcześnie o tem Sądowi donieść. 

niatyn 1 marca 1897. 


L. 11999 (2053 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Żółkwi zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Asa- 
fata Sawę, iż celem doręczenia mu tusąd. 
uchwały z 29 lipca 1895 do l. 8731 kurato- 
rem ad actum Stefana Hadadę ustanowił i 
temuż tę uchwałę doręczył. 

Żółkiew, dnia 17 listopada 1896. 


L. 9619 (2255 3—3) 

Wskutek prośby generalnej Dyrskeyi 
kolei państwowej zostaną grunta w gminach 
Arłamowska wola, Twierdza, Chorośnica. Za- 
rzycze, Tuligłowy, Zagrody, Bortiatyn i Księ- 
żymost pod budowę drugiego toru kolei w 
kierunku z Przemyśla do Lwowa zajęte z 
kompleksu posiadłości w tych gminach poło- 
żonych wolne od wszelakich ciężarów wydzie- 
lone i do wykazu hipotecznego kolei żelaznej 
przyłączone. | "RP 

O tem zawiadamia się interesowanych, 
którzyby powyższem przeniesieniem gruntów 
czuli się być pokrzywdzeni z wezwaniem, by 
swe roszczenia najdalej do dnia 1 czerwca 
1897 do tutejszego Sądu zgłosili, ileże po 
upływie tego terminu wniesione jako spóźnione 
nieuwzględnione zwrócone zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Sądowa wisznia, 31 grudnia 1896. 


(2317 2—3) | L. 7594 
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(2001 8—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z misjs*a pobytu Józefa Gronnera, że w sku- 
tek skargi wniesionej przez firmę Kroo et 
Blankst in wydano przeciw niemu uchwałą z 
dnia 20 listupada 1896 1. 46126 nakaz za- 
płaty sumy wekslowej 900 zł., który doręczo- 
no ustanowion. mu dla niego kuratorowi ad 
actum adw. dr. Gluzińskiemu z substytucyą 
adw. dr. Olearskiego w Krakowie i poleca 
Józefowi Grcnnerowi, aby temuż kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczył lub 
innego pełnomocnika sobie obrał i Sądowi o 
tem doniósł, albowiem w przeciwnym razie 
skutki zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze. 

Kraków, dnia 26 lutego 1897. 


L. 8208 (2002 3—3) 

C. k. Sad krajowy w Krakowie na pro- 
śbę Hermana Nadla wzywa każdego posiada- 
cza policy ubezpieczenia kapitału pośmiertne- 
go na kwotę 400 zł. opiewającej dnia 1 wrze- 
śnia 1874 przez Dyrekcyę Towarzystwa Wza- 
jemnych ubiezpieczeń w Krakowie wystawio- 
nej, Nr. 3998 zaopatrzonej, który to kapitał 
ma być wypłacony okazieielowi policy po 
śmierci ubezpieczonego Hermana Nadla, aby 
wzmiankowaną policę w przeciągu jednego 
roku, sześciu tygodni i 3 dni od ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej licząc okazał tem pewniej, ile że 
po bezskutecznym upływie tego terminu na 
ponowne żądanie proszącego polica ta za u- 
morzoną zostanie uznaną. 

Kraków, dnia 8 marca 1895. 


L. 8923 (2081 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 
jako instan ya spadek po śp. Hasi Teniuch 
spadek pertraktująca, wzywa nieznaną z życia 
i miejsca pobytu Maryę Teniuch, by w ciągu 
jednego roku oswiadczenie do spadku powyż- 
szego wniosła, a względnie kuratorowi adw. 
krajowemu w Lubaczowie W. p. dr. Szłapie 
potrzebnych informacyi udzielila, ileże w 
przeciwnym razie rozprawa spadkowa z tymi 
którzy się do tego spadku zgłosili przepro- 
wadzoną zostanie. 

Lubaczów, dnia 21 listopada 1895. 


L. 10726 (2285 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Romana 2 im. Gorke, że Ba- 
ruch i Sara Sternowie wytoczyli przeciw nie- 
mu s argę de praes. 18 grudnia 1896 l 
10726 o uznanie pretensyi 200 zł. w. a. w 
tabeli płatniezej na cenę kupna realności 
whl. 447 i 280 whl. 452 ks. gr. gm. Nowy 
Sącz przekazanej za zadawnioną ete. z pn. i 
że w sporze tym termin do sumarycznej roz- 
prawy na dzień 28 kwietnia 1897 godz 10 
rano w sali rozpraw wyznaczono. 

Wzywa się przeto Jana Romana Górkę, 
aby kuratorowi swemu adw. dr. Gałkiewiczo- 
wi w Nowym Sączu potrzebnej informacji 
udzi.lił, lub innego pełnomccenika sobie usta- 
nowił, i acz*j skutki zaniedbania tego sam 
sobie przypisze. 

Nowy Sącz, 23 stycznia 1897. 


L, [51 (2000 2—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomych z miejsca pobytu współ- 
właścicieli realności pod lk. 240 Dz. VIII. w 
Krakowie Rebekę z Wiederów Abdesową, 
Hindę Sehulhatową, Israela Chaima, Ettlẹ 
Chaim i Karolinę z Wiederów Ringelhaupto- 
wą, iż celem doręczenia tus. uchwały z dnia 
22 maja 1896 1. 18540 zarządzającej intabu- 
lacyę egzekucyjnego prawa zastawu dla zale- 
głości podztkowych w kwocie 40 zł. 92 et. 
w stanie biernym realności pod lk. 240 Dz. 
VIII. ustanowiony został dla nich kurator 
ad actum w osobie adwok. dr. Brummera z 
substytucyą adwokata dr. Langroda w Kra- 
kowie. 

Kraków, 8 stycznia 1897. 


L. 9156 (1999 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Maryę Kosakowską, że prze- 
ciw niej wniosło Towarzystwo zaliezkowe w 
Krakowie pozew de praes. 4 marca 1897 1. 
9156 o wydanie nakazu zapłaty sumy we- 
kslowej 140 zl. wa. z pn. i że wydany w 
skutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 5 
marca 1897 l. 9156 doręczony został ustano- 
nowionemu dla tejże kuratorowi adwokatowi 
dr. Julianowi Peiperowi z substytucyą adwok 
dr. Eugeniusza Hubaczka w Krakowie i po- 
leca Maryi Kosakowskiej, aby temuż kurato- 
rowi potrzebnych środków obrony dostarezy- 
ła lub innego pełnomoenika sobie obrała i 
Sądowi o tem doniosła w przeciwnym bo- 
wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni- 
knąć mogące sama sobie przypisze. 

Kraków, dnia 5 marca 1897. 
L. 9155 (2004 2-3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał ban- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą z 
miejsca pobytu Maryę Kosakowską, że prze- 
ciw niej wniosło Towarzystwo zaliczkowe w 


Krakowie pozew de praes. 4 marca 1897 1.| L. 82506 


9155 o wydanie nakazu zapłaty sumy we- 
kslowej 150 zł. wa. z pn. i że wydany w 
skutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 5 
marca 1897 1. 9155 doręczony został ustano- 
wionemu dla tejże kuratorowi adwokatowi 
dr. Julianowi Peiperowi z substytucyą adw. 
dr. Eugeniusza Hubaczka w Krakowie i po- 
leca Maryi Kosakowskiej, aby temuż kurato- 
rowi potrzebnych środków obrony dostarczyła 
lub innego pełnomocnika sobie obrała i Są- 
dowi o tem doniosła, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące sama sobie przypisze. 
Kraków, dnia 5 marca 1897. 


L. 2821 , (2025 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Snistynie za- 
wiadamia niewiadomych z życia i miejsca po- 
bytu spadkobierców śp. Franciszka Trichtla 
a ewentualnie prawonabyweów tychże rów- 
nież z życia i miejsca pobytu niewiadomych, 
że dr. Józef Schmid i Franciszek Trichtel 
wnieśli przeciw nim pozew de praes. 20 lu- 
tego 1897 1. 2821 o uznanie prawa zastawu 
dla kwoty 500 zł. i 1500 zł. m. k. w stanie 
biernym realności whl. 550 III księgi grunt. 
gminy kat. Sniatyn zaintabulowanego za zga- 
słe w skutek zadawnienia i że dla pozwa- 
mych ustanowiony został kuratorem adw. dr. 
Rosenheck w Sniatynie. 

Jest tedy rzeczą pozwanych zgłosić się 
u tegoż kuratora celem podania środków obro- 
ny lub w razie obrania innego zastępey 
wcześnie o tem sądowi donieść. 

niatyn, 1 marca 1897. 


L. 2851 6 (2257 2—3) 
Vom k. k. Kreisgeriehte in Rzeszów 
wird behuts Amortisirang des von Josef 
Wachtel junior auf eigene Ordre ausgestell- 
ten, von Joachim Pilzer acceptirten und yon 
Josef Wachtel in bianco girirten, in Rzeszów 
beim Josef Wachtel am 18 April 1897 zahl- 
baren auf 1500 fl. 6. W lautenden Wechsels 
de dato Saybusch am 18 Janner 1897 Nr. 
15522 im Sinne des art. 78 W. O. das Amor- 
tisationsverfahren eingeleitet und hieriiber 
dieses Edict mit der Aufforderung an den 
jeweiligen Inhaber des Wechsels mit dem 
Bemerken erlassen, denselben dem Gerichte 
binnen 45 Tagen vom 19 April 1897 ange- 
fangen umso eher dem hiesigen Gerichte vor- 
zulegen, als nach Ablauf dieser Frist der 
Wechsel für nichtig erkiart werden wird. 
Rzeszów, am 4 März 1897. 


L. 488 (2036 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. podaje 
do wiadomości, że 16 kwietnia 1995 zmarła 
w Tarnowie Anna Garczyńska bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Do spadku po niej pozostałego konku- 
ruje jej naturalny syn Józef Garezyński. 

C. k. Sąd pow. miej. del. nie znająe 
miejsca pobytu Józefa Grarczyńskiego wzywa 
go by w ciagu rozu od dnia poniżej umie- 
szezonego zgłosił się w tymże e. k. Sądzie 
i wniósi deklaracyę spadkową, gdyż w prze- 
ciwnym razie spadek z kuratorem adw. dr. 
Mieczysłuwem Gałeckim w Tarnowie dla 
niego ustanowionym przeprowadzonym będzie. 

Tarnów, dnia 6 marca 1897. 


L. 2674 (2048 2—3) 

C. k. Sąd powiat. w Wiśniczu zawiada- 
mia niewiadomego z miejsca pobytu Ludwika 
Jurczyka z Drużkowa, źe w sprawie egzeku- 
cyjnej Salamona Falka przeciw Ludwikowi 
Jurczykowi pto 21 zł. z pn. ustanowiony zo- 
stał dla niego kuratorem ad actum e. k. no- 
taryusz Aleksander Runge w Wiśniczu i po- 
leca się temuż niewiadomemu z miejsea po- 
bytu, aby rzeezonemu kuratorowi dostarczył 
wszelkich informacji, lub innego pełnomoc- 
nika ustanowił, gdyż skutki z tego zaniedba- 
nia wynikłe sam sobie przypisze. 

Wiśnicz, dnia 15 września 1896. 


L. 13042 (2091 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia w sprawie wekslowej To- 
warzystwa eskontowego i zaliczkowego we 
Lwowie przeciw Koźmie; Udryckiemu i Moj- 
żeszowi Jaxóbowi 2 im. Reimanowi pto 257 zł. 
44 et. adw. dr. Jana Steczkowskiego we 
Lwowie z zastępstwem adw. dr. Karola Czer- 
nego kuratorem dla nieznanego z miejsca 
pobytu wpierw pozwanego p. Kozmy Udryc- 
kiego i zawiadamia go z wezwaniem, aby 
temu kuratorowi potrzebną informacyę udzie- 
lił do swej obrony służące kroki uczynił i 
o tem Sądowi doniósł. 

Lwów, dnia 6 marca 1897. 


L. 13064 (2074 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 
zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Annę Mączek, że przeznaczoną dla niej u- 
chwałę z 8 czerwca 1896 |. 6577 dozwala- 
jącą wydzielenia parceli 626/2 whl. 681 ks. 
gr. gm. Oleszyce miasto doręczył ustanowio- 
nemu kuratorowi p. dr. Jakóbowi Szłapa 
adw. w Lubaczowie. 


Lubaczów 18 listopada 1896. 
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C. k. Sąd krajowy jako 
Lwowie zawiadamia niniejszem | 
gera i Reislę Miinzer z życia 1 
mieszkania nieznanych, że przeciw © 
Herman Tromski prośbę o wydanie 
zapłaty sumy weksłowej 98 zł. z pr: 
30 października 1896 1. 70008. 

Wzywamy więc tychże pozwan 
się co do swej obrony porozumieli 1 
wionym dla nich kuratorom w osobi 
dr. Rozmarina ewentualnie wskazali 
innego swego pełnomocnika , inaczej 
a sobie przypiszą złe skutki teg0 

ania. 

Lwów, dnia 30 grudnia 1896. 


L. 10101 (2019 1a | | 


wio | 
O. k. Sąd powiatowy w Lubac%9 
wiadamia niewiadomego z miejsca i pjt 


k= 
a 


dow! 


zanieć 


Dmytra Dyczka, że uchwałę z dnia dose 
1896 1. 4707 dla niego przeznaczonź “548b 
lającą wydzielenia parcel 4129, 4130, purs: 


4132 i 4138 z whl. 88 gminy Dzików nomi 

torowi dla niego ustanowionemu Iw 

Dańczyszyn wójtowi z Dzikowa doręcá 
Lubaczów, dnia 30 września 1 5 


L. 13437 2078 i sy 
O. k. Sąd powiatowy w Lubaczo* gtu 
wiadamia niewiadomego z miejsca 
Nachmana Lecha, że przeznaczoną 

uchwałę z 1 czerwca 1896 1. 6002 
jącą intabulacyi prawa własności połów) spon 
hip. wykazem 1. 402 ks. gr. gminy spec)! 
objętego na rzecz Michała Adam, dim» 
ustanowionemu kuratorowi p. Janowi! “wie: 
nowi kandydatowi notaryalnemu w Luba l 

Lubaczów, dnia 10 listopada 1 


nd) 
L. 10735 (228% l 


C. k. Sąd obwodowy w Nowa act p. 
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nie pretensyi 131 zł. 30 et. m. k. % Eh 
tabeli płatniczej na cenę kupna realno%"gyf 
447 i 2/80 whl 452 ks. gr. gminy | spó” 


Sącz przekazanej za zadawnioną, że pe 

rze tym termin do sumarycznej 1OEPT ng wy” 
dzień 22 kwietnia 1897 o godz. 10 T i | 
sb) 


znatzono. i / 
Wzywa się przeto Sarę Braunfellh NY 
kuratorowi swemu adw. Gałkiewiezow sajili 
wym Sączu potrzebnej informacyi U T 
lub innego pełnomocnika sobie ustani p 
| Í 
| 


inaezej skutki tego zaniedbania sobie 
pisze. 
Nowy Sącz, 23 stycznia 1897. ) 
TS 


L. 2258 (2377 je” 
C. k. Sąd powiatowy w Ryman? pyt” 
wiadamia niewiadomego z miejsce sj yr 


Wasyla Ilasza, iż przeciw niemu WD“ a% 
chał Rudawski pozew o zapłatę 44 go 08, 
z pn., na który wyznaczono termin 1897 


prawy drobiazgowej na dzień 30 maľ® jego 
o 9 godzinie rano i że dla ochrob „ino: 
praw kuratorem Andryja Kełysa ustat s, 
Wzywa się zatem Wasyla 8% fof* 
udzielił ustanowionemu potrzebnyć 
macji. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rymanów, 24 lutego 1897. 


(2369 j jon 
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L. 44 oË 
Pan dr. Józef Jarema dotąd EO” 


Ww 
e. k. Prokuratoryi Skarbu we Liwowia„ggi 
sany został na listę adwokatów % 
urzędową w Staram mieście. 
Z Wydziału Izby Adwokatów: 
Sambor, dnia 23 marca 1897- 5) 


L. 1907 Ć 
Zawiadamia się z miejsca 
wiadomą Małgorzatę Kobos, że Tom 
wniósł przeciw niej skargę o 100 o 
skargę termin do rozprawy sumare yoy 
dzień 7 maja 1897 godz. 10 rano ' 
nym i że dla niej kuratorem i 
P p Dr. Frisdberg usta , 
został. 3 by iub 
Wzywa się Małgorzatę Kobos, m | | 
| 
g 
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i 
ratorowi środków do obrony, dostar e pale 
innego pełnomocnikiem sobie zama mj 
o nim Sądowi doniosła inaczej 
następstw sama sobie przypisze: 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dębica, 6 marca 1897. 


L. 2602 — (208804 | 
| 


Tie dė 

C. k. Sąd powiatowy miej:., preż gi 
Przemyślu ue > A wykreśleni PiS 
eyi różnych obowiązków na ości 
Laden w stanie biernym reśln hote 
ks. gr. gm. miasta Przemyśla 4 
4 karty © wpisanej, ustanawia 
mego z życia i miejsca po'y dr. 
worskiego kuratorem ad aetum k 
w Przemyślu i uwiadamia o tem ra 
niejszym edyktem wzywając BO gjon 
swym kuratorem w sprawie pom 
zumiał. F 
Przemyśl, 21 lutego 1897. 


a- 


nia DrYTWatNe. 
z pk 
| XVI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie | Ogloszenie., 
. Lowarzystwa kredytowego w Gilinianach, stowarzyszenia zarejestr. z, , "E pa 
STaniczona poręką, odbędzie się dnia 6 kwietnia 1897 o godzinie 4 pó Dnia 4 kwietnia 1897 o godz. 5 popoł, odbędzie się w lokalu Towarzy- 


biórze Towarzystwa, na które się wszystkich członków stowarzy- 


szenia niniejszem zaprasza. 


| R. 
|| 2. W 


f 
u 4 


po Zmiana 8 77 statutu. 


f Boją 
Glin; zarejestrowanego Z 
miany, dnia 23 marca 1897. 
Sindel Ungar 


B= sekretarz 


Założony w r. 1855. 
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zegarmistrz 
Lwów, 824 
ul, Akademicka l 3 
poleca swúj 
skład zegarków 
stołowych, 
kieszonkowych, 
ściennych 
i podróżnych. 


Każda sprzedaż i naprawa 
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Najlepszy prawdziwy k 
| NCUSKRI KONIAKĘ 


Wysył Qualite superieure 

iż pocztą oclony i franko do wszystkich 
_ <EJscowości Austro-Węgier za zaliczką 
2} 6.— za beczułkę 4-litrowa, 

m. 5 — za leszułkę 5-iitrową, 

2. 4,20 za 3 flaszki po ĉja ir. 
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>, ulica Naini-Honorć, w Parytu. 
NexCNHOMONOKOMNOKEMOKOE: ` 


Lwowie; w aptekach pp. P. Mikolascha, 


tig skiego, Trauczyńskiego, Krzyżanow- 
» 


a. Rdekera i Ehrbara. — W Krakowie 
NN tekach pp. Redyka i Wiszniewskiego. 


hy lzy , ramy, fotografie 
p.” Najlepszej jakości w olbrzymim 
Jhorza ro najtańszych cenach 


dwik Feigl 


nasaż Hausmana 8 
niem franko należytaćci, otrzyma 
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No pod gwarancją. | 


Porządek dzienny: 
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1896. 
niosek o udzielenie Dyrekcyi 
niosek rady zawiadowczej w sprawie rozdziału czystego zysku za 


absolutoryum. 


- Wybór komisyi rewizyjnej i kontrolującej na rok 1897. 


Zawiadowcza Towarzystwa kredytowego w Glinianach stowarzyszenia 


ograniczoną poręką. 


Leo Wolf 


prezes 


stwa zaliczkowego w Bohorodczanach 


Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa zaliczeowego, Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną 
poręką w Bohorodczanach. 
Per złą d e k dze yć 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1896. 
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej i wnioski do uchwały, 
a) udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności za rok 1896, 
b) rozdział czystego zysku. 
3. Uzupełniający wybór 3 członków Rady w miejsce ustępujących. 
4. Możliwe wnioski. 
Bohorodczany, 24 marca 1897. 
Towarzystwo zaliczkowe w Bohorodczanach Stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką. 


| SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA 


w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski, poleca następujące nowe dzieła: 


|Pamiętniki jenerala Murawiewa 
| (-Wieszatela“) 1863—1865 
| pisane w r. 1866, tłómaczone z oryginału, z przed- 
| mową St. Tarnowskiego. Z 16 rycinami wedle ory- 
ginalnych portretów lub rysunków Grottgera, Kossa- 
, ka, Matejki. P. Siachowicza i Streita. Cena zł. 150, 
oprawne zł. 2. 
| Jak z każdej garści ziemi litewskiej. tak z każ- 
„dej karty tego pisma, gdyby ją ścisnąć, popłynęłaby 
krew; każde opowiadanie uzupełnione jak należy, 
kończyłoby się perspektywą szubienie, zgliszczów i 
| tych rosyjskich jassyrów, które się nazywają zsyłkami; 
każde rozporządzenie, opatrzone spisem swoich skut- 
| ków, ehlubiłoby się sumą nieobliczoną krwi, łez i 
| nieszczęścia. Bo Murawiew nie ukrywa i nie kłamie 
| — jest prawdomówny; proporcye tylko zmienia, a 
raczej przemileza. 


NIEZ MEE E J7 ETIS 


| przez Stanislawa Tarnowskiego. 
| Całe dzieło, w okazałym formacie, obejmuje 
| 
Ji 


562 stron starannego i czytelnego druku, — 250 rycin 
i winiet — przepysznie odbitych na brystolu. 
Wszystko w tem wydawnictwie jest z góry 
, obmyślonem, ułożonem, zastosewanem, z delikatnością 
|i wykwininym zmysłem, ze znajomością przedmiotu 
| biegłego znawey. 
| Zarzucają nas zagraniczne przedsiębiorstwa 
! publikacyami ilustrowanemi wątpliwej jakości i lichej 
/ nieraz treści. Tu patryotyczne zobowiązanie poniekąd 
zaiewalu do nabycia księgi. Pomimo olbrzymich ko- 
sztów, to piękne wydawnictwo pod bardzo przysięp- 
| nemi warunkami wchodzi w obieg księgarski. Nieraz 
| trudno obmyślić wiązanie, kolędę, ślubny podarunek. 
| Cóż właściwszego nad to piękne dzieło, przynoszące 
: tyle chluby autorowi, krajowi? „A 
I Każdy tom polski będzie miał teraz możność 
: posiadania poniekąd podręcznej galeryi Matejkow 
,skieh utworów. Cena egzemplarza zł. 15. Oprawne 
| przepysznie w płótno zł. 17, oprawne przepysznie w 
t pólskórek zł, 18, oprawne w celuloid (imitacyę kości 
| słoniowej) zł. 20. Można też nabywać poszytami:; 
10 zeszytów po zł. 150, z przesyłką po zł. 1:55. 
Ozdobne okładki płócienne jo zł. 1:50, pół- 
į skórkowe po zł. 2:50, z eeluloidu po zł. 3:50, są 
w zapasie. | 


| 
| z "AH 
| 
| 
| 
t 
| 
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BRZOZOWSKI Franciszek Korab Przysłowia pol- 
skie w 4-ce. str. 191. Obszerny ten, a bardzo 
tani zbiór przysłowi uzupełnia lukę w literaturze 
naszej, ubogiej w tego rodzaju dzieła zł. 1:30. 

BURCKHARDT J. Kultura odrodzenia we Wło- 

szech, tłómaczenie z trzeciego wydania. Tom. I 

str. 868, zł, 2:60, w ozdebnej oprawie zł. 3. 

Tom. IL. świeżo teraz wydany, str. 362, zł. 3, 

| oprawne zł. 3:50, (całe dzieło zł. 5:60, oprawne 

1 za, 650. 

, Choralik, czyli małe officium tercyarskie poku- 

i tujących braci i sióstr 3 Zakonu św. Franciszka 

Seraf. Wydał Q. Floryan, Kapucyn. Oprawne 
w płótno zł. I — w półskórek po zł, 1:30 i 150. 

DANIELKWICZ Edward, dr. Alkohol 1 zgubny 
jego wplyw na zdrowie i życieludzkie. Wy- 
danie drugie poprawione 80 et., oprawne zł. 1:20. 

Każdy prawie rozdział pogrzedzeny jest wier- 
szem któregoś z naszych poetów. Język autora 
jest w ogóle bardzo poprawny, styl piękny. Nie 
brak w rozdziałach, traktujących o fabrykacyi 
napojów alkoholowych, szczegółów z historyi pol- 
skiej, co czyni pracę tę bardzo interesującą, pod- 
czas gdy szezegóły techniczne są tak dokładne, 
że kazdy z czytania ich może mieć korzyść. — 
W zakończeniu dochodzi autor do wniosku, że po- 
czątku i przyczyny upadku wielkiego niegdyś na- 
rodu naszego należy szukać w zagęszczonem 
w ostatnich wiekach pijaństwie. 

DĘBICKI Ludwik hr. Trzy pekotenia w Krakowie. 
Autor w szeregu przepięknych szkiców przesuwa 
przed oczyma czytelnika cały szereg postaci, od 
pamiętnej epoki księcia Józefa aż po krwawy rok 
1564. — Mnóstwo nieznanych szczegółów. 

DEMBINSKI Bronisław, prof. Uniw. we Lwowie. 
Rosyn. a r-welucya francuska str. 266, zł. 3, 

DUNAJEWSKI Julian Moxy w Sejm'e krajowym 


iw Radzie państwa. Obszerny tom w 8-ce 
większej z portretem autora. Cena zł. 5 — na 
papierze lepszym zł, 6. Są to mowy w  całem 


I tego pojęcia znaczen u polityczne, nie przełado- 
wane bynajmniej krasomówczą retoryką. Cechuje 
je nietylko łatwość słowa, lecz wszechstronne 
obmyślenie, oraz opanowanie całkowite danego 
tematu, które w połączeniu z jasnością i prostotą 
wyslowienia stwarzały u Dunajewskiego nigdy 
nie”yczerpany zasób argumentów i — co zatem 

| idzie — przekonywujacę siłę. 

! DOSTOJEWSKI Teodor, Wspomnienia z martwego 

| dowu (w katordze). Pierwszy polski przekład 

| (Profesora dr. Tretiaka) słynnej powieści sybir- 

i skiej rosyjskiego autora. Cena zł 1:60. 

GAWALEWICZ Maryan. Poezye. Drugie wydanie 

| z jlkunastu illustracyami Piotra Stachiewicza, 
zł 120, ozdobnie oprawne zł. 1:80. 

| Są tu pogodne $piewki, nucone przez sympa= 

i tycznego poetę w chwili, gdy świat cały wydawał 

mu się pięknym a ludzie braćmi — i fragmenty 

nic pozbawione siły dramatycznej, oraz przebły- | 


| dl A 


ski ironii, spowodowanej widokiem tłumu bliźnich | TARNOWSKI Stanisław. Studya do bist. litera- 
cisnących się do żłobu, a torujących sobie drogę, tury polskiej XIX wieku. Serya III. (Treść 
rznące pięścią po cudzym nosie... Ksiądz Hieronim Kajsiewicz (obszerny życiorys 
— Niczyja. Powieść str. 208, broszurow. zł. 1-80, i ocena działalności tego znakomitego kaznodziei) 
ozdobnie oprawne 2:80. —  „Dworzanin" Górniekiego) zł. 2, oprawne w płót- 
GLINSKI Henryk. Mamusie, studya niedyskretne no zł. 2:50, w półskórek francuski 3 zł, 
str. 254, zł. 2, ozdobnie w płótno oprawne zł. 2:50. | Ustawa pensyjna z dnia 14 maja 1896, dotycząca 
Treść: Mamusie. — czy warto? — Kukułka, e. k. urzędników państwowych, wdów i sierót, 
Pszczółka robocza. — (es. — Z hrabiów Modro wraz z przepisem wykonawczym z 22 maja 1896 
Stopp Ciciświńska. — Promyk słońca. — Lalka. i objaśnieniami, wydał dr. Grabscheid, cena et. 
— Malgróe elle. 25, z przesyłką 28 et. 
GÓRECKA Marya. Wepomnienia o Adamie Mie- | WĄSIKIEWICŻ Wincenty X. Czytanki niedzielne 
kiewiczn. Wydanie trzecie 90 ct, oprawne dla ludu, do tegoczesnych potrzeb zastosowane. 
w płótno zł. 1:50. Wydaniedrugie poprawione, w 8-cestr. 565, zł, 1°50. 
GORSKI Konstanty M. dr. Polska sztuka współ- X. W. Wąsikiewicz wpadł na najszczęśliwszą 
czesna ct. 60. A drogę. Tak lud poznać, tak umieć do niego prze- 
Hygiena palenia Studyum fizyologiezno-lekarskie mówić, przykładem pociągnąć, groźbą kościelną 
60 et. ozdobnie oprawne 1 zł. przed sąd Boga postawić i siłą przekonanie 
Treść: Botaniczne, chemiczne i fizyologiczne zbrodnicze przełamać, to się podobno jemu pierw- 


własności tytoniu. -- Dyetetyczne zastosowanie i szemu udało. 
skutki le znicze. — Opinie lekarzy i znakomitych | WŁAST Józef, Opowiadania historyczne z dziejów 
osobistości co do palenia. — Czyi kiedy palenie okolicy Słuczy i jej dopływów, z dwiema ry- 


szkodzi, a kiedy jest nawet wskazanem ? — Prze- 
pisy dla palących. — Leczenie zgubnych wpły- 
wów nikotyny. Bardzo ciekawa i zajmująca lek- 
tura dla każdej osoby palącej. 

IRY. Pod rodzinnem uiebem, powieść 1:60, opraw. 
w płótno 2 zł. 

KARBOWIAK Antoni dr. szkoły parafialne w Polsce 
w XIII i XIV wieku 80 et. 

KĘTRZYNSKI Wojciech dr. O rocznikach polskich 
2 zł. 

KLUCZYCKI Stanisław, Świat napowietrzny. Dwa- 
naście pogadanek z 11 ryeinami, broszurowane 
1:50, w bardzo ozdobnej oprawie 2 zł. 

— Mrówki. Szesnaście pogadanek z 40 pięknemi 
rycinami zł. 1-40, bogato oprawne 2 zł, 

KRASZEWSKI J. I. Kordeeki. Powieść historyczna 
z wizerunkiem 2 tomy, 60 ct., ozdobnie oprawne 
1 zł. Rzecz nadająca się i dla treści i dla nie- 
zwykle niskiej eeny dla ezytelń ludowych. 

LELIWA, Comte le. Russie et Pologne 1°75. Fran- 
cuskie wydanie słynnego dzieła, które ze względu 
na nie'najomość naszych stosunków poza grani- 
cami Polski, gorąco prosimy polecać eudzoziem- 
com. Cena bardzo niska. 

LISIOKA Anna z hr. Mycielskich. Ze świata mu- 
zyki. Życiorysy i szkice zł. 2. W trwałej i ozdo- 
bnej odrawie 250. 

Treść: Rossini i Marietta Malibran. — Robert 
Schumann. — Z życia Mendelsohna. — Fryderyk 

Chopin. — Po szlakach mełodyi. 

MILEWSKI Józef dr. prof. uniw. © kwestyi Socy- 
alnej. Mowa wygłoszona na wieeu katolickim 
we Lwowie 30 et. 

Nowele konkursowe „Czasu*. 

CZASZKA Tomasz Dora 40 ct. ; 

GRABOWSKI Tadeusz. Przed laty. Powieść z życia 
„Prowineyi zabranych“ 30 et. 

GORSKI Konstanty dr. Biblioman 30 et. 

RYSTAN Józef. Jerk. Baśń z nad brzegów półnoe- 
nego morza 40 et. 

MICINSKI Tadeusz. Nauczycielka, 50 et. 

ŻUŁAWSKI Jerzy. Pax. Dwie strofy prozą 30 ot. 

Dwie nowele: I. Pierwszy uszeń, II. Korze- 
niowska. Listy Narcyzy 40 et. 

PELCZAR Józet X. dr., Prof. Uniw. Jag. Zarys dzie= 

jów tazncdziejstwa w Kościele kateliekim. 

Pierwsze w tym rodzaju dzieło w literaturze na- 

szej. Cena 2 tomów zł. 440, w oprawie zł. 560. 

Rozmyślania o życiu kaplańskiem, czyli asce- 

tyka kapłańska. Wydanie dugie prsejrzane ii 

znacznie a= 2 obszerne tomy cenazł, 6. 

PIEKOSINSKI Franciszek dr. prof. uniw. Jag. Ry- 

cerstwo polskie wieków Średnich. Tom I: 

0 dynastycznem pochodzeniu szlachty pal- 

skiej. Wydanie drugie poprawione, odznaczone 

nagrodą. W tekscie liezne ryciny 5 zł, 

Ludność wieś-iacza w Polsce w dobie pia- 

stawskiej 1 zł. 

POL Wincenty. Pleśń o ziemi naszej z 8 przepysz- 
nemi ilustracyami Juliusza Kossaka, rytemi na 
stali. Kartonowane 1:40, w bardzo ozdobnej opra- 
wie 2 zł, Najmilszy ten sercu polskiemu utwór 
nadaje się ze wzgledunarzeczywiście wykwintne 
wydanie, które zaliczają do najlepszych kreacyi 
Kossaka, na podarki rodzinne i gwiazdkowe. 

KÓLLE Michał. Seweryn Malinowski. Kartka z dzie- 
jów sceny polskiej na wschodnich kresach 50 ct. 

SEMENENKO Piotr X. Mistyka, ułożona podług nauk 

konferencyjnych 2-50 

Ojcze masz. Dziesięć nauk 2 zł. 

SIENKIEWICZ Henryk. Za chlebem. Tanie wydanie 
15 ct., oprawne ozdobnie 35 ct. 

SMOCZYNSKI dr. X. Ksiądz Z. S. Feliński, arcy- 
biskup metropolita warszawski. Życiorys z por- 
tretem 50 et. 

SMYLIKOWSKI Paweł Ks. Historya Kollegium 
polskiego w Rzymie, podług źródeł rękopi-, 


cinami, cena zł. 1:40. ozdobnie oprawne 2 zł, 
Tieść w skróceniu: Bazalia, Kupiel, Antoniny, 
ks. Eustachy i Roman Sanguszkowie, Emir Rze- 
wuski, Czarny szlak, Konstantynów, Piławce, 
Lubar, Hetmanowa Branicka, Zgon Mohorta, Ła- 
buń, Połonne, książe Kalikst Poniński, Adam 
Walewski, Baranówka, Zwiahel, Korzec, Ksią- 
żęta Korecey, Książę Artur Jabłonowski, Hnb- 
ków, Daniłowicze, Chłopy, Chotyń ita. 
WODZICKA z Potockich Teresa. Historya Polski 
dla dorastającej młodzieży. 2 tomy, zł. 440, 
oprawne zł. 5'60. 
Eliza Radziwiłłówna i Wilhelm I. z 3 por- 
tretami 40 et., w ozdobnej oprawie 80 et. 
Wystawa powszechna krajowa we Lwowie 
w r. 1894, Wydanie „Przeglądu Polskiego" — 
Tom. I. obejmuje: Sto iar dziejów malarstwa 
w Polsce przez dr J. Mycielskiego. — Jan Ma- 
tejko przez dr. M. Sokołowskiego. — Polska 
sztuka współczesna, przez dr. K. M. Górskiego, 
str. 26, 737, 17 i 18, zł 6. 
Ze wspomnień szlacheckich. Cena 50 ct., opra- 
wne 90 et. 

Treść: Tradycya szlachecka, Epized z bojów 
partyzanckich w r. 1831 na Litwie. Z opowiadań 
weterana z r. 1831. Kunegunda Giedrojciowa 
(1639). Ksiądz Ambroży Nachujewski (1864), 


Nowości z Ameryki. 


Różne przygody Polaków pod zaborem mo- 
skiewskim w r. 1862 i 1863. Przez ks. S. M. 
Chicago 1896 et. 50. 

Ze wspomnień Sybiraka, przez ks. 8. M. Ghi- 
cago, 1896 roku et. 80. 

Podróż do Syberyi po moskiewskich etapaeh 
w roku 1864. Przez ks. 5. M, Chieago 1896, 80 et. 
BABIRECKIEGO Mapa Rzeczypospolitej Polskiej 
z przydaniem kaxt oryentacyjnych trzech podzia- 
łów, i dzisiejszego podziału ziem polskich. — 
Karta ta in folio, nader starannie w 5 kolorach 
wykonana jest pierwszą dokładną i uwzględnia - 
jącą wszystkie postępy teraźniejszej kartografii 
mapą Polski. — Całość zdobi okładka, opatrzona 
herbem Polski t. zw. Zygmuntowskim, wykonanym 
w kolorach. Cena zł. 1°20, Podklejona starannie, 
złożona, lub do zawieszania zł. 1:80. 


Ogiński-Kontrymowicez. Książę Hołuba czyli 
Don Kiszot XIX wieku. Powieść na tle histo- 
rycznem 3 tomy zł. 4, w oprawie zł. 5,50. 

W czasach dzisiejszych, w których zatraca się 
coraz więcej indywidualność, gdzie życie jedno- 
stek rozwija się powoli bez szalonych przeskoków, 
bohater kniazia Hołuby jest zjawiskiem uiezwyk- 
łem, zda się w bujnej fantazyi poety wyrosłem. 
A jednak, choć przygody kniazia przybrane są 
w szatę powieści, czytelnik przekonywa się, że 
oparte są one na rzec.ywistości. Tło opowiadania 
jest, można powiedzieć, napół historyczne, bo 
przynosi ciekawe a prawdziwe szczegóły do cha- 
rakterystyki stosunków w Królestwie  Polskiem 
w ciagu ostatnich lat kilkudziesięciu. Występują 
też często w powieści osobistości. zapisane na 
kartach dziejów życia obywatelskiego i literatury. 

Jako dalszy ciągtej powieści wydaliśmy świeżo 
tegoż autora: „Z ezelu!ci piekielnych* (pobyt 
wygnańców polskich na wyspie Sachalinie, na 
krańcach Sybiru), zł. 250, ozdobnie oprawne zł. 3, 
Aux pleds de Empereur de toutes Russies 
U stóp cesarza Rosyi prośby katolików obrządku 
greckiego i łacińskiego o pozostawienie ich przy 
wierze rzymsko-katolickiej, 

Tekst polski, franeuski i rosyjski, obejmuje 

rośby ludu unickiego z prowincyj zabranych. 
Wat luksusowe. Cena 1 zł. 


Księgarnia nasza przyjmuje prenumeratę 


śmiennych 1:50. na €zasopisma polskie i obce (z wy- 
— Rozmyślania dla alumnów Kollegium polskiego jątkiem dzienników). — Nowy katalog na żądale 
w Rzymie, 2 tomy 2 zł. darmo posyłamy. Prosimy dla uniknienia zwłoki 


o wczesne nadsyłanie przedpłaty na rok 1897 
na: Nową Bibliotekę untwersanij 
(rocznie z przesyłką zł 7, półrocznie zł. 3:50), 
Przegląd Polski (rocznie ż przesyłką zł. 
16, półrocznie zł. 8. 289 


Sto rozmyślań o Przenajświęt. Sakramencie. na 
tle Pisma św. — 50 ct., ozdobnie oprawne 75 ct. 

STRAŻYNSKA H. Sieciech i królewicze, opowia- 
danie historyczne dla młodzieży, nagrodzone na 
konkursie, broszur. zł. 1:30, kartonowane 150 
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Poleca się handel wir Ludwika Stat 


w 
o SOA EC ETE CE Łza YA BCE JE AAAA A 


Uprzejmie proszę żądać tylko prawdziwego kuracyjnego Oognacu fra:cuskiega pod marką ochronną „Amazonka ma konie 
Couriere & Comp. założonej w r. 1850, spadkobierca G. Kondratowicz w Cognacu. Jedyna polska firma we Francji, "e wdi 
ua Wystawie lwowskiej we własnym pawilonie „BUTELKA“ i cdznaezcna medałem zlotym. poleca wielkie zarasy kuracyjnyć 


BRE E RE ; $ é 
aai E RN OCHRONNA gamcuskieh oguaców, a szczególniej dotychczas nieprzewyższoneso w swej dobroci Cognacu ministeryalnego, który naby wą ago" 
P > SZR: we Lwowie, w Krakowie, oraz we wszystkieh renomowanych handlach, ceukierniach i apteach na prowiucyi. — Ź poważaniem | 
af W Ą Charzewski, jen. zast. za stałą siedzibą w Krakowie, ui. Basztowa l. 2%. Be 
ROZKAZÓW | „za, (EF i : | : ak PY s - 
Drobne ogłoszenia PT zab > d | i Í | 1p oy: W f 
TDERNIAN ENEA | 025 07 lulu | | j $ i, $ J AU: | 
ajecia willa o 7 pokojach z dużą weran- | == —_ TTE REI! O CZ ZE A TTC ŻA DE Z ZOZ ZO PO PZA OZ ZOZ ji 
Dy iniiai, kuchnią Et. d. położona wóród P «dznacza się bardzo przyjemnym í długotrwa- J. IHNATOWI cz g, ul e ki 
aA Sa progi fr je E i ud ią ani WODA LWI : łym zapachem Woda lwowska jest znakomi- = p od dż miri z Kopara W- Tyt 
a parę koni, pokojem dla służby, studnią i dsie- EB h PAR N JeSb i ieka I PY Kraków Sukiennice 4 SJ kt 
dziłoem blisko tacy tramwaju. -—- Wiadomość na| © tą SAR Śp dia "LAC pe miy aanas nsa a | 
miejs u. 4:0 p i M R on centów i l zł. ci. Rynek |. 2. r) R 
ortrety z fotografii, kredkowe, pastelowe, R STR WIEŚ GA najlep | 
akwarelowe, geins ad 6 zł. — Dyplomy ho'o- Krajo W o Soliysa y PET litry 2a 30 ch F 
rowego obywat"lstwa, adresy, powinszowanik, napisy j x z S 
wykonywuje Zakład rysowniczo-kaligrańczny N. Ja- | | farb stampilowych w Zamarstynowie pod Lwowem, z opakowaniem. ma | 
worskiego, we Lwowie. ulica Chorążezyzna 1. 7, MBR +. aib kóz 


Pasz odkad de "| DWIOGG WOSKOWA, KOŚCIEDN | "= owi, a: aa kał zoomie 


t roby sprzedaje po cenach fabrycz- U £ | O : = 

nych Basie oware yato wk PE ec STOMNICE, paschały, stoczki 4 hE Y I 7 <> LE NM Y es 

z Krosna w swym nowo urządzonym składzie w . Pe 343 wyłączny sklad znajduje się u 

Lwowie przy ulicy Kilińskiego 1. 2. — Zamówienia ; satia PO mę x 2- d 

E prowinoyi upraszamy nadsyłać do Kroma — Za! poleca najtaniej fabryka świec Alojzego Hiibnera we Lwowie, Rynek I. 38., he, 

ranem ostrzegamy. gh A Gr RA! amy i blichowania wosku a gcy mew *rospe a i cennlki na żądanie bezp atnie. ad 

odróźującym po Galicyi i Bukowinie jest p. 0- | Ą E 4 mana RUSZCIE DES ARPETAN REAR ` 

BA mych e ani domokrążców nie wysyłamy. | Fryderyka Schubutha Ji : Eent o ara T EN PF dł, zę C) k 5, 

a Pit DN , i w = $ ‘s 

1/, kl. cukrow deser. (z pudełkiem) ks, Lwów, Rynek 1. 45. il i ` titie 
„pomadek mięszanych . —.80; Szezegóľowe cenniki na żądanie opłatnie. | R M Pny 
„ herbatników (princeski) . —.80| Rok założenia 1789. $: G li ak ; AMA aa 
„„- karmelków = alic. skcyjne Towarzystwo handlowe nt 


we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 3 
poleca 


wszelkie masiona, 


5 s k 50 WRZE = | 
Alojzy Horwath |  PRINCESKI .. | 


fabryka cukrów deserowych, herbatni- | przepyszne pieczywka do herbaty wyrabiane | 


ków i czekolady i codzień świeże na sposób zagraniczny w ga-, 
Lwów, ul. Teatralna l. 8. pak aparacie, poleca HH. Treter, fu" JEŻE o= JE a ý 


bryka parowa czekołady i cukrów | 


S y UI. Kopernika 1. 3. Pół kilogr. 
Fabryczny skład | Princosków 1 zł. Pół kilogr. najwyborniej- 
: szych cukrów deserowych 1 zł. 20 et. Oze- 


nawozy sztuczne, 
$$" maszyny rolnicze, 2g 

sikawki, przybory pożarne, 

$ „węgiel kamienny. | 

ża  DAMZODKI CUMGIOWE najszlachetniejsze wprost Z Zalza. 


ŽZużle Thomasa po onysieoinej cenie fabrycznej. 
Niektóre meszyny rolnicze wysprzedajemy na zlecenie odno- 


M 
P Za r E SH BA { k, | koladę i kakao zawsze najświeższe. 


damskich i męskich, | 

prawdziwe paragon, lekkiei | 

trwałe sd zł. 1.50 | 
polecają 


Górski iS$zydłows:i i 


i 
Lwów, plac Maryacki l. 8 j Fabryka kapeluszy i eylindrów > śnych fabryk niżej cen fabrycznych. 265 
(róg Hetmańskiej). i ANTORI KAFKA 355 
mo przedtem A. Kożeloużek — Lwów, Rynex 29, prze- TH SZEPT SP RE Y EPEE W „agi PZ aq ~ j 
k4 f chodnia kamienic» Andriolego, od strony kościoła © MO Zi RW R Ź UE 24 „A | P; 
Na postne dlmie? i 00. Jezuitów, ul Teatraloa 12 ad m e BA1 KAR 3 od ży A MR MG J u Ba ESEE pl 
Niezrównanej dobroci wzmacniająca wódka | poleca na sezon SORY EE kora Z POETKA tow 
PET R E ! sze i eylindry własuego wyrobu w fasonach najmo- maai r p r 
E prawdziwa ON 342 | GE po najtańszych cenach, ha Kapelurze i Í Pierwsza e. k. austr. węg. wyłacznie uprzyw. Se 
W i cylindry ze słynnej fabryki P.C. Habiga c.k. na-|5 b f d 

L ONAR.D 3 KA | dwornego dost.wcy w Wiedoiu i takowe sprzedaje | £ SA i a s a © M y [e 0 tikoy 
flaszka 1 zł, pół flaszki 50 et. | cylindry po cenie 9 zł., zaś kapelusze twarde jako i 3 y 5 5 r se 2 | leg, 

Do herbaty stary rum bwxwemski zna-| też i miękkie we wszelkich uajnows ych kolorach $ fsbryka Kżrola Kronsteinera, Wieden ill, Hauptstras 411 4 


` po 5 zł. — £ fabryki Wilhelma Plessa w Wie- (we własnym domu) p 
b, 


komity, oraz dobre wina stołowe: austrysekie $ : AE ; 
WODE Z KIE i EE ‘`u dniu w najmodniejszych fasonach eylindry po zł. 8, f! Odszcezególniona złotymi naadalami. e 
węgierskie i francuskie, poleca po najtańszych aś kapelusze miękkie od zł 3.50 i wyżej. — Kape-| hDostawca arcyksiążęcych i książęcych zarządów dóbr, ©. b. zarządu wojskowego, kolei wia | 


cenach jedynie znany z tas iości handel korzenny ; lusze nieprzemakulne tek zwane „Loden“ z fabryki | (towarzystw przemysłowych, górniczych i hutniczych, wielu towarzystw jakie zg n 
L ; d 9 l Ki iJ. Pichlera w Gracu. — Ohapeau-Claque atłaso- | przedsiębiorców budowlanych i hudowniczych, jakoteż wielu fabrykantów i wła a 1 * i, tel 
eonar a K 0 el ie20 Í we najmodniejsze po zł. 5 618. — Wielki wybór | ności. — Farb tych używa się do powlekanis domów, w 40 rozmaitych wzorach, od 16 68 | ly 
s M 'ezapek dla oyklistów i do podróży. — Najnowsze | $ zwyż, rozpuszcza się w wapnie i rów a się zupałnie olejnej powłoce, itp He, k 
we Lwowie, ul. Batorego 1.2 cenniki illustrowane na żądanie gratis i franko. 5 Farby olejne, lakiery i pokosty własnego wyrobu, lakiery, farby; pendzle A 
3 =: ek - PRESTĘŻ zi 3 1 Wzory i pouczenie użycia gratis i franko. 


g 


OCE Fi A N OO VNE aN AA E r ZA 
EA sais] : Z KKR pa 


Galicyjski Bank Kredytowy 
Dwudzieste czwarte 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Akeyonaryaszów galic. Banku Kredytowego 


odbędzie się 

w dniu 28 kwietnia 1897 o godzinie 12 w południe | 

we własnym gmachu i 

we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej l. 3. 
Porządek dzienny: 


Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków za rok 1896. $ 
. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego. $ 
Uchwała względem podziału czystego zysku. 
Wybór dwóch Członków Rady zawiadowczej ($. 14 statutu). 
. Wybór Wydziału rewizyjnego na rok 1897. 


M. ISCOVITSCHA BRACIE 


odznaczona wieloma medalami 
za jej znakomity wyrób 


J ubrań męskichi dziecinny 


iickim l. 2 nielki magazym i zaprasza 

Szanowna P, T. Publiczność, aby raczyła z 
wielki wybór nadeszłych najmodniejszych i bardzo gustowny cP 

ubrań męskich, dziecinnych i student? 
wykonanych z doborewych matrryj i podług najnowszego kro) 

i Dla zamówień T 

| przedkłada się wielką kolekcyę próbek najmodniejszych materyj . ateli? 

i zagranicznych, a każde zamówienie wykonywa się we wiedeńsś! 

BR jak najrychlej i najlepiej. j 

Fama „M. Hscovitscha Bracia“ cieszy się uznanie gw 

wyrobów w óałyj kraju 1 zagranicą, jakoteż wielkiem zaufani OW 

| odbiorców i spodziewa się, że i tutaj zaskarbi sobie względy * 

gP. T. Publiczności. 

i Ceny bardro umi=rkowane. 

Główne składy: 


SUR WN 


Panowie P. T. Akcyosaryusze mający zamiar wziąć udział w tem É 
Zgromadzeniu, zechcą stosownie d» $$. 34 i 86 statutu Banku swoje $ 
akcye wraz z bieżącemi kuponami złożyć najpóźniej do 14 kwietnia $ 


1894 r. w kasie głównej Banku we Lwowie, lub też w Banku Anglo- | Kraków Ry Pa s Mda e Palais Royal, L 
. . : . . , +; : A if p y . w. a. p zl f s i a 
austryackim we Wiedniu, gdzie otrzymają karty legitymacyjne upra- i Bukaroszt, w bazarze „Roumanie“. Biatogród, ul. Księcia lą 
wniające do wstępu na rzeczone walue Zgromadzenie. Bukareszt, pod Modnisiem. Kraguewatz. 
Lwów, dnia 26 marca 1897. Giurgevo Plae Centralny. Pozarewatz. 
Zimniea 


